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• Ministerstwo Zdrowia zwróciło się do 
woJewodów o zebranie informacji dotyczą­
cych strajków i protestów w służbie zdro­
wia w ubiegłym roku. Podobno służyć ma 
to statystyce. Podobno, bowiem w ankiecie 
znalazły się także zapytania o nazwiska or­
ganizatorów protestów. Część dyrektorów 
ZOZ-ów odmówiła wypełnienia ankiety, 
uznając ją za formę denuncjacji. 

• 14,5 tys. -k 
miejsc pracy pia- łlp ~~~z~ĄtVNIKACJA 
n uje zlikwidować 1 
w tym roku kon-
cern telekomunikacyjny France 
Telecom, strategiczny inwestor frantetele ITI 

Telekomunikacji Polskiej SA. Najwięcej sta­
nowisk pracy ma być zlikwidowanych we 
Francji, a także w Polsce. Przeciwko zwol­
nieniom i łamaniu praw pracowniczych „So­
lidarność" przeprowadziła 2-godzinny 
strajk w TP SA na Śląsku. 

• Ponad 40 proc. rodzin utrzymujących 
się ze świadczeń emerytalnych lub rento­
wych żyje na granicy minimum socjalnego, 
a około 20 proc. minimum biologicznego -
wynika z danych przedstawionych przez 
Krajowy Sekretariat Emerytów i Rencistów 
„Solidarności". Związek w liście otwartym 
skierowanym do parlamentarzystów zaape­
lował o odrzucenie wszystkich niekorzyst­
nych dla środowisk emerytów i rencistów 
rozwiązań w planie Hausnera. 

• Do 20 proc. wzrosła w grudniu ub.r. 
stopa bezrobocia. Bez pracy pozostawało 
3, 18 mln Polaków, o 79 tys. więcej niż mie­
siąc wcześniej. Ponad 90 proc. badanych 
przez CBOS Polaków źle ocenia sytuację na 
naszym rynku pracy. 
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• Blisko 
30 mln zł nie 
wypłacono 
pracownikom 
w skontrolo­
wanych przez 
Państwową 
Inspekcję Pra­
cy zakładach . 
Pensji nie wy­
płacono w po­
nad 40 proc. 
sprawdzonych 
przez PIP fir­
mach. - Polskie prawo daje możliwości 
ścigania przestępstwa, jakim jest niepłace­
nie za pracę. Dzisiaj problemem jest egze­
kucja tego prawa i zmiana podejścia pol­
skiego wymiaru sprawiedliwości do tego 
zjawiska- mówi Janusz Śniadek, przewod­
niczący „S" 

• . 300 mln zł rząd chce zaoszczędzić na 
nauczycielach. Zdaniem oświatowej „Soli­
darności" jest to złamanie dotychczasowych 
umów między partnerami społecznymi 
Chociaż negocjacje dotyczące Karty nauczy­
ciela zakończyły się we wrześniu, rząd po­
stanowił zmniejszyć wydatki na oświatę. 
Rządowy plan oszczędności zakłada· 
zmniejszenie o 150 mln Funduszu Świad­
czeń Socjalnych, wydłużenie ścieżki rozwoju 
zawodowego do 1 O lat (150 mln oszczęd­
ności), likwidację wcześniejszych emerytur 
od 2006 r., zmniejszenie o 25 proc. wyna­
grodzenia za lekcje na zastępstwie oraz 
skrócenie czasu składania teczek awansu 
zawodowego. 

• SLD po raz kolejny ponowił próbę przy­
wrócenia uprawnień kombatanckich byłym 

fu nkcjonariuszom organów represji w PRL. -
Jeśli ta ustawa przejdzie, będzie to pierwszy 
akt prawny, który uchyli prawicowa władza -
twierdzi poseł PiS Mariusz Kamiński. 

• Katowicki Instytut Pamięci Narodo­
wej ściga listami gończymi dwóch byłych 
milicjantów, podejrzanych o strzelanie do 
górników kopalni Wujek w 1981 r. Kilka 
dni temu katowicki sąd wydał na wniosek 
IPN postanowienie o ich aresztowaniu, co 
pozwoliło na wystawienie listów gończych 
za podejrzanymi. Jan Prosowski i Roman 
Schmidt wyjechali z Polski w początkach 
lat 90. Obaj są podejrzani o strzelanie 16 
grudnia 1981 r. w kopalni Wujek do górni­
ków protestujących przeciw wprowadze­
niu stanu wojennego przez władze PRL. 
Zginęło wówczas 9 górników. 

• W Gdańsku 27 stycznia z organizato­
rami związkowymi NSZZ „Solidarność" spo­

tkał się Lech 
Wałęsa. Spo­
tkanie z 
pierwszym 
przewodni­
czącym „S" 
zorganizował 
Dział Rozwoju 
Związku W 
całej Polsce 
pracuje obec­
nie ponad 20 
organizato­
rów związko­
wych, którzy 
zajmują się 
organizowa­

niem pracowników w zakładach pracy. Na 
zakończenie spotkania Lech Wałęsa otrzy-

• : W R E G I O N ·I E __ :_. 
• Zgodnie z obietnicą daną strażakom 

z Ochotniczej Straży Pożarnej w Wągliko­
wicach koło Kościerzyny przy okazji prze­
kazywania dwóch aparatów powietrznych, 
ratownicy Portowej Straży Pożarnej Florian 
w Gdańsku przeprowadzili w styczniu br 
dwa szkolenia ratownicze. Bezpłatne szko­
lenia w ramach zawartej w ubiegłym roku 
współpracy prowadzili Lech Dudkowski, 
Arkadiusz Lichnierowicz i Marek Maj. 
Szkolenia mają być kontynuowane, ich 
uczestnicy po zdaniu egzaminu otrzymają 
tytuł ratownika. 

• 20 stycznia br. w siedzibie ZRG „S" 
odbyło się spotkanie bibliotekarzy ze szkół 
regionu. Rozmawiano o roli bibliotek szkol­
nych w wyrównywaniu szans edukacyjnych, 
problemach finansowych bibliotek i ich 
komputeryzacji. Poruszano też kwestie awan­
su zawodowego bibliotekarzy. 

• 9 stycznia br. na opłatkowym spotka­
niu zgromadzili się członkowie Koła Emery-

Wydawca: 

tów i Rencistów NSZZ „S" w Sat1f. Neptun 
Gdańsk. Przy stole zastawionym świąteczny­
mi smakołykami składano sobie życzenia. 

• Związkowcy z Komisji Zakładowej „S" 
w Neptun Filmie od kilku lat bezskutecznie 
domagają się wypłaty dywidend związa­
nych ze sprzedażą ich firmy. W styczniu br. 
Zarząd Regionu Gdańskiego „S" prowadził 
mediacje pomiędzy KZ a marszałkiem woje­
wództwa pomorskiego na ten temat. Nie­
wykluczone, że w momencie rozstrzygnię­
cia nowego przetargu na sprzedaż firmy 
załoga wreszcie uzyska pieniądze obiecane 
umową. 

• W ramach rozmów przygotowujących 
do podpisania porozumień, przedstawicie­
le ZRG NSZZ „Solidarność" spotkali się z 
Krzysztofem Hildebrandtem, prezydentem 
Wejherowa. Związkowcy spotkali się rów­
nież m.in. z przedstawicielami Starostwa 
Powiatowego, Rady Miasta Wejherowa oraz 
Powiatowego Urzędu Pracy. Jednym z głów­
nych celów porozumień zawieranych przez 

,,Solidarność" z różnymi instytucjami w re­
gionie jest wspólne realizowanie progra­
mów finansowanych ·z funduszy Unii Euro­
pejskiej. 

• Komisja Zakładowa „S" Oświaty w 
Gdańsku przyjęła oświadczenie na temat 
aktów agresji w szkołach. Bezpośrednią 
przyczyną jego wydania był przypadek 
uderzenia przez ucznia nauczycielki w Gim­
nazjum nr 5 w Gdańsku. Regionalna Sekcja 
Oświaty i Wychowania od roku prowadzi w 
miastach naszego regionu spotkania na te­
mat roli wychowawczej szkoły m.in. w za­
pobieganiu agresji wśród młodzieży. 

• W grudniu ub. r. w Zarządzie Regionu 
zarejestrowano Komisję Zakładową Pra­
cowników i Funkcjonariuszy Izby Celnej w 
Gdańsku. Komisja ma numer 1111 i liczy 38 
członków, jej przewodniczącym został Le­
szek Behmke. 

• Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ 
,,Solidarność" na swoim posiedzeniu 2 lute­
go br. zajmował się m.in. reorganizacją 
placówek oświatowych w Gdańsku plano­
waną przez władze gminy. Miasto chce za­
mknąć 9 szkół podstawowych, 12 przed­
szkoli, a także przenieść 3 placówki. Boże­
na Brauer, przewodnicząca Komisji Między­
zakładowej Pracowników Oświaty i Wycho­
wania w Gdańsku, podkreślała, że najważ­
niejszym zadaniem Związku jest obecnie 
obrona miejsc pracy nauczycieli oraz pra­
cowników administracji likwidowanych 
szkół. 

Kolportaż: Druk: 

mał w prezencie podręcznik i koszulkę or­
ganizatora związkowego. 

• 550 mln zł dotacji dla regionalnych 
przewozów kolejowych otrzyma PKP. Sejm 
głosami opozycji odrzucił poprawki Senatu, 
który wcześniej obciął dotacje do 192 mln 
zł . - Pieniądze na kolej ukryte były w róż­
nych miejscach, co źle świadczy o przejrzy­
stości budżetu - powiedziała Zyta Gilow­
ska z PO. 

• Podczas Walnego Zebrania Delega­
tów w Jaworznie nowym przewodniczącym 
Sekcji Krajowej Górnictwa Węgla Kamien­
nego NSZZ „Solidarność" został wybrany 
Dominik Kolorz, zastępujący dotychczaso­
wego przewodniczącego Henryka Nako­
niecznego, który z powodów zdrowotnych 
zrezygnował z tej funkcji. 

• Szkolenia dla bezrobotnych, pomoc w 
znalezieniu zatrudnienia i możliwość skc 
rzystania z pracowni multimedialnej - to 
tylko niektóre z propozycji otwartego 
Gminnego Centrum Informacji w Czeladzi. 
To kolejna inicjatywa śląsko-dąbrowskiej 
,,Solidarności" skierowana do osób pozo­
stających bez pracy. O 

Omówiono także ostatnie zmiany w kodeksie 
pracy oraz podstawowe zamierzenia zmian, 
które wprowadzić ma plan Hausnera. 

• - To miasto, ten człowiek i związek 
zawodowy „Solidarność" na zawsze zmieni­
li charakter kontynentu europejskiego - po­
wiedział Pat Cox, przewodniczący Parla­
mentu Europejskiego, po spotkaniu z Le­
chem Wałęsą. Irlandzki polityk przyleciał do 
Gdańska z prywatną wizytą, którą, jak po­
wiedział, traktuje jak pielgrzymkę. 

• Rada Sekcji Krajowej Przemysłu Okrę­
towego NSZZ „S" z dużym rozczarowaniem 
zapoznała się z informacją rządową doty­
czącą działań naprawczych w przemyśle 
stoczniowym. Związkowcy wyrażają wątpli­
wości co do tworzenia kolejnych progra­
mów, w sytuacji gdy bardzo pozytywnie 
oceniany program, przyjęty przez Radę Mi­
nistrów 16 lipca 2002 r., nie został zrealizo­
wany, a niektóre decyzje podejmowane na 
jego bazie były dalece opóźnione. 0 
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Szanowni Państwo, 
Kwaśniewska i Lis-to główni, jak na razie, fawo­

ryci w wyścigu do fotela prezydenckiego. 1ak wysokie 
poparcie dla osób, których dokonania polityczne są 
żadne, nie najlepiej świadczy o kondycji polskiej de­
mokracji w piętnastym roku od upadku komuni­
zmu. Popularność obecnego prezydenta, którego rola 
polega głównie na wn;czaniu odznacze11 i ściskamu 
dłoni, pokazuje, że nic trzeba mieć spcqalnych pre­
dyspozycji do piastowania najważniejszego urzx;du w 
Polsce. Wystarczy dobrze wyglądać i ładmc mówić. 
Pojawia się jednak pytanie, czy nasze państwo stać 
na utrzymywanie tak kosztownego dworu, Jakim 
jest kancelaria prezydenta. W tym roku z podatków 
pójdzie na nią prawie 160 mln zł. Mimo że Aleksan­
der Kwaśniewski zatrudnia setki pracowników, jego 
wpływ na poprawę sytuacji społeczno-gospodarczej 
Polski jest negatywny. ·1o on przecież podpisał usta-

wę o Narodowym 1:unduszu /,drowia, t,iorąc na sie­
bie odpowiedzialność za jej negatywne skutki. A do 
czego doprowadziła tzw. reforma ministra ta piń­
skiego przekonały się już miliony Polaków ( Upiór 
jeszcze postraszy, Do specjalisty Lrndnief, str.6). 

Przyczyną słabości polskiej demokra.cji jest brak 
rozliczenia z PRL-em. Ustalenia Okrągłego Stołu, 
którego 15 rocznia; obchodzimy w tym roku, z jcdnq 
strony rozpoczęły pozytywne przemiany w naszym 
państwie, z diugicj zaś postawiły w uprzywilejowanej 
pozycji aparatczyków z PZPR (Konlrowersy;ny me-

" bel, str. 11 ). Najbardziej bulwersuje fakt, że nadal nie 
zostali ukarani sprawcy komunistycznych zbrodni, 
zarówno c1 bezpośredni, ·jak i ich mocodawcy (Nie 
ma wi.J.;mych, są zasłużeni sti: 9, Pyrrusowe zwycię­
stwo, Swiadków ci u nas dost.Lllek, str.12). 

Małgorzata Kuźma 

Reserved 
• 1e 

Firma LPP zarządzająca siecią 
sklepów Reserved ignoruje powst~ 
nie Komisji Zakładowej „S" w swo­
im sklepie w Szczecinie. Związkow­
cy spotykają się z szykanami. 

2 lutego br. pod ogólnopolską 
siedzibą zarządu I.PP w Gda11sku 
związkowcy z powstałej w styczniu 

• 
I 

br. Komisji Zakładowej w sklepie 
Reserved w Szczecinie przeprowa­
tlzili pikietę. Zorganizowały ją 
wspólnie z.arz.idy zachodniopomor­
ski i gdai1ski ,F'. 

Związkowcy z nowo powstałCJ 
organizacji zakładowej ,,S" już 
dwukrotnie zwracali się do dyrekcji 

-c 
firmy zawiadamiając o swoim ist­
nieniu i domagając sic; rozmów. Pi­
sma pozostały bez odpowiedzi i 
dopiero niedawno zarząd wyzna­
czył termin spotkania z Komisją 
Zakładowa na 2 marca br. - Od­
bieramy to.jako wybieg. Wszyscy 
jesteśmy zatrudnieni na podsta­
wie umów na czas określony, a 
części z nas termin zatrudnienia 
upływa z końcem lutego br. -
mówią związkowcy z I .PP. 

Sprawa zatrudniania pracowni­
ków wyłącznie na czas określony 
jest jednym z głównych problemów 
pracowniczych. Po powstaniu w fir­
mie organizacji związkowej praco­
Jawca zaczął nakłaniać pracowni 
ków do wypisania się ze Zwią:ku 
stosując metodę szantażu. I udzie 
mają też zastrzeżenia do przestrze­
gania w zakładzie praw pracowni­
czych, a także warunków socjalno­
bytowych oraz bezpiecze{1slwa i hi­
gieny pracy. 

Pikieta przed siedzibą firmy w Gdańsku przy ul. Łąkowej. 

Z""iązkowcy prz.cka:u1li wrządowi 
fomy pctyqę, domagając się Jak na J­
szybszq„10 podjęcia dialogu. /.a powia­
dają, że w przypa<lku braku reakcji 
nasilą akcję protestacyjną, włącznie 
z bojkotem sklepów Reserved. 

(jw) 

Indywidualni w „S" 

Spotkanie· oplatko 
7 stycznia br. w siedzibie Zarządu 

Regionu odbyło s ię spotkanie opłat­
kowe Komisji Międzyzakładowej ,,S" 
dla Indywidualnych Członków. 

7.wiązkowcy zaprosili ks. Stani­
sława Płatka z Nowego Portu, go­
ściem był także Krzysztof Dośla, 
przcwcx.lniczący 7.R. Przedstawi! on 
zgromadzonym najważniejsze proble­
my, z klc1rymi sp.ityka sic; Związek w 
regionie. Zdaniem szefa gd.111.skiej „S" 

K.omisja Międzyzakładowa dla 
Indywidualnych Członków zrze­
sza ludzi, którzy w swoich fir­
mach nie mają organizacji związ­
kowych, a także bezrobotnych. 
Związkowcy pracują w różnych 
branżach, jak małe firmy remon­
towo-budowlane, usługi, do­
radztwo podatkowe, księgarnie 
itp. Kontakt· 0601-80-22-78, 
Adam Dobrosielski, przewodni­
czący. 

1stniqe konieczność po­
dejmowania działań ma­
jąc)'ch na celu pomoc 
bezrobotnym w znajdo­
wani u pracy i przekwali­
fikowywaniu się. Prze­
wodniczą<..)' './.R mówił 
także o tworzeniu Po­
morskiego Ośnx.lka Ak­
t)'\'\~.::acji Zawodowej i 
Srx1łecznej, o włącwniu 
sic; instytucji public:­
nych, samorz1dowych i 
terenowych oraz stntl<tur 
/wiazku w działama Wspólną modlitwę 
mają.ce na celu ożywic- poprowadził ks. Stanisław Płatek 

nie i rozwój naszego regionu. spotkarna Adam D obros ie ls k i, 
/.wiązkowe)' z Komisji Mic;dzy- przewodniczą<..)' komisji, przekazał 

zakładowej, a także ksiadz Stani- Krzysztofowi Dośli uchwałę doty-
slaw zwrócili uwagc; na ~icpokoją- cząc.1 funkcjonowania związkowe-
ce sygnały o wysokim bezrobociu go Biura Pracy. Zebrani podzielili 
w naszym regionie, niewypłacaniu sic; opłatkiem, zaśpiewali kolc;dy 
w terminie wynagrodze11 i braku 1 złożyli sohie życzenia noworoczne. 
nowych miejsc pracy. W trakcie Mirosław Rekowski 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Pytanie miesiąca 
Czy wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego, uznający 
ustawę o Narodowym Funduszu 
Zdrowia za sprzeczną 
z konstytucją, był słuszny? 

RENATA ORŁOWSKA, sekretarz 
KZ „S" w Gdańskim Zespole 
Żłobków 

- Io, co dz1c1e się w naszej służbie 
zdrowia, to skandal, uważam ten wyrok 
za ze wszech miar słuszny. Jednak NIZ 
powinien przestać działać natychmiast. 
Pracuję z małymi dziećmi, na nich IlJJ­
bolcśniej mogą odbić się niekorzystne 
zjawiska obecnego systemu. W żłobkach 
nie ma w tej chwili lekarzy, dzieci nic są 
szczepione. Rodzice muszą wykupywać 
szczepionki za własne pieniądze, a dla 
wielu jest to spo1y wydatek. 

GRZEGORZ URBANIAK, 
wiceprzewodniczący Regionalnej 
Sekcji Slu:lby Zdrowia „S" 

- 'lb Jeden z nielicznych wyroków trybu­
nału, w któ1ym opowiedział się on po strcr 
nie obywateli. Każdy system, który jest 
skrajnie scentralizowany, zaczyna rządzić 
się swoinu prawami 1 prz.estaJe być elemen­
tem systemu demokratycznego, na pierw­
szym planie znajdują się interesy roli tyczne. 
'fak jest i w przypadku NI-Z, dla którego 
najmniej istotne były interesy pc<latników i 
świadc-"....cn.ialawcxSw usług mcdyc::nych. 'Io, 
że fundusz powstał, wc-z.1ł działać i zmienił 
całkowicie obowiązujące w służbie z.drowi a 
wsady bc;dzie niestety cxibijało się jeszcze 
na jej kształcie prze: dob1ych kilka lat. 

ZBIGNIEW OLSZEWSKI, 
przewodniczący KZ „S" 
w Szpitalu Reumatologicznym 
w Sopocie 

- Oczyw1śc1e1 że był słuszny. Nieste­
ty, to, co d:icje się d::isiaJ wśród ludzi de­
cydujących o ochrornc zdrowia w Polsce, 
każe podejrzewać, że traktują oni swoje 
stanowiska wyb1cznie instrumentalnie. 
Chcą wyciągnąć jak najwic;cej korzyści 
dla siebie, me troszcząc się zupdnie o 
los pacjentów. Uważam, że funkcjono­
wanie NI Z do ko{1ca roku Jest wn;cz 
sprzeczne z prawem. 

ZOFIA BORAKOWSKA, członek 
ZRG „S", KZ „S" w Szpitalu 
Specjalistycznym w Wejherowie 

- Wyrok trybunału potwierdził tylko 
to, co wszyscy już wiedzieliśmy. 1o, co 
dzieje się dzisiaj w służbie zdrowia, jest 
zwykłym skan<lalcm i pokazuje wyraźnie 
sposób lcicrowania pa11stwcm przez SI .D. 

Oprac. (jw) 

Nasza sonda w Internecie 

~~ odpowiedzialny za wprowadzenie NFZ były ministe r 
I'. ~1~riusz Łapiński powinien stanąć przed Trybunałem Stanu? 

SONDA 

lrak(35) 97%••••••••-
/j~ie (O) 0% L :iem (1) 3% I 

- - ---- -

Na pytanie: ,,Czy odpowiedzialny za \Yprowadzcnie 
Nrz minister Mariusz l.api11ski powinien stm1c1ć przed 
Tiyhunakm Stanu?" zadane w naszej internetowej son­
dzie zdecydowana wic;ks:::ość, bo aż 9 7 proc. glosują­
cych, odpowiedziała, że tak. Zaledwie J proc. internau­
tów stwierdziło, że nic wie, a nikt nic odpowiedział, że 
ł ,api11ski nic powinien stawać przed 'liybunalcm Stanu. 
'fak jcdno:nac:nych opinii wyrażonych w naszych son­
dach jeszcze nic mieliśmy. Świadczyć to może jedynie 
o zdecydowanie negatywnej ocrnic pseudorefrnmy służ­
by zdrowia i poczynań samego ministra 

7.aprnszamy do odwiedzania nas:cgo se1wisu interne­
towego www.solidarnosc.gda.pl i głosowania w ko­
lqnych sondach. Jednoc:eśnic przypominamy, że opinie 
internautów nic musz1 być reprezentatywne dla og<')łu 
społeczeństwa. ( rk) 



r1agazyn~ 

Wolne wnioski 
I -

Praca 
za gros 

I 
Już niedługo Polska znajdzie sic; w nowym syste-

mie prawnym i organizacyjnym Unii EuropeJskieJ 

I Nasze oczekiwania i obawy sprawdzimy 11na własnej 
skórze". Nie tylko Jako obywatele, ale talce Jako pra­
cowrncy. Czy rzeczywiście skorzystamy ze społeczne­
go widzenia stosunków między pracodawcami 1 pra-
cownikami? 

Niektórzy mówią, że Unia ucywilizuje naszych 
pracodawców. Chociaż oni powiedzą, że przecież są 
ucY,Wilizowani i niczego nowego nic mus~1 się uczyć. 
Czyżby? Jeśli przyjrzeć się temu, co dzieje si~ na co 
dzień w wielu zakładach, jeśli posłuchać opinii wygła­
szanych przez prezesów i dyrektorów, jeśli prześled:ić 
wizję głoszoną przez środki masowego przekazu i wy­
stępujących w nich polityków, specjalistów, ekonomi­
stów, fachowców - to można mieć w tej sprawie ol­
brzymie wątpliwości. 

Dyskusja przy okazji t:akzwancgo planu Hausnera, 
wpruwa<lZ<'me w ostatnich m1es1ącach i latach zmiany 
w kodeksie pracy i innych aktach prawnych prowadzą 
wyraźnie w kierunku osłab1ema ochrony pracownika. 
Z pełnym przekonaniem głosi sic; tezy, iż to prawa pra­
cownika hamują rozwój polskiej gospodarki. Gdyby Je' 
ograniczyć do minimum, gdyby uprzedmiotowić pra· 
cownika i pozwolić na traktowanie Jako zwykły ele­
ment firmy, niewiele różniący się od maszyny lub za­
kupionego materiału, to działoby się lepiej. 

W trakcie jednej z rozmów Zf.:' znaczącym urzędm­
kiem mogliśmy usłyszeć, iż problem wynagrodzeń 
pracowników to problem socjalny. Zapłata za pracę, 
to nie obowiązek i powinność pracodawcy, a raczej 
coś w rodzaju zasiłku społecznego, który może być 
łaskawie przez właściciela wypłacany lub nie. "fak , 
jakby to nie od pracowników zależało, czy firma coś I 
wyprodukuje i sprzeda. rfak jakby coś samo się wy- l 

produkowało. Jesteśmy głównie dużym kosztem fir­
my i to przez nas gospodarka się nie rozwija. A naszy­
mi niewypłacanymi pensjami można sobie swobod­
nie kredytować działalność zakładu. A szkolenie nas 
to już wydatki na luksusy. I nie jest ważne, że na ten 
cel wydaje się cztc:iy razy więcej w Unii, bo to przecież 
zbędny koszt. 

I od rana do wieczora słyszymy w dyskusjach tak 
zwanych ekspertów i polityków, że Jakby Jeszcze nam 
coś zabrać, jakby jeszcze nas ograniczyć, jakby jesz­
cze czegoś nas pozbawić, to wtedy Polska by się ro:­
wijała i byłoby bogato. I, niestety, miliony polskich 
pracowników z JX)korą przytakują tym tezom. Dali­
śmy sobie wmówić, że to przez nas i przez nasze do­
maga me się, abyśmy nadal byli podmiotami, a nie 
przedmiotami, r~Jlska gospodarka rozwija się źle. Pra­
cujemy za grosze, czekamy tygodniami i miesiącami 
na nasze wynagrodzenie, sprzedajemy się tamo, 
a często za danno I potulnie chylimy głowę nad okre­
ślaniem, jako niska szkodliwość społec:na, ::jawiska j 
nieptacenia nam za pracę, kiedy inni nazywają to ; 
jednoznacznie krad::icżą Czy prawo unijne i zwyczaje 
przywrócą nam godność? Czy praca zacznie być sm-

I nowana, a ci, którzy jq wykonują, traktowani nor­i mal nie? Po prostu normalnie i tylko tyle. Jeśli jednak 
nadal będziemy godzili się na traktowanie nas pr=cz 
fim1y jako niewygodny element kosztów, to obojt;tnie, 
w jakiej strukturze sic; znajdziemy, nasz los będzie 
taki sam. 

Bogdan Olszewski 
~--~---,-~----

Praca.o stoczniowej „S" 
Powstała praca magisterska na temat „Solidarności" 

w Stoczni Gdańskiej. Jej egzemplarz znajduje się w ar­
chiwum Zarządu Regionu Gdańskiego „S". 

Praca napisana została na Wyd::iale I Iumanistyc:::nym 
Akademii Bydgoskiej. Arkadiusz Kazański :.ajął się d::ia­
łaniami stcx:::nimvej 11Solidamaści11 mic;cL-y grudniem 1981 a 
s1crpmcm 1988 roku, do czasu skrystalizowania się idei 
Okrągłego Stołu. Jest to pierws:.c oprarowanie naukowe do­
tycz.ącc tego tema tu. Przy JeJ pisani u kor:ystano : dokumen­
tów strajkowych p.-rlziemnej organi::acji 115

11

1 takich samych 
ulotek i pc1iodyków, a także::: dokumentów P7PR I r::c1du 
PIU „ Autor korzystał także z relacji i wsronmicń. Pó::niqs:::y 
okres jawnej dziatalnci.~ci './wiązku dokumentowano pr=.cdc 
wszystkim artykułami ukazuJącyrru sic; w piśmie stoc::niowej 
11S

11 „Rozwaga i Solidarność". {jw) 

ie oszczędzać na najuboższ eh 
Stanowisko KK nr 1/04 
w sprawie. tzw. programu Hausnera 

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność" stwierdza, że­
pomimo wielu obietnic - rząd nadal nie przedstawił 
spójnej polityki społeczno-gospodarczej. Nie podejmu­
jąc działań na rzecz wzrostu zatrudnienia i prowadząc 
politykę niskich płac, rząd przyczynia się do utrzymywa­
nia dochodów ludności na niskim poziomie. Stały 
wzrost kosztów utrzymania równolegle ze spadkiem 
dochodów realnych (brak waloryzacji emerytur i rent, • 
zamrożenie progów podatkowych) powoduje dalsze 
ubożenie społeczeństwa. Oznacza to wzrost zapotrze­
bowania na różnego typu świadczenia społeczne. 

Nowe rozwiązania podatkowe rodzą sprzeczny z 
konstytucyjną zasadą równości obywateli i podmiotów 
gospodarczych podział na nierównoprawne kategorie, 
faworyzujący grupy o wysokich dochodach. Osiągnięcie 
nawet bardzo wysokiego wzrostu gospodarczego nie 
stanie się gwarantem wzrostu zatrudnienia, o ile rząd 
we współpracy z partnerami rynku pracy nie wypracuje 
całościowej narodowej strategii rozwoju gospodarcze­
go- proinwestycyjnej, proedukacyjnej, proeksportowej, 
a w rezultacie- prozatrudnieniowej. 

Dopóki Polacy nie będą mieli pracy i nie będą go­
dziwie zarabiać, żadne metody socjalnego wsparcia 
nie będą skuteczne i nie będzie zgody NSZZ „Solidar­
ność" na ograniczanie wydatków na sferę socjalną. 

Wobec rozwiązań prezentowanych przez rząd, m.in. 
w „Zielonej Księdze", czyli raporcie „Racjonalizacja wy­
datków społecznych", Komisja Krajowa stwierdza: 
1.-Wszelkie pojawiające się ze strony rządu progra­

my nie tworzą spójnej całości i opracowywane są 
bez uwzględnienia kosztów społecznych ich reali­
zacji, a założenia do nich nie stanowią wzajemnie 
uzupełniających się części. 

2. Brak oszacowania potrzeb związanych z restruktu­
ryzacją poszczególnych branż (PKP, górnictwa, 
hutnictwa, służby zdrowia, przemysłu chemiczne­
go, zbrojeniowego i innych) oraz źródeł finanso­
wania stwarza wrażenie, że te operacje nie są 
odpowiednio przygotowane, zwłaszcza w części 
osłonowej. Nie do przyjęcia są działania rządu 
prowadzące do likwidacji zasiłków i świadczeń 
przedemerytalnych przy jednoczesnym braku 
środków na inwestycje centralne, roboty publicz­
ne, prace interwencyjne, szkolenia pracowników, 
subsydiowane miejsca pracy (zwłaszcza w usłu­
gach, które powinny przyciągać osoby tracące 
prqcę w innych sektorach) oraz na pomoc dla po· 
wiatów szczególnie zagrożonych wysokim bezro­
bociem strukturalnym i degradacją przemysłową. 

3. Rzekoma próba uproszczenia systemu podatko­
wego, w rzeczywistości prowadząca do rozwią­
zań korzystnych dla osób i podmiotów gospodar­
czych o wysokich dochodach, doprowadziła do li­
kwidacji ulg i zwolnień podatkowych. Ograniczy 
to społeczne wsparcie dla pozarządowych inicja· 
tyw charytatywnych, proedukacyjnych, prozdro· 
wotnych pozbawionych odpowiedniego finanso­
wania z budżetu. 
Nadal brak jest rozwiązań ograniczających „szarą 
strefę", co więcej, w ramach restrukturyzacji fi­
nansów publicznych wprowadza się rozwiązania 
mogące przyczynić się do jej rozwoju (np. likwi­
dacja ulgi budowlanej). 

4. Na negatywną ocenę zasługuje propozycja zmiany 
sposobu waloryzacji emerytur i rent, która pozba­
wia emerytów i rencistów udziału we wzroście go­
spodarczym kraju oraz obniża ich dochody przez 
opóźnianie waloryzacji świadczeń, w sytuacji gdy 
minimalne świadczenie emerytalne i rentowe nie 
zapewniają godziwych warunków życia. 

5. Nie do przyjęcia jest propozycja weryfikacji rent 
przy jednoczesnym braku woli weryfikacji świad-

czeń byłych funkcjonariuszy aparatu partyjnego 
i służb specjalnych, którzy nie płacili składek na 
Fundusz Ubezpieczeń Społecznych. 

ft. Wprowadzenie w życie ustawy o ubezpieczeniu 
w Narodowym Funduszu Zdrowia oraz projektu 
przekształcenia placówek służby zdrowia w 
spółki prawa handlowego (co grozi nie­
uchronną likwidacją wielu szpitali) doprowadzą 
do sytuacji zagrożenia bezpieczeństwa zdro­
wotnego Polaków i destrukcji systemu. 

7 Nieuzasadniony jest projekt obniżenia wysokości 
zasiłków chorobowych wobec faktu, że składki 
na ten cel opłacają wyłącznie pracownicy, a Fun­
dusz pozwala na pokrycie wydatków i zapew­
nienie niezbędnej rezerwy. 

8. Planowana racjonalizacja wydatków doprowadzi 
do upadku systemu rehabilitacji osób niepełno­
sprawnych, zaś koszty społeczne, jakie poniesie 
środowisko osób niepełnosprawnych i ich rodzin, 
będą niewspółmierne do oszczędności. Zapre­
zentowane programy są analizą finansową prze­
prowadzoną bez podstawowej znajomości za­
gadnień z zakresu rehabilitacji społecznej i zawo­
dowej osób niepełnosprawnych, a założenie, że 
zwiększone zostanie zatrudnienie osób niepełno­
sprawnych po wymuszonym przejściu na otwar­
ty rynek pracy przy jednoczesnym zmniejszeniu 
wydatków na wspieranie zatrudnienia tych osób, 
jest sprzeczne z dotychczasowym doświadcze­
niem. Mimo dofinansowania dla pracodawców 
zatrudniających osoby niepełnosprawne, więk­
szo_ść pracodawców nadal woli płacić składki na 
PFRON niż zatrudnić osobę niepełnosprawną. 

9. Nie do zaakceptowania jest kolejna próba likwi­
dacji PFRON. Jego istnienie jest gwarantem, że 
środki finansowe wpłacane przez pracodaw­
ców niespełniających ustawowego obowiązku 
zatrudniania osób niepełnosprawnych nie zo­
staną przeznaczone na inny cel, w zależności od 
dotaźnych potrzeb budżetu. 

1 O. Sprzeciw budzi pomysł obniżenia kosztów za­
. trudnienia osób niepełnosprawnych polegający 
na zniesieniu uprawnień dotyczących ich czasu 
pracy (krótszy czas pracy, dodatkowa przerwa na 

• gimnastykę, dodatkowy urlop wypoczynkowy). 
11 Powszechne wydłużenie wieku emerytalnego 

kobiet wobec braku miejsc pracy i malejących 
szans na uzyskanie zasiłków lub świadczeń 
przedemerytalnych jest nie do przyjęcia. 

12. Nie do przyjęcia jest uzależnienie wypłat rent 
wdowich od osiągnięcia wieku emerytalnego. 

13. Brak jest działań regulujących ustawowe i finan­
sowe uprawnienia do obniżonego wieku emery­
talnego osób zatrudnionych w szczególnych wa­
runkach lub w szczególnym charakterze, we­
dług propozycji zgłoszonych przez stronę związ­
kową w trakcie negocjacji z przedstawicielami 
rządu w latach ubiegłych. 

1 4 Brakuje analiz możliwości pełnej absorpcji środków 
unijnych oraz wpływu tych środków na rozwój go­
spodaray. Brak również przygotowanej profesJonal­
nie administracji do wykonywania tego zadania. 

15. Na gruncie statystyki trudno udowodnić, że Pol­
ska ma bardzo wysokie wydatki socjalne. Brak 
jest komplementarnego systemu informatycz­
nego w obszarze rynku pracy i pomocy społecz­
nej. Oznacza to brak podstaw do podejmowa­
nia właściwych decyzji. 

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność" sprzeciwia 
się przyjęciu i wprowadzeniu w życie tzw. progra­
mu Hausnera. 

o 

Janusz Śniadek, przewodniczący NSZZ „Solidarność" 

r. - 'fo prawda, 
że rząd przede 
wszystkim od­
powiada za bu­
dżet państwa, 
ale myśli.;, że nic 
też go nic :wol­
ni z odpowie­
dzialności :za in­

dywidualne budżety polskich ro­
d::m. Naszym zdaniem stały wzrost 
kosztów utrzymania równolegle ze 
spadkiem dochodów realnych, bra­
ku waloryzacji emerytur i rent i za­
mrożenie progów podatkowych 
wpływa na ubożenie społeczeństwa 
I powcxluJe wzrost z.ap:itr::cbowania 
na świadczenia sp:Jeczne. Na sku-

tek nowych rozwiąza11 poda tko­
wych, upowszechnia sic; sprzeczny z 
konstytucyjną zasadą równości 
obywateli i podmiotów gospodar­
czych, podział na nierównoprawne 
kategorie faworyzujący grupy o wy­
sokich dochodach. Uproszczenie 
systemu p.xlatkowcgo, w rzeczywi­
stości doprowadZ<1cc do likwidacji 
szeregu ulg i zwolnień podatkowych, 
ograniczy społeczne wsparcie dla 
pozarządowych inicjatyw charyta­
tywnych, proedukacyjnych i pro­
zdrowotnych, pozbawionych odpo­
wiedniego finansowania z budżetu. 

Propozycje weryfikacji rent nic 
uzyskają akceptacji, dop{iki nic 1-x;­
Jzie woli ograniczenia przywilejów 

byłych funkcjonariuszy aparatu par­
tyjnego 1 służb spt:cjalnych z okresu 
PIU ,-u, którzy nie płacili składek na 
hmdusz ln1Czpiccz.d1 Społecznych. 

Podobnie 11 Solidarność
11 nega­

tywnie ocenia propozycje zmiany 
sposobu waloryzacji emerytur 
i rent, która pozbawi~1 rencistów 
i emerytów udziału we w::mśc1e go­
spodarczym krnju i obniża ich do­
chody przez OJ1<'iź111enic waloryzacji, 
w sytuacji gdy minimalne świadcze­
nia emerytalne i renLowe nie za­
pewniają godziwych warunków 
życia. Nic zgadzamy sic; też na uza­
leżnienie wypłaty rcnt wdowich od 
osiągnit;cia wicku emerytalnego. . o 



Stocznia Gdynia 

Akcjonanusze Stoczni Gdynia pod­
czas kolejnego nadzwyczajnego wal­
nego zgromadzenia dokonali podnie­
sienia kapitału z 30 do 300 mln zł. 
Choć to długo oczekiwana decyzja, 
Skarb Państwa postawił kolejny w~ 
runek. Chce, aby akcje, które ma ob­
jąć, były uprzywilejowane w stosunku 
2:1. Dla stoczniowców oznacza to ko­
lejne oczekiwanie na pieniądze. 

• • z 
szy. L, tego właśrne powodu walne 
przerywano dwukrotnie. Rozmowy 
1xin1iędzy akcjonariuszan1i odbywały 
sic; o<l wielu micsic;cy w Warszawie. 
Kontynuowano je nawet w ostatnich 
<lwćx:h di1iacb prz.ed zgromadzeniem. 
Skarb Państwa musiał mieć więc 
świadomość, jak zachowają się 
inni. Ostatecznie w styczniu prze­
ciwko obniżeniu kapitału głosowa-

Czy znajdą się pieniądze na ratowanie stoczni? 

Pusta deklaracja? ło ok. 57 proc. (w tym najprawdo-
Po<lniesienie kapitału to jeden z podobniej Kredyt Bank, Warta, Sfl 

głównych elementów programu na- i EVIP). Choć głosowanie było taj-
prawczego Grupy Stoczni Gdynia. nc, z rozkładu głosów wynika, że z 
Środki pochodzące z tego źródła mia- największych akcjonariuszy tylko 
ły przywrócić w stoczni płynność fi- Skarb Pa11slwa i PZU byli za obni-
nansowa. Skarb Państwa zadcklaro- żeniem . 'lymczascm za nową 
wał zaa~gażowanie kwoty l 20 mln emisją akcji było praktycznie l OO 
złotych w objc;cie akcji z rx.x.łnicsicnia proc. akcjonariuszy. 
kapitału. Od listopada było wiado­
mo -wbrew różnym publikacjom -
if2wsZyscy akcjonariusze JX)prą tr; de­
cyzję. Różnice dotyczyły techniki 1 

trybu jego przeprowadzenia. Skarb 
Państwa postawił jednak wniosek o 
obniżenie dotychczasowego kapitału 
sriwki. Przeciwny temu był przede 
wsZystkim Kredyt Bank (24 proc. ak­
cji), a po to, by przeforsować taki 
wniosek, musiało sic; za 11.im opowie-· 
dziećminimum 80 proc. akcjonariu-

Stocznie 

Warunek zaporowy 
Dla wszystkich wydaje sic; za­

skoczeniem odczytane z kartki 
ostatnie stanowisko przedstawicie­
la Skarbu Państwa. Zażądał on 
uprzywilejowania akcji mających 
być pozyskanych przez skarb z 
podniesienia kapitału. ·1o wymaga 
kolejnego walnego zgromadzenia 
(dopiero po upływie 3 miesic;cy) i 
zmian w statucie. Oznacza też za-

Większe zobowiązania 
Dotychczas wiadomo było, że ~ 

dłużenie Stoczni Gdynia z tytułu ob­
ciążeń kredytowych i zaległości płat­
niczych wobec kooperantów wynosi 
800 mln zł. Tymczasem odnaleziono 
aneksy do umów, z których wynika, 
że stocznia poręczyła Synergii po­
życzki na kwotę ok. 70 mln dolarów 
i prawdopodobnie będzie musiała 
wywiązać się z tych zobowiązań. 

Zadaniem Synergii jest zagospo­
darowanie gruntów p<)stoczniowych 
i stworzenie tam gdańskiego city. 
:i .cby zrealizować to przedsic;wzi<;cic, 
pożyczono pieniądze . Zabezpiecze­
niem pożyczek są gwarancje Stoczni 
Gdynia. Jeżeli prz.cdsi<;wzic;cic sic; nic 
powiedzie, pożyczkodawcy zaczną 
realizować gwarancje, a to oznacza, 
że płacić lx;dzie Stocznia Gdynia. 

Jeżeli zrealizuje sic; czarny scena­
riusz, możliwa jest nawet upadłość 
stoczni, a co za tym idzie cakj grupy 
kapitałowej. Roman G,1łt;zcwski, 
przcw<xli11cz.ący Komisji Mi<.,'tL."")'Zakła­
dowcj ,,s'' Stoczni Gdai'iskiej, kt(>ra 

jest c~ścią Grupy Stoczni Gdynia, 
mówi, że udzielanie przez wrz1d fim1y 
gvvarancji finansowych w momencie 
znajdowania si<; w poważnych kłopo­
t.ach jest dowodem ogromnej beztro­
ski. - Jak widać, nic liczono się zupeł­
nie zwicfotysic;czną z.:1łogą1 a toci lu­
dzie w konsekwencji odpowiedzieć 
mogą z.a te; nicfrasobliwooc-p:x.lkreśla 
Galc;zcwski. Sytuacja jest tym hirdzicj 
gorzka i paradoksah1a, że całe odium 
spad11ic na Stocznię Gdańską, która i 
tak utraciła na rzecz Synergii wic;k­
sz.ość swoich terenów i pochylnie 11.ic­
zbc;dnc do budowy statków. 

Y.wiązkowcy z KM 11 S
11 Stoczni 

Gda11skicj przeciwni są zdecydowa­
nie uchwalaniu przez Rade; Miasta 
nowego planu zagospodarowania, 
który uwzględniłby plany wybudo­
wania przez Synergie; Młodego 
Miasta na terenach postocznio­
wych. Do jak najszybszego jego 
uchwalenia, jeszcze przed kuńccm 
lutego br., dążą zarówno Synergia, 
jak i Stocznia Gdynia. 

{jw) 

ę z 
blokowanie pieniędzy dla ~toczm. 
Skarb Pa11stwa argument.uje, że 
angażując środki podatników chce 
mieć nad nimi większą kontrolę. 
Ale, zdaniem związkowców ze 
stoczniowej 11 S

11
1 pa11stwo już dziś 

(od marca 2003 r.) ma pełną kon­
trolę nad stocznią, w tym własny 
zarząd i przewodniczącego Rady 
Nadzorczej. Dcxlatkowo jest jeszcze 
Agencja Rozwoju Przemysłu, która 
na co dzień monitoruje sytuację 
stoczni. Nie ma lepszego nadzoru 
niż bezpośredni wpływ ministra 
skarbu na zarządzanie firmą. 
Uprzywilejowanie akcji tego nie po­
prawi - uważają związkowcy. Do­
dają, że inną sprawą jest, czy taki 
monopol quasi-polityczny jest dla 
stoczni korzystny. 

Powtórka z historii 
Obecna sytuacja przypomina 

zdarzenia z roku 2002. W lipcu 
Rada Ministrów podjęła decyzję o 
udzieleniu gwarancji rządowych, 
ale postawiła pięć dodatkowych 
warunków. Po ich spełnieniu 
związkowcy i tak musieli manife­
stować w Warszawie. Dziś podobnie 
- decyzja jest pozytywna, ale pod 
warunkami. Związkowcy pytają -
jak długo bc;dą czekać? Na decyzje 
o gwarancjach rządowych w 2002 
roku - czekali 5 miesięcy, na decy­
zje o zatwierdzeniu planu restruk­
turyzacji i pierwszej pożyczce - 3 
miesiące. Na kolejne walne zebra­
nie też pewnie 3 1nicsiące? Urzęd­
nicy, politycy mają czas na targi, 
my nie -dodają. 

'lylko z pozoru dobrymi nazwał 
decyzje akcjonariuszy prezes Stocz­
ni Gdynia Włodzimierz Ziół­
kowski. Tb kolejne odwlekanie w 
czasie uruchomienia dla stoczni 
niezbędnych pieniędzy. Nie krył 
rozcz.:1rowania i zdziwienia postawą 
przedstawiciela Skarbu Pa11stwa. 
Związkowcy również uważają, że 
politycy zbyt szybko zmiernają po­
glądy, a tysiące ludzi będą uzależ­
nione od ich kaprysu. 

Marek Lewandowski 

Powiadom 
dyrektora 

Dział Kontaktów z Komisja­
mi 7.akładowym1 7.arządu Re­
gionu Gdańskiego NSZZ 11 Soli­
clarność" przypomina wszyst­
kim zainteresowanym o ko­
rnecznośc1 wysłania do dyrekcji 
firm pism zawiadamiających o 
liczbie 1 danych członków orga­
nizacji zakładowej 

11
S11 podlega­

jących szczególnej ochronie 
zgodnie z ustawą o związkach 
zawodowych. 

W przypadku organizacji 
międzyz.:1kładowych pisma ta­
kie należy wysłać do wszyst· 
kich pracodawców objętych 
działaniem komisji. Ich wzory 
znajdują się w Dziale Kontak­
tów, siedziba 7,RG 11S

11 w Gdaii­
sku, W1ły Piastowskie 24, pok. 
I 05 i nawww.solidarnosc.gda.pl 
oraz w styczniowym numerze 
11 Magazynu". 
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O czym szumiały media? 
-- --- ---

ł co po 
,,socjaldemokracji"? 

W styczniu lawinowo mnożyły się oznaki rozkładu 
SLD. Wisi to c.ałe bractwo właściwie tylko na jednym I 
gwoździu, na Millerze. A i ten gwóźdź pokrzywiony 
i zardzewiały. Wyszło jak szydło z worka, że 11partia 
władzy" nie ma innego pomysłu na władzy tej spra­
wowanie, jak hasło osławionego, SMS-a Ilalbera: 
11 Chwała nam i naszym kolegom. Smierć siepactwu. 
Ch. precz!". Co i kogo koleś Roberta Kwiatkowskie­
go ma na myśli używając okreśbi 11siepactwo" i tego 
drugiego rzeczownika? Po prostu wszystko 1 wszyst­
kich innych. 1aka filozofia polityczna potwierdza kapi­
talną tezę Kaczy11skiego, że SLD nie ma kwalifikacji so­
cjologicznych na rządzenie. 

Nie ma zatem, rz.ecz jasna, kwalifikacji do repre­
zentowania ludzi pracy miast i wsi". Pazemiacy beto­
nowi, sierot; po nomenklat~trze PRL pójdą pewnie do 
bolszewika Leppera. Ale gdzie się podzieją naiwni, ale 
szczerzy socjaldemokraci? Bo tacy istnieją, nic tylko 
w SID. W gruncie rzeczy AWS -choć antykomuni­
styczna - była bardziej socjaldemokratyczna niż par­
tia Millera. Stąd tak bardzo nie po drodze jej było 
z Unią Wolności, liberalną i prokapitalistyczną, a rów­
nocz.cśme w swej najbardziej 11michnikowskicj" posta­
ci marzącej o ,)1istorycznym kompromisie" z byłymi 
właścicielami Polski I..udowCJ, dziś uwłaszczoną no­
menklatura 

W teJ cl~wifi najbardziej socjaldemokratyczne są 
zwiazki zawodowe. Są jednak jednostronnie roszczc­
nio~e, gdy tymcz.:1sem potrzeba nam partii solidary­
stycznej, mającej na wzglc;;dzic interesy całego społc­
czc11stwa i to w Unii Europejskiej. Czymś takim mo­
głaby być Unia Pracy, ale ta z Bugajem, nie z Polem. I 
Więc co? Chyba przede wszystkim bronić kraj i związ- J 
ki przed Samoobroną, bo to też komuna, ino gorsza. 
l może próbować przesterować którąś z p~r~ii umiarko-J 
wanej prawicy w stronę soqaldemokraq11 autentycz­
nej, i chrzcścija11skiej? 

Janina Wiecze,ska 

upią taniej 
Stoczniowcy z Gdańskiej Stoczni „Remontowa" im. J~ 

zeta Piłsudskiego spowodowali swoimi interwencjami 
obniżenie przez Radę Miasta o 90 proc. ceny wykupu 
mieszkań komunalnych z tzw. przydziału zakładów pracy. 

Sprawę wywołali emeryci z Koła Emerytów i Renci­
stów NSZZ 11 Solidarność" gdańskiej 11 remontówki", 
którzy zwrócili się z wnioskiem o zwiększeme zniżki 
przy wykupie swoich mieszkań komunalnych do rad­
nego Czesława Nowaka. Stoczniowi emeryci zwra­
cali uwagę, że zajmowane mieszkania otrzymali od 
swojego zakładu za wieloletnią sumienną pracę, od­
pracowując przy ich budowie po kilkadziesiąt godzin i 
wpłacając wysokie kaucje. Ich mieszkania, kiedyś za­
kładowe, przekazano w 1991 roku do zasobów komu­
nalnych. 

Problem dotyczy wszystkich mieszkańców Gdańska, 
którzy otrzymali mieszkania zakładowe, później prze­
kształcone w komunalne. Miasto posiada obecnie ponad 
39 tys. lokali komunalnych, z czego duża c~ść to dawne 
mieszkania służbowe. 

Henryk Gielniak, przcwodnicz.:1cy Kola Emcryt6w i 
Rencistów 11 S

11 przy 11 Remontowej", pragi1ie za naszym 
pośrednictwem podzic;kować radnym za p:xljc;cie tej decy­
zji, w szczególności Czesławowi Nowakowi, Bogdanowi 
Oleszkowi, przewodnicząa:mu Rady Miasta oraz Paw­
łowi Adamowiczowi, prezydentowi Gda11ska. 

(jw) 
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spoj~ie 
W każdy wtorek w „Dzienniku Bałtyckim" . 

[_ Szukaj na stronach z „Pracą" 



~riagazyn~ _ 

, Pytania o zdrowie 
Uzasadniając wyrok stwierdzający niekonstytu­

cyjność ustawy o NFZ Trybunał Konstytucyjny 
stwierdził, że nowa ustawa powinna jasno określać 
koszyk bezpłatnych świadczeń gwarantowanych 
oraz świadczenia ponadstandardowe, za które pa­
cjent zapłaci dodatkowo. Nad założeniami do nowej 
ustawy pracuje kilka zespołów eksperckich, w tym 
12-osobowa ekipa stworzona przez ministra zdrowia 
1 zespół parlamentarny powołany na wniosek mar­
szałka Sejmu z przedstawicieli wszystkich klubów. 
Zespół sejmowy sformułował pytania, które określą 
kształt nowej ustawy. 
Dziesięć pytań o zdrowie 

1. Czy ochrona zdrowia w Polsce ma być finanso· 
wana z budżetu, czy z ubezpieczalni? 

2. Czy finansowanie ma być scentralizowane, czy 
· nie? 

3. Czy za zadania z zakresu ochrony zdrowia ma 
odpowiadać tylko rząd, czy też samorządy? 

4. Jaka część składki zdrowotnej powinna być prze-
znaczona na administrację? · · - · 

5. Czy jes t możliwe stworzenie koszyka świadcżeń 
przysługujących ubezpieczonemu ? · 

6. Jakie meją być zasady częściowej odpłatności pa· 
cjentów za leczenie? 

7. Czy dopuszczalne są ubezpieczenia dodatkowe? 
Jakie? · ·· ·· · · · - · 

8. Jak zapewnić równość dostępu obywateli do 
świadczeń? 

9. Jak zagwarantować obywatelom możliwość kon­
troli wydatków publicznych na tdrowie? 

1 O. Jak zapewnić maksymalną ściągalność składki 
zdrowotnej? ' · · · 

Do specjalisty 
trudniej 

(jw) 

Od 1 stycznia br. Narodowy fondusz Zdrowia zmie­
nił zasady, na podstawie których ubezp1eczem paqenó 
mogą korzystać z porad lekarzy specjalistów. Nowy sys· 
tern jest o wiele bardziej uciążliwy dla pacjentów, specja­
liści nie będą już przyjmowali w przychodniach rejono· 
wych, tak jak dotychczas. Trudniej też będzie zrobić 
większość prześwietleń. 

Do tej pory przychodnie rejonowe koordynowały i 
organizowały opiekę tzw. zespołów interdyscyplinar· 
nych, w skład których obok lekarza pierwszego kantak· 
tu i pielęgniarki środowiskowej wchodzili także laryngo· 
log, neurolog, ortopeda, pulmonolog, reumatolog, kar· 
diolog, chirurg i urolog. Każda przychodnia mogła uru­
chomić własne poradnie specjalistyczne. Efektem ist­
nienia takich zespołów był krótki czas oczekiwania na 
wizytę. Po nowym roku zmienia się to całkowicie. Do 
specjalistów o wiele trudniej będzie się dostać, bowiem 
będą oni przyjmować jedynie w przychodniach specjali· 
stycznych. 

Do tego dochodzi obcięcie przez NFZ 1/3 funduszy na 
finansowanie badań diagnostycznych, dlatego możemy 
spodziewać się, że trudniej będzie nam uzyskać skierowa· 
nia na np. podstawowe badania profilaktyczne (morfolo· 
gia, OB, badanie moczu). (jw) 

Ile rocznie wydaje sit na ochron, zdr9wia 
(na jednego mieszkańca, USD) 
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Wyrok na NFZ , . 
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Trybunał Konstytucyjny uznał 

7 stycznia br., że większość ustawy 
o NFZ jest niekonstytucyjna, a jej prze­
pisy są niejasne, niewykonalne, 
sprzeczne ze sobą i nieprzewidywalne. 

Według trybunału ustawa o 
NFZ narusza zasady leg1slacyme, 
jest niezgodna z artykułem konsty­
tucji mówiącym o ochronie zdrowia. 
Powstał scentralizowany twór, prak­
tycznie niepodlegający żadnej kon­
troli, który w państwie dem okra tycz­
nym nie ma racji bytu. 'fak napraw­
dę to, jaki jest NFZ, najwięcej mówi 
o jego głównych twórcach, czyli Sill. 

- Te przepisy są tak skonstru­
owane, że prawidłowe działanie 
funduszu zdrowia nie jest możliwe 
- uzasadniali wyrok sędziowie. Za· 
rzuty trybunału w stosunku do 
ustawy są miażdżące: nieprecyzyj­
ne przepisy, które powodują, że dc­
cyd ujące zdanie mają urzędnicy, 
brak gwarancji równego dostępu do 
świadczeń medycznych dla wszyst­
kich ubezpieczonych, fikcyjność 
praw ubezpieczonych, brak mecha­
nizmu kontrolowania NI;z przez 
Sejm, rząd i samych pacjentów. 

ślenia zakresu Śvviadczeń gwaranto­
wanych, zmiana zasad dostępu do 
lekarzy specjalistów, utrudniony 
dostęp do badań diagnostycznych, 
ograniczone prawo wyboru szpitala, 
brak reprezentacji ubezpieczonych 
w radach nadzorczych funduszy, a 
także wiele zagrożeń dla świadcze­
niodawców 1 ich nierówny dostęp 
do środków publicznych. Zdecydo­
wany sprzeciw sekcji budził zapis o 
możliwości zerwania przez NFZ 

wy dowie się tylko, że nie przysługują 
mu Śvviadcz.enia ponadstandardowe. 
]o jedno z pojęć ustawy, które trybu­
nał uznał za niedookreślone, a więc 
prawnie wadliwe. Brak precyzji ma 
poważne konsekwencje: o tym, w się 
paqentowi należy; decydują nie prz.e· 
pisy, lecz urz.ędnicy funduszu. 

Autorzy zaskarżenia ustawy do 
trybunału, czyli Platforma Obywa· 
telska, uważaJą, że premier Le­
szek Miller powinien przeprosić 

Krajowa Sekcja Służby Zdrowia -s 

11 S" zagrożenia tbviące w założe- i 
niach systemu opartego na scen- ~ 
tralizowanym Narodowym Fundu- ~ ~,f« 
szuZdrow~whltiabjużwm~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mencie przyjęcia go przez rząd. umowy ze świadczeniodawcą bez pacjentów za tiwające niemal dwa 

lata zamieszanie w systemie ochro­
ny zdrowia. - Przeprosiny należą 
się społeczc11stwu również od pre­
zydenta, który ustawę podpisał, 
pomimo wielu wysuwanych prze­
ciw niej zarzutów - uważają polity­
cy opozycji. Zaś prezydent po wy­
roku trybunału milczy. 

11 0bniżają one dostępność usług podania przyczyn. - Niestety, byli-
medycznych dla pacjentów" - czy- śmy świadomi, że jako Związek nie 
tamy m.in. w stanowisku przyję- mamy na tyle siły przebicia, by sa-
tym przez sekcję w październiku mcxiziclnie zaskarżyć ustawę o NI:Z 
ubiegłego roku. Wcześniej, we do Trybunału Konstytucyjnego. 
wrześniu 2002 roku, proJektem Dlatego zdecydowaliśmy się na 
ustawy o NFZ zajął się też XV współprace; z politykami PO, którzy 
Kra1owy Zjazd Delcga tów 11 S" w postanowili wnieść sprawę do trybu-
Warszawie. Delegaci zwracali wów- nału - mówi Mirosław Madej, 
czas m~agę, że rezygnaqa z samo- przewodniczący Regionalne) Sekcji 

'lrybunał dał czas na stworzenie i 
wejście w życic nowej ustawy do 
końca roku. Wszyscy przyznają jed­
nak, że to nicvvidc, więc rZ:1d i parla­
ment musZ:1 się spieszyć. Dla pacicn­
tów to jednak aż nadto. Oznacza to 
bowiem, że w koszmarze NI;z l1t:;dą 
musieli tiwać jeszcze co najmniej 
prz.cz rok Istnieje niestety obawa, że i 

rządności ubezpieczycieli i ograni- Służby Zdrowia ,,s'' w Gdańsku. 
czeme roli samorządów lokalnych, We wmosku skierowanym do 
co przewiduje ustawa, będzie za- trybunału jako jeden z najważniej-
przeczeniem prowadzonej od 1989 szych zarzutów figurowała własnie 

Główne zarzuty 
Trybunału 
Konstytucyjnego 
wobec NFZ 
• faktpowołaniaNarodowe­

go Funduszu Zdrowia 

• brak precyzji, wieloznacz­
ność i niedookreśloność 
przepisów w połowie roz­
działów ustawy 

• brak gwarancji równego 
dostępu do świadczeń 
medycznych dla wszystkich 
u bez pieczonych 

• wyjęciefinansówfunduszu 
spod kontroli parła wpro­
wadzenie przepisów gro­
żących konfliktem między 
prezesem NFZ d mini­
strem zdrowia - brc.k 
określenia relacji między 
finansami funduszu a bu­
dżetem państwa 

• wprowadzenieprzep1sów, 
przez które prawa ubez­
pieczonych (m. in. prawo 
wyboru szpitala) stają się 
fikcją. 

roku decentralizacji i wzmacniania 
roli społeczeństwa ohywatelskicgo. 

Skrajna centralizacja systemu 
ochrony zdrowia była również 
głównym zarzutem w sformułowa­
nej opinii projektu przez Krajową 
Sekcję Służby Zdrowia 11 S" - Inne 
zarzuty to brak precyzyjnego okrc-

skrajna centralizacja systemu. 
-Konstytuqa me przesądza, czy sys­
tem opieki zdrowotnej powinien być 
sccntralizowany czy zdecentralizowa­
ny, państwowy czy ubezpieczeniowy 
- podkreślił w uzasadnieniu orzecze­
nia prof. Marek Safjan, prezes 
Irybunału Konstytucyjnego. Sędzio­
wie stwierdzili, że prawo, na jakim 
opiera się system opieki zdrowotnej, 
musi przede wszystkim precyzyjnie 
określać zakres świadczeń finanso­
wanych z pieniędzy publicznych. 

Dziś chory nie wie, do jakiego 
typu świadczeń ma prawo. Z usta· 

• później upiór funduszu nic przesta­
nie straszyć. System finansowania 
ochrony zdrowia został bowiem tak 
poważnie zepsuty, że nie sposób bę­
dzie naprawić go z dnia na dzień. 

'lrybunał, uchylając przepisy o 
NlZ, zaznaczył, że jednym z wa­
nmków konstytucyjności przyszłej 
ustawy jest wprowadzenie jasnych 
rozvv1ązań 1 a przede wszystkim 
określenie, m sic; należy pacjentowi 

. (jw) 

Krótka historia NFZ 
Likwidacja kas chorych była w 2001 roku jednym z najważniejszych 

haseł wyborczych SLD. Sojusz rozważał dwie koncepcje- powołanie w 
miejsce kas kilku funduszy lub jednej, scentralizowanej i podległej rzą­
dowi instytucji. Przeciw centralizacji pieniędzy pochodzących ze skła­
dek na ubezpieczenie zdrowotne (niemal 30 miliardów złotych) prote­
stowali m.in. samorządowcy, środowiska lekarskie, prawnicy i eksper­
ci od zarządzania ochroną zdrowia, a także związkowcy. 

Podobnie było, gdy projekt ustawy latem 2002 roku trafił do parla­
mentu. Posłowie opozycji zgłaszali wątpliwości niemal do każdego ar­
tykułu. Jednak posłowie rządzącej wówczas koalicji SLD-UP-PSL, po­
pierani przez posłów Samoobrony, ucinali merytoryczną dyskusję nad 
proponowanymi rozwiązanian:,i. W końc~ posłowie opoz~9! poska;żyli 
się na tempo prac marszałkowi Sejmu, ktory nakazał kom1sJ1 powtorne 
rozważenie części kwestionowanych przez opozycję przepisów. Jednak 
ustawa została uchwalona niemal bez zmian w rządowym projekcie. 

Mimo apeli i wątpliwości wybitnych konstytucjonalistów wskazują­
cych co najmniej kilka powodów, dla których ustawa nie powinna wejść 
w życie, w styczniu 2003 roku prezydent zdecydował się ją podpisać. 

1 kwietnia 2003 roku przestały istnieć kasy chorych. Od tego dnia 
obowiązuje też ustawa o NFZ Nazywana jest dzieckiem Mariusza~ 
Łapińskiego. Teraz opozycja chce postawić byłego ministra przed 
Trybunałem Stanu. D 



Prawa pacjenta 

ę 
Świadczenia zdrowotne w Pol­

sce, zgodnie z rozporządzeniem 
ministra zdrowia z dnia 9 kwietnia 
2003 r., są udzielane „dostępnymi 
metodami i środkami". 

Okulary dla ubezpieczonego 
Każdy ubezpieczony może ubie­

gać się o sprzęt rehabilitacyjny, or­
topedyczny i dodatkowy. Maksy­
malną ,vysokość jegO ceny określa 
co roku rozporządzenie ministra 
zdrowia. Jeśli więc nosimy okulary, 
co dwa lata możemy ubiegać się o 
zwrot 70 proc. kosztów, ale nic 
tych, które rzeczywiście ponieśli­
śmy, tylko 70 proc. od limitu vvy­
znaczoncgo przez NTZ. Jeśli przc­
la-oczyliśmy maksymalną stawkę, 
określoną w ustawie, resztę pienię­
dzy zapłacimy sami. Np. aparat 
słuchowy na przewodnictwo powie­
trza może kosztować maksymalnie 
800 zł. Tb od tej kwoty Narodowy 
lundusz Zdrowia zwróci nam raz 

na pięć lat 70 procent. Załóżmy 
więc, że nasz aparat kosztował 2 
tys. złotych. NFZ zwróci nam 70 
proc. od ośmiuset zł. 'Ie) znaczy, że 
zapłacimy w sklepie 30 proc. limi­
tu, czyli 240 złotych plus kwotę 
ponad limit, w tym wypadku 1200 
zł, razem 1440 zł. 

Lista sprzętu rehabilitacyjnego i 
pomocniczego, dofinansowanego 
dla ubezpieczonych, jest długa. Po­
niżej drukujemy listc; wybranych 
przedmiotów, limitowanych przez 
Narodowy 1:undusz Zdrowia. Jeśli 
orzeczono w stosunku do nas jaki­
kolwiek stopic11 niepełnosprawno­
ści, możemy wystąpić o zwrot więk­
szej kwoty w ramach Państwowego 
fonduszu Rehabilitacji Osób Nie­
pełnosprawnych. 

Obsługa Osób 
Niepełnosprawnych 

7__eby ubiegać się o zwrot części lub 
całości kosztów, należy posiadać fak-

• e 
tmę za z1kupione przedmioty z grupy 
tych, które znajdują się na liście Naro­
dowego 1:unduszu Zdrowia. W sklepie 
należy być uważnym i sprawcbć., czy 
podpisał on umowę z NFZ. Faktura 
:r:x.1wi1ma być opisana i podawać koszt 
poniesiony przez pacje1)ta i przez 
NI:Z. Jeśli tego nie zawiera, nie będzie 
można ubiegać się o dodatkowe dofi­
nansowanie w Ura;dzie Miasta, które­
mu podlegają zazwyczaj referaty ob­
sługi osób niepełnosprawnych. Tam 
właśnie należy skierować wniosek o 
zwrot całości lub części kosztów. :za­
łóżmy, że dostałam już dofinansowa­
nie w wysokości 560 złotych do a pa­
ra tu słuchowego, który kosztował 
mnie 2 tys. zł. Jeśli jestem osobą nie­
pełnosprawną, mogę terazwystc1Pićo 
zwrot 800 złotych (bo tyle wynosi li­
mit) plus 30 procent tej kwoty, co da 
mi raz.em 1040 zł zwrotu. Ostatecznie 
wic;c koszt zakupu aparatu słuchowe­
go Z:'1 2 tys. będzie wynosił 400 zł. 

Elżbieta Sanecka 

Wykaz niektórych przedmiotów ortopedycznych i pomocniczych przysługujących 
ubezpieczonemu 

Przedmiot ortopedyczny - Czas użytkowa·nia - Ile procent limitu musi ~ 
lub pomocniczy zapłacić pacjent 

Obuwie ortopedyczne 

Laski I kule 

Wózek inwalidzki ręczny 

Soczewki do bliży i dal, 

Soczewki kontaktowe lecznicze 

Raz na 1 rok 

Raz na 3 lata 

Raz na 5 lat 

Dorośli raz na 2 lata 

Raz na dwa lata 

30 proc. 

30 proc. 

Bezpłatnie 

30 proc. 

30 proc. 

Aparat(y) słuchowy(e) na przewodntc· 
two powietrza lub kostne 

Raz na 5 lat Bezpłatnie dzieci i młodzież do 18 roku 
życia lub do 26 roku życia w przypadku 
pobierania nauki, 30 proc. dorośli 

Cewniki zewnętrzne do 30 szt. Raz na miesiąc 30 proc. 

Pieluchomajtki do 60 szt. Raz na m1es1ąc 30 proc. 

Materac przeciwodleżynowy Raz na 3 lata 30 proc. 

ieluchy na kar ki 
W styczniu br. Narodowy Fundusz 

Zdrowia zafundował opiekunom 
najciężej chorych prawdziwą drogę 
przez mękę. Aby zdobyć kartę, na 
którą można zakupić środki niezbęd­

ne do pielęgnacji ludzi obłożnie cho­
rych, trzeba było stać w olbrzymich 
kolejkach lub, jak to było w naszym 
województwie, czekać, aż przyśle ją 
Oddział Słupski NFZ. 

- Na pocz.1 tku grudnia ojciec zła­
mał biodro i od tego momentu jest 
przykuty do łóżka. Dopiero rxJ miesią­
cu udało mi się zdobyć pieluchomajt­
ki na receptę - mówi pani Danutc1. 
- Już w p:1ździemiku wyc7.Crpały si~ li­
mity, pieluchy więc trzeba było kupo­
wać z.1 1 OO proc. ceny, tj. rxmad 2 zł 
za sztukc;. Micsic;cznie takich pieluch 
chory potrzebuje około 90. 

W województwie pomorskim 
dystrybucją kart zajmuje się od­
dział w Słupsku, który teoretycznie 
powinien do każdego pacjenta -
korzystającego z pieluchomajtek w 
zeszłym roku - taką kartę wysłać. 
- Czekałem do 20 stycznia na kar­
t(;, w końcu z1dzwoniłem i okaZ:1ło 
się, że w ewidencji NFL'. nic ma mo-

jej sparaliżowanej od dłuższego już 
czasu teściowej. Zanim otrzymam 
kartę, znów minie trochę czasu. 
hmdusz więc zaoszczc;dzi, bosko­
rzystamy dopiero w lutym - mówi 
pan Roman. I o to może chodziło, 
jakiś urzędnik wymyślił dobry spo­
sób jak zaoszczędzić piernądze. 

(mk} 

~ 
.8 
~ 
~ 
~ 

Na pocz.ątku roku.w telewizji po­
kazywano, jak w Mazowieckim Od­
dziale Nl·Z tworz:1 się t ilbrzyrnic kolej­
ki opiekunów osób niepcłnospraw­
,nych w celu zdobycia kart na „środki 
pomocnicze przysługujące cornie­
sic;cznic". Do tej :r:xirywystarcz.ała re­
cept.a lekarza, ale widocznie ten sys­
tem dystrybucji był niezbyt szc?:Clny 
i Polacy nagminnie wykupywali ten 
bardzo atrakcyjny towar. Zapewne 
kwitł czarny rynek pieluchomajtek, 
a Z:1pobicgliwi rodacy przerabiali je 
na inne chodliwe towary. --~~ 

r,agazyn~ 

Premier opuścił szpital 

Zasiłek 
do zwrotu 

Premier Leszek Miller, poszkodowany w wypadku he­
likoptera, opuścił 10 grudnia ubiegłego roku szpital. 
Otrzymał zwolnienie lekarskie, jednak, jak powszechnie 
wiadomo, wykonywał swoją pracę w rządzie. 

Dyrektor szpitala MSWiA przy ul. Wołoskiej w War­
szawie Marek Durlik mówi, że·premier jest normal­
nym pacjentem, figuruje w spisie szpitalnym i ma zwol­
nienie lekarskie. Mimo to Leszek Miller wykonuje obo­
wiązki szefa rządu, m.in. przyjmuje zagranicznych gości, 
przeprowadza służbowe rozmowy telefoniczne, a nawet 
stawia się w swoim miejscu pracy i prowadzi posiedzenia 
Rady Ministrów. 

"fu oczywiście niezgodne z prawem. W czasie przeby­
wania na zwolnieniu lekarskim nie wolno wykonywać 
pracy zawodowej ani pojawiać się na terenie zakładu pra­
cy. Czy ZUS powinien kazać zatem premierowi zwrócić 
wypłacony zasiłek chorobowy? W przypadku szarego pra­
cownika decyzja taka zapadłaby zapewne szybko, z równic 
szybką egzekucją. Czy premiera dotyczą te same prz.cpisy? 
A może żyjemy w pa11stwie równych i równiejszych? 

Jak doniosło 11Życie Warszavvy" 12 stycznia br., 
urzędnicy kancelarii premiera nie chcieli komentować 
tego zagadnienia. Póki co starają się obrócić sprawę w 
żart. Tadeusz Iwi11ski, sekretarz stanu w kancelarii 
premiera, nagabywany o zwiłck pobierany przez swojego 
szefa, odpowiada z uśmiechem: - 'fo dobre pytanie. 
Równie dobrze można by za pytać, któ zatrudnia króla 
lub prezydenta. 

PozostaJe mieć nadzieJę, że politycy opozycji zadbaią 
o to, by ten uśmiech zamarł rządzącym na twarzy. (jw} 

Miesiąc leczenia gratis 
Jednostki służby zdrowia nie otrzymają zakontraktowa­

nych pieniędzy za usługi za jeden miesiąc 2004 roku. Wy­
nika to z systemu refinansowania przyjętego przez fundusz. 

Narodmvy Fundusz Zdrowia bc;dzie rozliczał umowy 
zawarte z placówkami służby zdrowia każdego 15 dnia 
miesiąca. 'lerminy płatności nie pokrywają się niestety z 
terminami zobowiązań, do których dotrzymywania zo­
bligowane są jednostki. 

Największy problem ma jednak służba zdrowia ze 
styczniem. W praktyce środki z.a pierwszą połowę miesiąca 
są dopiero naliczane przez fundusz i trafią do jednostek 
zapewne nieprędko. - 1yrnczasem stycze11 to dla służby 
zdrowia najgorętszy okres, pieniądze na uregulowanie 
pewnych płlllności są wówczas niezbędne. Nic dość wic;c, 
że NI;z zaniżył drastycznie wartość naszych kontraktów, 
to jeszcze pozbawił nas faktycznie środków na jeden mie­
siąc w roku - mówi Mirosław Madej, przewodniczący 
Regionalne) Sekcji Służby Zdrowia „S". {jw) 

Pensje w służbie 
zdrowia zagrożone . 
RYSZARD SIKORSKI 
Członek Rady Regionalnej 
Sekcji Służby Zdrowia NSZZ 
,,S", KM Szpital Morski im. 
PCK w Gdyni 

- Narodowy Fundusz Zdro­
wia na razie w ogóle nie czuje 
się odpowiedzialny za sytuację i 
nie reaguje na ten stan rzeczy, 
podobnie Urząd Marszałkowski Województwa 
Pomorskiego. Do „Solidarności" dzwonią dyrekto­
rzy szpitali, tłumacząc, że nie będą w stanie wy­
płacić pensji pracownikom. Sytuacja jest poważ­
na, pracownicy służby zdrowia są zdesperowani, 
może skończyć się nawet na strajkach okupacyj­
nych, a wtedy sytuacja może się wymknąć spod 
jakiejkolwiek kontroli. 

Wcześniej Henryk Wojciechowski, dyrektor Po­
morskiego Oddziału Wojewódzkiego Narodowe­
go Funduszu Zdrowia, zapewniał, że będzie reali­
zował ustawę elastycznie, prowadząc cały czas 
dialog z pracownikami, tak, aby niewypłacenie 
pensji nie utrudniło pracy szpitala. Tymczasem 
wystarczy, że ktoś w tym miesiącu odda sprawę 
do komornika, aby spowodować paraliż całej in­
stytucji. Dyrektorzy placówek mogą się bronić 
w tej sytuacji np. nieopłaceniem ZUS-u. 

o 
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Nowe rynki pracy 
• szenie 

ndii 

Już dzisiaj w Irlandii legalnie pracuje około 20 tys. 
obcokrajowców. 

Już za trzy miesiące, 1 maja br. , Irlandia otworzy ry­
nek pracy dla Polaków. To jedyny, obok Wielkiej Bryta­
nii , kraj, który podtrzymał dekla rację zniesienia ob­
ostrzeń dla obywateli nowych państw-członków UE. 

Według zapowiedzi Mary Harncy, wicepremiera Irlan­
dii, po 1 maja br. każ.dy obywatel jednego z krajów przystępu­
jących do Wspólnoty będzie mógł przyjechać tam i szukać 
legalne) pracy. Wiocpremier rxxfkreśliła również, że irlandzkie 
prawo nie zawiera kruczków, które uniemożliwiałyby zatrud­
nianie Polaków, a także obywateli pozostałych 9 nowych 
państw UE. Dcxiała, że nie będzie potrzebne żadne dodatko­
we pozwolenie na pra~. W przeciwieństwie do większości 
państw UE, Irlandia nie obawia się zalania tynku pracy tanią 
siłą rolxx:z.ą, a nawet, przeciwnie, uważa, że praa:xlawcy będą 
mieli większą ofertę wśród pramwników. 

Już dzisiaj w Irlandii legalnie pracuje około 20 tys. 
obcokrajowców. Stanowią oni najczęściej niewykwalifi­
kowaną, tanią siłę roboczą. Dublin chciałby jednak po­
zyskać również fachowców. Szczególnie zależy Irlandii na 
pielęgniarkach. Już od dawna poszukuje ich w nowych 
państwach - członkach Unii, również w Polsce. 

Nie we wszystkich krajach UE będą mogli Polacy szu­
kać już niebawem zatrudnienia. Najdłużej zamkną dla 
nas rynki pracy Niemcy i Austria. Na to, aby starać się w 
tych krajach o pra~, będziemy musieli poczekać aż do 
2009 i: albo nawet do 2011 r. ]rochę krócej, bo do 2006 r., 
będą obowiązywały obostrzenia na rynkach pracy: w Bel­
gii, hancji, Grecji, I Iiszpanii, Luksemburgu, Portugalii i 
we Włoszech. Finlandia, Dania, Szwecja i I Iolandia jesz­
cze nie podjęły ostatecznej decyzji. Prawdopodobnie 
zniosą obostrzenia za dwa lata, czyli od 2006 r. (ozi) 

Nowe prawo w Niemczech 

Więzienie za pracę 
na czarno 

Niemcy przygotowują nowy projekt ustawy, według 
której zarówno osoby pracujące na czarno, a także ich 
pracodawcy będą objęci sankcjami, włącznie z karą wię­
zienia. Według niektórych ocen liczba pracujących 
w Niemczech Polaków przekroczyła już milion osób. 

Zdaniem Hansa Eichla, mi'nistra finansów, wpły­
wy do budżetu z likwidacji szarej strefy sięgną w przy­
szłym roku miliarda euro. W1rtość świadczonych niele­
galnie usług w roku ubiegłym wyniosła 370 mld euro, co 
stanowi 17 proc. PKB. 

Ministerstwo Gospodarki Badenii-Wirtembergii oce­
nia, że w budownictwie aż 77 proc. usług świadczonych 
jest nielegalnie. W rzemiośle udział ten sięga SO proc., w 
usługach domowych 33 proc, a w usługach fryzjerskich 
26 proc. 

Nieoficjalnie wiadomo, że Polacy stanowią naj­
więks"1 grupę pracujących na czarno w Niemczech. Szu­
ka ją zatrudnienia najczęściej w rejonach przygranicz­
nych, ale nic tylko. Powszechną praktyką jest np. za­
trndnianie Polek w Berlinie w charakterze gospodyń do­
mowych. Wiele osób pracuje również w budownictwie 
i w gastronomii. 

Projekt ustawy przewiduje zwiększenie do 7 tys. licz­
by zatrudnionych urzędników zajmujących się wykry­
waniem przypadków nielegalnej pracy. Od nowego roku 
należeć to będzie również do kompetencji urn;dników 
celnych. Szczególnie kontrolowane będą place budów, 
restauracje i hotele. 

(ozi) 

Programy UE 

d 
Unijne dotacje, które w latach 

2004-2006 mogą dać naszemu w~ 
jewództwu 100 mln euro tylko 
w ramach Europejskiego Funduszu 
Społecznego, są także wielką szansą 

dla ,,SOiidarności". Mogą one ułatwić 
realizowanie celów statutowych 
Związku, np. pomoc osobom bezr~ 
botnym, ale także budowanie part­
nerstwa z samorządami lokalnymi 
i organizacjami społecznymi. 

Prezentaqę mformacji na temat 
niektórych ciekawych programów 
unijnych rozpoczynamy cxł programu 
Phare 2002 11Aktywne fonny zapobie­
gania bezrobociu" - Promocja wzro­
stu wtrudnienia wśród młodzieży". 

Dla młodzieży i absolwentów 
Wśród absolwentów polskich 

szkół panuje obecnie ponad 40-
procentowe bezrolxicie, młodzież do 
24 roku życia stanowi 58 procent 
ludzi bez pracy. Wbrew potocznym 
opiniom, badania statystyczne wy­
kazują, że im starsza grupa zawo­
dowa, tym mniej jest w niej osób 
bez zatrudnienia. Dlatego tak waż­
na jest pomoc grupie osób mło­
dych. Może to się odbyć poprzez 
skorzystanie z możliwości, które 
daje program Phare 2002 11Aktywne 
formy za pobiegama bezrobocm -
Promocja wzrostu zatrudnienia 
wśrćxi młodzieży". Program ten jest 
realizowany w ramach Phare 2002 

11Krajowego programu rozwoju wso­
bów ludzkich". Jego zasięgiem bę­
dzie objęta młodzież do 26 roku 
życia oraz absolwenci szkół bez 
względu na wiek. O dofinansowa­
nie, które wynosi od 20 tys. do 1 OO· 
tys. euro, mogą się ubiegać organi­
zaCJe •prawne, niedziałające dla 
osiągnięcia zysku (podobny pro­
gram istnieje też w wersji dla powia­
towych urzędów pracy). Dotacja 
może pokryć aż 90 procent kosztów 
projektu. Dziesic;ć procent, które 
należy dopłacić, nic musi pocho­
dzić od organizacji składającej 
wniosek; koszty te mogą być po­
kryte również przez organizacje 
współpracujące. 

Nowość w indywidualizacji 
Od instytucji składających pro­

jekt programu ,,Promocja wzrostu 
zatrudnienia wśród młodzieży" 
oczekuje się stworzenia systemu 
pomocy dla młodych bezrobotnych 
osób w zakresie wstępnego porad­
nictwa zawodowego, organizowania 
kursów poszukiwania pracy, szko­
leń zawodowych oraz tworzenia 
punktów pośrednictwa. Nowością 
jest wymóg indywidualizacji tych 
usług. Dla każdego z uczestników 
programu będzie tworzony jego 
własny plan działania. Ma to po­
móc w jak największej skuteczno­
ści pomocy. Założenia pro6rramu są 
trudne do realizacji - w wyniku 
działań należy zapewnić prac~ lub 
staż zawodowy aż 40 procentom 
uczestników projektu. Z tego powo­
du grupa ubJt;ta pomocą bc;dzie wy­
łoniona w trakcie wstępnej selekcji. 
Wybór uczestników projektu zosta­
nie dokonany w oparciu o zdanie 
doradcy-psychologa zgodnie z 
wiedzą na temat zawodów poszu­
kiwanych na rynku pracy. Działa­
nia mają być poprzedzone akcją 
promocyjną w regionie. 

W ramach projektu może zostać 
sfinansowanym.in. koszt wynagro­
dzenia personelu, koszty wyjazdów 
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służbowych, ubezpieczenie uczest­
ników, koszt modernizacji pomiesz­
czeń czy zakupu sprzętu. 

Dla młodzie!y w Zarządzie 
Regionu Gdańskiego 

Zarząd Regionu Gdańskiego 
NSZZ 11S

11 powołał w czeiwcu 2003 
r. zespół ds. projektów wspomaga­
jący ZRG przy wykorzystani u fun­
duszy unijnych. Jednym z długofa­
lowych celów grupy jest stworzenie 
Pomorskiego Ośrodka Aktywizacji 
Zawodowej i Społecznej (POAZiS). 
P·ierwszym krokiem w kierunku 
jego stworzenia jest ubieganie się o 
dotacje z programu ,,Promocja 
wzrostu zatrudnienia wśród mło­
dzieży". W skład ośrodka miałoby 

Porozumienie 

wchodzić zmodernizowane Bi urn 
Pracy ZRG, ale jego główną ideą jest 
działanie w terenie realizowane za 
pomocą organizowanych tam mło­
dzieżowych centrów przedsic;biorczo­
ści. Zakłada się, że centra takie mo­
głyby powstać w paru miastach na­
sz.ego województwa. Ich liczba l:x;dzie 
zależeć od wysokości pozyskanych 
środków, także w ramach innych 
programów. W obecnej chwili, 
oprócz Gda11ska1 trwają rozmowy 
mające doprowadzić do podpisania 
umów o wspćlłpracy z samorz.:1dami 

- oraz organizacjami społecznymi w 
Chojnicach, Nowym Dworze Gda11-
skim1 Wejherowie i Starogardzie 
Gdańskim. 

Elżbieta Banecka 

z Pomorską Izbą Przemysłowo-Handlową 

nad zialami 
Organizację szkoleń, wymianę 

informacji oraz realizację wspól­
nych projektów finansowanych ze 
środków Unii Europejskiej zade­
klarowały gdańska „Solidarność" 
i Pomorska Izba Przemysłow~Han­
dlowa w porozumieniu zawartym 
16 stycznia br. 

jcktów finansowanych z funduszy 
U E 
- Mam nadzieję, że zawarte poro­
zumienie pozwoli na wspólne roz­
wiązywanie problemów wojewódz­
twa pomorskiego. Nas szczególnie 
interesuje problem bezrobocia i to 
przede wszystkim bezrobocia wśr(xi 

- 'fo poro­
zumienie jest 
przełamaniem 
pewnego ste­
reotypu, który 
mówi,żc intere­
sy pracodaw­
o.Sw i zwiazków 
z.awcxlowych są 
sprzeczne - J:X)­
wicdział Jerzy 
Kowalski, 
prezes Pomor­
skiej Izby Przc­
m y sł o w o - -
Handlowej 
w Gdai1sku 

Przedstawiciele „S" i PIPH podpisują porozumienie 
rozpoczynaj,1c o współpracy. 
spotkanie w 
siedzibie PIPII, na którym doszło 
do podpisania porozumienia z Za­
rządem Regionu Gda{1skicgo 11 Soli­
darności11. Współpraca miedzy Po­
morską Izbą a Związkiem ma doty­
czyć organizowania wspólnych 
szkoleń, wymiany informacji oraz 
wspólnego lobbingu na rzecz roz­
woju regionu. Jednym z najważniej­
szych obszarów wsp(lłdziałania 
jest opracowywanie i realizacja pro-

ludzi młodych - powiedział prze­
wodniczący gdańskiej 11S

11 Krzysz­
tof Dośla. 

Porozumienie w imieniu gdań­
skiej 11 S\)lidarności 11 podpisali prze­
wodniczący Regionu Gdańskiego 
Krzysztof Dośla i członek prezy­
dium ZR Zhign icw Kowalczyk, 
w imieniu PIPI I prezes Jerzy Ko­
walski oraz wiceprezes Witold So­
s n o ws ki. (mk) 



Rada Oddziału w Chojnicach 

p 
Związkowcy w Chojnicach żyją 

obecnie organizacją turnieju teni­
sa stołowego o Puchar Przewod­
niczącego ZRG NSZZ „Solidar­
ność". Finał konkursu odbędzie 
się 14 lutego 2004 r. O roli rekre­
acji i sportu w pozyskiwaniu no­
wych członków Związku oraz 
o rozwiązywaniu trudnych spraw 
pracowniczych w regionie rozma­
wiano w czasie trwania Rady Od­
działu Chojnice 20 stycznia 
2004 r. 

Dużą część spotkania w Chojni­
cach zajęło omówienie aktualnej 
sytuacji w kraju i w rq,rionie przez 
przewodmc'zącego ZRG NSZZ 

11
So­

lidarność" Krzysztofa Doślę. 
Mówił on m.in. o przygotowywa­
nych przez Związek projektach pro­
gramów unijnych i podpisywanych 
w celu ich realizacji porozumień 
o współpracy z samorządami i or­
ganizacjami społecznymi woje­
wództwa pomorskiego. 

Oddział Chojnice liczy 25 komi­
sji zakładowych, w skład których 
wchodzi około 1 200 członków 
Związku. Dzisiejsza chęć współpra­
cy z samorządami lokalnymi do­
brze wpisuje się w sposób działania 
oddziału, który od momentu po­
wstania pod koniec lat JO., aż <lo 
chwili obecnej, rozwiązywał 
wszystkie konflikty polubownie, Z:1 
pomocą negocjacji. 

Do grupy największych komisji 
zakładowych w Oddziale Chojrnce 
należy KZ Polipol-Meble sp. z o.o., 
która odnosi sukcesy w uzwiązko­
wianiu załogi. W ciągu ostatnich 
czterech miesięcy liczba członków 
11S

11 wzrosła o kilkadziesiąt osób. 

Skanska SA 

s c 

Posiedzenie Rady Oddziału w Chojnicach. 

- Ludzie chcą się bawić- stwier­
dził przewodniczący KZ Polipol-Me­
blc sp. z o.o. Dariusz Bruski. -
Wiele osób zapisało sic; do Związku 
dzięki działalności drużyny piłki 
nożnej i organizacji turniejów. Na­
szymi wielkimi atutami jest dobra 
współpraca z pracodawcą i wynika­
jąca z tego skuteczna obrona pra­
cowników. 

Dzięki mterwencj1 11Solidamości11 

parę osób, zagrożonych utratą prac-y 
z powodu chorób zawodowych, zo­
stało przeniesionych z produkcji do 
kontroli, w ten sposób awansując 
na lepiej płatne stanowiska. Spra­
wy SJX)me z pracodawcą załatwiane 
są polubownie, a on sam postrzega 

Związek jako partnera do rozmów i 
wspiera finansowo działanie drnży­
ny sportowej. Jest to możliwe dzięki 
rozwojowi zaldadu, w którym w cią­
gu ostatniego roku przyjęto do pracy 
około 1 50 osób. 

W marcu w Chojnicach ma się 
odbyć I rlurniej o Puchar Prezy­
denta Lecha Wałęsy w tenisie 
stołowym. 

- ·1o dobry sposób na populary­
zowanie Zwiazku- stwierdził kie­
rownik Oddziału Bogdan 'fyloch 
- W czasie zawodów ma być obec­
ny prezydent, a zwycięzcy byliby 
bardzo zadowoleni mogąc z nim 
cxlbić pan; piłek. 

Elżbieta Sanecka 

a nowy u d 
Komisja Oddziałowa „Solidarno­

ści" w firmie Skanska SA ( dawne 
GPRD) podpisała układ zbiorowy. W 
chwili, gdy coraz więcej pracodaw­
ców wypowiada obowiązujące już w 
zakładach układy, szwedzcy wła­
ściciele Skanska pokazują, że na­
leży traktować załogę i związki za­
wodowe jak partnerów. 

Osiągnięto wicie. Prz.cdc wszyst­
kim już niemal rzutem na taśm<;, 
bo w ostatnich dniach przed podpi­
saniem dokumemu, udało sic; za­
wrzeć w nim zapis o płacach mini­
malnych obowiązujących w filmie. 
- Stawki, które wynegocjowaliśmy, są 
o wicie wyż.'>zc niż ohowiązującc do­
tychcws, w dcxfatku są one zróżnico­
wane w z1lcżności ex.i wykonywanych 
zawodów. 'le, które wymagają wy­
ższych kwalifikaci1, mają wyższ,1 płaa; 
minimalną - rn6wi Romuald 
Dunst, przewodmczący Komisji 
Oddziałowej ,,s'' w Skanska. 

Układ wprowadza też status 
stażysty, obowiązuj4cy w każdym 
zawodzie, maksymalnie na pierw­
szych 12 miesic;cy zatrudnienia. 
Później pracownik wchodzi już 
w wi<ldki płacowe przewidziane 
w danym zawodzie W len sposób 
uniknic;to sytuacji, w której do­
świadczeni pracownicy zarabialiby 
tyle samo co najmłodsi, przyjmo­
wani do pracy po szkole. 

Skanska nie bt;dzic tworzyć 
hmduszu Socjalnego, ale hmdusz 
Pomocy Społecznq. Bc;:dzie on kon-

struowany na tych samych zasa­
dach co fondusz Socjalny, możliwe 
jest taicie wspomaganie go z zysku 
prz.cdsic;biorstwa. - Pozwala nam to 
na obejście regulaminu, który wią­
z.1łby nas w przypadku funduszu 
Socjalnego i możemy elastyczniej 
dysponować zgromadzonymi środ­
kami - mówią związkowcy, podkre­
ślaiąc, że p<xlobne rozwiązania poja­
wiają się coraz częściej i są one ko­
rzystne dla z.1łóg przedsiębiorstw. 

Pakiet socjalny zawiera takż.e z1pi­
sy dotycz,1ce dc.x.latków z tytułu rcdą­
ki pramwników z rcx.łziną w wysoko­
ści. 80 proc. d.zicnnegowynagnx.izcma. 
W Skanska takie sytuacje zdarzają 
sit; bardzo często, roboty drogowe 
prawic ni.gdy nic są przecież wykony­
wane w miejscu zamieszkania prn-

mwników. Umowy o pracę w Skan­
ska będą teraz zawierały zapis odno­
śnie siedziby zakładu macierzystego i 
każde prz.cniesicnic będzie automa­
tycznie traktowane jako rozłąka. 

'fakże płace za przestoje spo­
wodowane wanmkami a tmosfcrycz­
nym i i sezonowe przerwy w pracy 
wliczane będą w wynagrodzenia. 
Dotychcz.1s praktykowano wysyła­
nie pracowników na urlopy bezpłat­
ne w zimc;, gdy prowadzenie robót 
drogowych stawało się niemożliwe. 
Dzisiaj za takie okresy przysługuje 
pracownikom połowa wynagrodze­
nia. Związki zawodowe zagwaranto­
wały sobie także w uldadzie posia­
danie własnych pomieszczc11.1 do­
stęp do telefonu i faksu. 

{jw) 

ROMUALD DUNST, przewodniczący 
Komisji Oddziałowej „S" w Skanska 

- Układ negocjowaliśmy dość długo, bo aż 
1 O miesięcy. Wprawdzie praax.lawcy chcieli pcxl­
pisać go od razu, ale nam nic do końca odpo­
wiadały proponowane zapisy. No i rozpoczęły 
się twarde negocjacje. Postawa pracodawców, 
którzy z~o<lzili się na pud pisanie tak korzystnego 
dla pracowników układu, wynika z faktu, że fir· 
ma znajduje sic; obecnie w rękach Szwedów. 

'lam układ zbiorowy to normalne uregulowanie zasad funkcjc.mowa­
nia zakładu, a pozycja związków zawodowych jest silna i stabilna. 
Do związków należy ok. 90 proc. pracowników niezrzeszeni traktowa­
ni są jak czarne owce. Ze strony pracodawców istniała dobra wola 
porozumienia CJ 

Magazyn~ 

Sprawa zabójstwa 
Grzegorza Przemyka 

ie ma innych 
są zasłużeni 

Warszawski Sąd Okręgowy po raz czwarty uniewinnił 
byłego zomowca, dziś policjanta w Biłgoraju, 41-letnie­
go Ireneusza K. oskarżonego o śmiertelne pobicie Grze­
gorza Przemyka. W najbliższych miesiącach pion śled­
czy IPN przedstawi pierwsze zarzuty byłym milicjantom 
i funkcjonariuszom SB odpowiedzialnym za tuszowanie 
sprawy zabójstwa Przemyka w latach 1983-1984. 

Oskarżony był pewny siebie, zdając sobie sprawę, że 
nie istnieją żadne dowody ani zeznania obciążające go w 
stu procentach. Wyrok był wic;c łatwy do przewidzenia. 
Sąd stwierdził, że nie da się ustalić, jak.i był rzeczywisty 
przebieg pobicia Przemyka. 

W 1984 w pokazowym procesie sąd uznał winnymi 
pobicia Grzegorza dwóch sanitariuszy. Oskarżonego tak­
że wówczas Ireneusza K uniewinnił. Poddawano wów­
czas inwigilacji prokuratorów, SB zmierzało też do skom­
promitowania środowiska matki Grzegorza, Barbary 
Sadowskiej i Cezarego E, głównego świadka oskarże­
nia, aresztowano pełnomocnika matki, mecenasa Ma­
cieja Bednarkiewicza. 

Wcześniej w MSW powołano grupę śledczych, któ­
rych jedynym celem była obrona milicjantów przed 
oskarżeniem. Nad sprawą czuwał też zespół kierowany 
przez Mirosfawa Milewskiego w Biurze Politycznym 
KC P7.PR. Owczesny szef MSW gen. Czesław Kisz­
czak w 1983 r. mówił: 11Gdybyśmy chcieli rozprawić się 
z Przemykiem, wzięlibyśmy fachowców". 

12 maja 1983 r. Grzegorz Przemyk, syn opozycyjnej 
poetki Barbary Sadowskiej, świętujący z kolegami na pla­
cu Zamkowym matur<;, został zatrzymany przez patrol 
ZOMO i odstawiony na komisariat. Zabrało go stamtąd 
pogotowie, a dwa dni późniCJ zmarł w szpitalu z powodu 
za palenia otrzewnej po ciosach w brzuch. 

W połowie roku pion śledczy Instytutu Pa1rnęc1 Naro-
. dowej chce postawić pierwsze zarzuty w swym śledztwie 

w spra"Yie fałszowania sprawy śmierci Grzegorza Prze­
myka. Sledztwo nie dotyczy samej śmierci Przemyka, 
lecz popełnionych w związku z nią przestępstw przeciw 
wymiarowi sprawiedliwości, czyli tuszowania udziału 
milicjantów w przestępstwie, a więc chronienia rzeczywi­
stych sprawców śmierci Grzegorza Przemyka. Akta tego 
postępowania IPN liczą kilkadziesiąt tomów. 

Generał Kiszczak uważa dzisiaj nadal, że skierowanie 
w 1 983 r. do sądu oskarżenia przeciwko dwóm milicjan­
tom, dwojgu lekarzom 1 dwóm sanitariuszom było oparte 
na dowodach, które wówczas zebrano, a wyrok z 1984 r. 
był sprawiedliwy. Próbę zrzucenia śmierci Przemyka tyl­
ko na milicjantów uważa za nieuczciwą. Twierdzi za to, 
że z mataczeniem w tej sprawie mamy do czynienia do­
piero po 1989 r. (jw) 

Rozkaz generała 
Czesława Kiszczaka z 1984 r. 

(, .. ) Resort spraw wewnętrznych, nie poczuwając 
się w najmniejszym stopniu do jakiegokolwiek zawi­
nienia śmierci G. Przemyka, nie mógł pozostać obo­
jętnym wobec jawnej prowokacji i kampanii 
oszczerstw skierowanej na nasz aparat. 

W wyniku długotrwałej, żmudnej pracy, prowa­
dzonej przez wielu funkcjonariuszy Milicji Obywa­
telskiej i Służby Bezpieczeństwa, zgromadzono ma­
teriał procesowy obrazujący faktyczny przebieg zda­
rzenia i rolę jego uczestników, stanowiący zarazem 
podstawę do uniewinnienia funkcjonariuszy MO i 
skazania rzeczywistych sprawców śmierci G. Prze­
myka. 

Wyrok sądu był nie tylko moralną satysfakcją 
oskarżonych funkcjonariuszy MO, ale stanowił jedno­
cześnie zadośćuczynienie dla wszystkich, przez sze­
reg miesięcy atakowanych w niewybredny sposób, . 
funkcjonariuszy naszego resortu. Stanowił on swo­
istą rehabilitację naszego aparatu w oczach społe­
czeństwa. (. .. ) 

( ... ) W toku postępowania karnego ujawnione 
zostały mechanizmy tworzenia ordynarnych prowo­
kacji dla osiągnięcia ogólniejszych celów politycz­
nych przez opozycję antysocjalistyczną. 

Kiszczak na6rrodzH w rozkazie J .3 h.mkcjonariuszy 
"za włożony wysiłek, pełne zaangażowanie, wykaw­
nie wysokiej (xlpowicdzialności, inicjatywę i osiągnię­
te efekty" kwotami od 1 O do 20 tys. zł Wg GUS prze­
cic;tne wynagrodzenie w I 984 r. to 16 838 zł, a w 1 985 
- 20 005 zł, CJ 



Gdynia 
• oczn1c 

1 O lutego br. mija 84 rocznica zaślubin Polski z Bałty­
kiem oraz 78 rocznica nadania praw miejskich Gdyni. Przy­
pomnijmy, żt:. uroczystość zaślubin miała miejsce 1 O lutego 
1920 roku w Pucku. Dokonał jej, przez wrzucenie do morza 
pierścienia pcxlarowanego przez społeczność polską Gdań­
ska, gen. Józef Haller, dowódca frontu pomorskiego. Do­
wcxiził cx.idziałami Wojska Polskiego, które przejęły zimą tę 
cz.ęść Pomorz1, bez Gdańska, przyznaną traktatem wersal­
sl<im w I 91? r. Był to obsz.ar ciągnący się cxi Bydgoszczy i 
Tornnia na pótnoc wzdłuż Wisły po Tczew i daleJ do Pucka 
i Helu. Gdańsk, jak wiadomo, został Wolnym Miastem. 

W maju 1920 r. srecjalna komisja Departamentu Spraw 
Morskich przy Ministerstwie Spraw Wojskowych pcxl prze­
wcxinictwem inż. Tadeusza Wendy, przeprowadzając lu­
strację małego skrawka IX)lskiego wybrzeża, uznała obs::ar 

Skwer Kościuszki w Gdyni, widok w stronę ulicy 
10 Lutego, 1.935 r. 

.. .,"'u...,' ....,.,....,, '""''" ... ~-..,....,<t ..a najodpowiedniejsze miejsce 
dla budowy portu. Tego roku jeszcze rozpoczęła działalność 
Państwowa Szkoła Morska w Tczewie, podniesiono bande­
rę na pierwszym okręcie wojennym ORP „Pomorzanin", 
dwa ba taliony Marynarki Wojennej wzięły udział w odpar­
ci u agresji bolszewickiej na Polskę walcząc daleko od Bałty­
ku. Powstało też rfowarzystwo Kąpieli Mor.skich w Gdyni, 
a lato tamtego roku znany pisarz Stefan Zeromski, pro­
pagator spraw morskich, sp;dził w Orłowie. Dom, w któ­
rym mieszkał, zachował sic; do dziś. 

Natomiast 1 O lutego 1926 r. rozporz1dzeniem Rady Mi­
nistrów nadane zostały wsi Gdynia prawa miejskie. Akt 
nadarua wręczony z.ostał 26 kwietrua tegoż roku przez ów­
czesnego wojewodę pomorskiego Stanisława Wackowia­
ka. W tym czasie trwała JUŻ budowa portu handlowego 
i wojennego, przy nowym kościele NMP Królowej Polski zo­
stała erygowana pierwsza parafia, powstało przedsiębior­
stwo morskie floty handlowej 7egluga Polska, zbudowano 
nowy dworzec kolejowy; umchomiono pierwsze kino. I ,icz­
ba mieszka11ców miasta wynosiła 12 tys. osób. 

Aleksander Ali Miśkiewicz 

Rok ks. Jerzego 
Komisja Krajowa "S" na posiedzeniu 12 stycznia br. 

ogłosiła rok 2004 Rokiem ks. Jerzego PopiełUszki 

Uchwała KK nr 1/04 

Ten portret ks. 
Jerzego podarowano 
Papieżowi Janowi 
Pawłowi li w latach 
80. 

ws. Roku Księdza Jerzego Popiełuszki 
Komisja Krajowa NSZZ 11 Solidarność11 ogłasza rok 

2004 Rokiem Księdza Jerzego Popiełuszki. Niech ten 
czas, w którym przeżywać będziemy XX roczni~ Jego 
męczei1skiej śmierci, stanie się dla nas okresem sz.czegól­
nej refleksji i powrotu do wartości, o których nauczał 
nas kapelan „Solidarności". 

Niech wszystkie nasze działania, które podejmować 
będziemy w czasach tak trudnych dla świata pracy, opar­
te będą na apostolskim wezwani u Sługi Bożego Księd::a 
Jerzego: 7ło dobrem zwyciężaj. 

Ludzie „Solidarności". Lech Bądkowski 

Pierwszy rzecznik „Solidarności" 
24 lutego br. mija dwudziesta 

rocznica śmierci Lecha Bądkow­
skiego. Niewątpliwie był niezwy­
kłym człowiekiem, który wpisał się 
głęboko w dzieje regionalizmu po­
morskiego i w dziedzictwo NSZZ 
,,Solidarność". 

Lech Bądkowski urodził się 24 
stycznia 1920 roku w Toruniu. W 
1938 roku ukoifozył gimnazjum 
klasyczne im. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. Od września tego roku 
był elewem Szkoły Podchorążych 
Rezerwy Piechoty w Brodnicy. Pcxi­
cz.as kampanii wrześniowej dowo­
dził plutonem piechoty i uczestni­
czył między innymi w słynnej bi­
twie nad Bzurą. Na początku stycz­
nia 1940 roku szczęśliwie przedo­
stał się przez Ukrainc; i Węgry na 
Zachód, do francji i Anglii. W kam­
panii norweskiej wyróżnił się boha­
terstwem w bitw1c pod Narvikiem. 
W połowie 1946 r. powrócił do kra­
ju. Przez wiele lat pracował w re­
dakcji „Dziennika Bałtyckiego". 
Jako bezpartyjny, a przynależność 
do PZPR warunkowała objęcie kie­
rowniczych stanowisk, awansował 
jedynie do poziomu kierownika 
działu gospodarczo-morskiego. 
W 1951 r. na Wydziale Prawa Uni­
wersytetu tódzkiego uzyskał tytuł 
magistra nauk politycznych. 
W dalszych latach pracował w ko­
lejnych redakcjach i w placówkach 
kultury. Na dorobek publicystycz­
ny i literacki Bądkowskiego składa 
się około tysiąca artykułów oraz 
30 książek i broszur. 

Szczególne miejsce w biografii Bąd­
kowskiego zaJmuje działalność ka­
szubsko-pomorska. W 1956 r. prze­
wodniczył Komitetowi Założycielskie­
mu/ ..rzeszenia Kaszubskiego. Nic ocz 
przyczy-..y przyjmuje sic;, że Rqdkow­
ski był najwybitniejszym działaczem 
ruchu kaszubsko-pomorskiego. 

W szerokim środowisku społecz­
nym uchodził I .ech Bądkowski za re­
alis tc; i patriotę. W ówczesnych re­
aliach politycznych (PRL) stawiał na 
umiar i rozwagęorazdługofalowedą­
żcnie do odzyskania suwerenności. 
W swoich wyborach nic stronił jednak 
oo kompromisu. 7 aliczył m.in. jedną 
kadencję w Wojcwćdzkiej Radzie Na­
rcxiowej. W czasach PIU,-u, jak 
mówił, akceptował ustrój, ale „nic 
system sprawowania w nim wład..""Y" · 
Nigdy jednak, mimo nacisków, nie 
wstąpił do partii i nie sprawował żad­
nego stanowiska lub urzędu związa­
nego z nomenklaturą polityczną. 

W rozpoczętym I 4 sierpnia 
1980 r. strajku w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina dostrzegł połączenie 
żądań ekonomicznych z postulata­
mi politycznym. Już następnego 
dnia był obecny po<l sławną bramą 
nr 2. Wieczorem I i sierpnia wszedł 
na teren stoczni i rozmawiał z kilko­
ma liderami strajku, chociaż nie z 
Lechem Wah;są. Przełom nastą­
pił w dniu 22 sierpnia 1 980 roku. 
· lego dnia Bądkowski w historycznej 
już Sali BI IP odczytał stanowisko 
· Oddziału Gdańskiego ZLP oraz jego 
Koła Młodych popierają~ generalnie 
postulaty MKS i stwierdzające, że 
w 11tej chwili najważniejsze jest pod­
jęcie przez władze konkretnych roz­
mów z MKS". Jego wystąpienie kil­
kakrotnie było przerywane oklaska­
mi i zakończyło się owacją oraz od­
śpiewaniem „Stu lat" i ,,Jeszcze Pol­
ska nie zginęła". Następnie na wnio­
sek I.echa Wałęsy dokooptowano 
Bądkowskiego do Prczydi urn MKS 
jako przedstawiciela literatów. 

1. 7 września 1980 r. Lech Bądkowski prowadzi pierwsze spotkanie 
MKS-ów z całej Polski. 
Wkrótce objął on też funkcje; rzecz­
nika prasowego MKS. W talu oto 
sposób Bądkowski wpisał się w hi­
storię NSZZ „Solidarność". Należał 
do negocjatorów i współautorów 
sukcesu strajków sierpniowych. W 
pierwszych miesiącach NSZZ 11Soli­
darność11 pełnił funkcję rzecznika 
prasowego MKZ w Gdańsku. Kry­
tycznie jednak ocemał wprowadze­
nie działaczy KOR-u do władz 
NSZZ „Solidarność". Z upływem 
czasu coraz bardziej rósł, nic zawsze 
zasadny, jego krytyczny stosunek 
do przywództwa 11 Solidarności 11 . 
Miał świadomość tego faktu Lech 
Wałęsa, który ocenił go następują­
co: ,,l~ył człowiekiem, z którego zda­
niem zawsze się liczyłem, choć nie­
raz fonnułował p.xl moim adresem 

Ostatni, trzeci numer 
„Samorządności" ukazał się 
14 grudnia 1981 r. 

ostre krytyczne zdania". Generalnie 
Bądkowski zwracał uwagę na ko­
nieczność respektowania uwanmko­
wai1 i wymogów ówczesnej sytuacji 
geopolitycznej Polski. Jednakże w 
swoim „sierpniowym wylnrz.e" 1-X)Z.Cr 

stał wiemy i konsekwentny, gdyż był 
on, Jak podkreślał, ,,określony całym 
dojrzałym życiem, poczynając od 
Bzury". Dla Bądkowskiego misja w 

11 Solidamośc1
11 oznaczała, jak pisał, 

11wykonanie ooowiązku". W połowic 
1982 r., h;dąc już śmiertelnie chory, 
pcx.isumował znaczenie Sierpnia '80 
na miarę 11 rangi powstania narodo­
wego ery atomowej"! 

W okresie pierwszej 11Solid,1mo­
śc111 Bądkowski skupił si<; nade 
wszystko na tym, co umiał robić 
najlepiej. Przez kilkanaście miesię­
cy redagował stały dodatek w 
,,Dzienniku Bałtyckim" pt. ,,Samo­
rządność". Ukazywał się on trzy 
razy w tygodniu (na 1/3 strony). W 
końcu listopada 1981 r. Bądkow­
skiemu (redaktor naczelny) i jego 

zespołowi udało się doprowadzić 
do cyklicznego wydawania tygcxini­
ka społeczno-politycznego pt. 11Sa­
morządność11. Nie przypadkiem 
jego wydawcą był NSZZ „Solidar­
ność" 7.arząd Regionu Gda11skiego. 
„Samorządność" zapowiadała się 
jako znakomite pismo regionalna­
-związkowe. Niestety, z powodu 
stanu wojennego trzeci i ostatni 
numer tygodnika „Samorządność" 
wyszedł 14 grudnia 1981 r. 

Refleksje Lecha Bądkowskiego 
można znaleźć w piśmie Ruchu 
Młodej Polski „Bratniak". Pisał• 
tam wprost, że „nadal wisi nad 
nami groźba zbrojnej interwencji 
sowieckiej" i przestrzegał, iż 11nie 
możemy dopuścić do zamieszania 
w kraju, do utraty kontroli społe­
czeństwa nad samym sobą". Jako 
środek zapobiegawczy zalecał 

przyśpieszenie samoorgani­
zowania się społeczeń­

stwa. faktycznie Bąd­
kowski umiał skupić 

wokół siebie wielu mło­
dych działaczy, regional­

nych i solidarnościowych. 
Podj<;to wtedy inicjatywę 

działalności w formie klubu 
politycznego. Wiosną 1981 r. 

odbyło sii; w Gda11sku zebranie 
plenarne członków założycieli Klu­

bu Myśli Politycznej (KMP) im. 
Konstytucji 3 maja. 

Lech Bądkowski doświadczył go­
ryczy stanu wojennego. Miał ambi­
walentny stosunek co do jego alter­
natywy. Przywódcom politycznym 
już wcześniej zwracał uwagc;, że „je­
steśmy krajem położ.onym w foxłku 
tzw. obozu socjalistycznego, a nic na 
jego rubieżach" Niejako w środku 
stanu wojennego w nastc;pujący spo­
sób konstatował nasze narodowe 
perspektywy: ,, Uważam, żc jako na­
r{xł stać nas na demokrację, niestety 
nasz.c położenie geopolityczne unie­
możliwia ją". Po ludzku w tym trnd­
nym i 1-xJlcsnym okresie stanu wo­
jennego starał się pomagać mkx.iym 
ludziom, przede wszystkim w znale­
zieniu pracy. Jego wsparcie moralne 
było nie mniej ważne (x.i rezultatu. 

Po długiej chorobie Lech Bąd­
kowski zmarł 24 lutcgo 1 984 r. Jego 
pogrzeb na Srebrzysku w Gdańsku 
zgromadził 5-tysięczną rzeszę soli­
damościowc6w i regionalistów ka­
szubskich. Jego dorobek w NS7.7. 
„Solidarność" wymaga dalszych 
badań i promocji. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że dzięki niemu wielu 
działaczy kaszubskich silnie zaan­
gażowało sit; w powstanie i rozwój 
NSZ/', 11 Solidamość". 

Jan Kulas 
Więcej o Lechu Bądkowskim na 
www. sol i dam osc. gda. pl/I u­
dzie_s.htm 



15 rocznica Okrągłego Stołu 

W rozmowach Okrągłego Stołu, 
które odbyły się 15 lat temu, 
uczestniczyli przedstawiciele 
PZPR oraz opozycji demokratycz­
nej, związanej przede wszystkim 
ze zdelegalizowaną jeszcze wtedy 
,,Solidarnością". Owocem tych ne­
gocjacji było wiele zmian politycz­
nych, społecznych i gospodar­
czych, które rozpoczęły się w 
1989 r. w Polsce. 
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sław Kiszczak, minister spraw 
wewnętrznych. 

Przy stole 
Opozycja demokratyczna sku­

piona wokół Lecha Wałęsy doszła 
do wniosku, że jest to szansa na 
zdemokratyz.owanie życia w Polsce. 
Zaproszenie zostało przyjęte. Od­
było się wiele spotkań Andrzeja 
Stelmachowskiego i Wła<lysła-

.. , I 
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roń, Tadeusz Mazowiecki, 
Adam Michnik, Jerzy Turowicz. 
S_tronę rządową reprezentowali m.in.: 
Czesław Kiszczak, Stanisław 
Ciosek, Leszek Miller, Aleksan­
der Kwaśniewski. Obrady tiwały do 
5 kwietnia 1989 r. Zako11czyty sic; rxxl­
pisaniem porozumienia, w którym za­
warto wicie wytycznych <lotycz.ących 
zmian w frmkcjonowaniu systemu ro­
li tycznego w Polsce. 

Autor otrzymał za rysunek nagrodę „Złota szpilka" miesięcznika „Szpilki" za rok 1990. 

Powodem rozpoczc;cia przygo­
towai1 do Okrągłego Stołu był 
swoisty pat polityczny i społeczny, 
jaki nastąpił po zniesieniu stanu 
wojennego. OpozycJa była słaba, 
Lech Wałęsa był już tylko sym­
bolem zwycięstwa nad reżimem w 
Sierpniu 1980 r. Działania prze­
ciwników ustroju socjalistycznego 
ogniskowały się głównie w kościo­
łach i salkach parafialnych. Pol- " 
ska, wyobcowana na światowej 
arenie politycznej z powodu repre­
sji, jakich doznało społcczc11stwo 
w cza.sic stanu wojennego, była na 
krawc;dzi krachu gospodarczego. 
Panował marazm i brak nadziei 
na jakiekolwiek zmiany. 

Ostatki PRL·U 
W drugiej połowic lat 80. w 

ZSRR dochodzi do władzy Mi­
chaił Gorbaczow, który zaczął 
wprowadzać zmiany w funkcjono­
waniu państwa sowieckiego. 

Nastroje społeczne w naszym 
kraju zwiastowały bliski wybuch. 
W 1988 r. przez kraj przctciczyła si<r 
fala strajków. Władze tłumiły je 
siłą, używając do tego milicji. Jed­
nak najwyżsi przywódcy par1stwo­
wi zdawali sobie spraw<r, że dlużeJ 
już nic dadz1 rady. 13 czerwca 1988 
r. gen. Wojciech Jaruzelski na 
posiedzeniu plenum KC P'./.PR wy­
stosował zaproszenie do różnych 
środowisk społecznych, które są 
zainteresowane pluralizmem w 
życiu politycznym. 'Ie same słowa 
powtórzy w sierpniu tego roku w 
wystąpieniu telewizyjnym Cze-

wa Siły-Nowickiego, reprezentu­
jących opozycje;, ze Stanisławem 
Cioskiem i Czesławem Kiszcza­
kiem. Rozmowy wstc;pne były trud­
ne 1 często tiwały bardzo długo. Po­
średniczyli w nich przedstawiciele 
Fpiskopatu Polski. Poważnym zgrzy­
tem były sprawy personalne. Wła­
dza nie chciała pocz1tkowo zgodzić 
sic; na uczestnictwo w nich Adama 
Michnika i Jacka Kuronia. 1ak­
żc w łonie samej PZPR było wiele 
wątpliwości, m do cxlowośd rozmów 
z opozycją. W styczniu 1989 r. odby­
ło się posiedzenie KC P7,PR, na któ­
rym dymisją z,grozili w razie braku 
decyzji na Okrągły Stół Wojciech 
Jaruzelski, Czesław Kiszczak, 
Florian Siwicki oraz Mieczy­
sław Rakowski. Wreszcie 6 lutego 
w Pałacu Namiestnikowskim w War­
szawie rozpx2<;ły się obrady. 

Demokratyzacja 
Rozmowy toczyły się za.równo 

przy głównym stole, jak i przy tzw. 
podstolikach i grupach roboczych. 
Omawiano wszystkie najważniejsze 
aspekty życia politycznego, gosp.x.lar­
cz.cgo orazsp::lcczncgow kraju. Istnia­
ły zespoły do spraw zmian w ordyna­
cji wyhJrczeJ do parlamentu, zmian w 
stosunkach własnościowych. Były 
k01nisje do spraw pluralizmu związko­
wego, przekształceń w rohtictwic, wol­
ności mediów. Zajmowano się także 
ekologią i kcxleksem pracy 

Uczestnikami ze strony op::izycji 
byli m.in. Lech Wałęsa, Zbigniew 
Bujak, Władysław Frasyniuk, 
Bronisław Geremek, Jacek Ku-

Konsekwencje 
Podstawowym p::)stulatem strony 

01XJzycyjnej był pluralizm związkowy 
i pllityczny. 11 Solidamo..~ć" została za­
legaliz.owana. Na dzic114 cz.crwca wy­
znacz.ono Lem1in wyborów do parla­
mentu. Postanowiono, że wybory do 
Senatu będą całkowicie wolne, nato­
miast wybory do Sejmu będą miały 
charakter kontraktowy, tj. określono z 
góry proporcje; mandatów: dla olnzu 
koalicyjno-rz1dowcgo przeznaczono 
65 proc., a dla op.lzycji 35 prcx.:. miejsc 
w ławach tnsclskich. 

Wybory były szokiem dla PZPR. 
W Senacie znalazło sic; 99 senatorów, 
desygnowanyd1 przez opozycję, do Sej­
mu mu.':iiały się cx.lbyć wyln1y UZL1i:rl­
niające, bowiem w pierwszej turz.e re­
prezentanci kmhcji otrzymali mniej niż 
50 proc. głosów. Polacy dali wyraźny 
sygnał, że nie chcą już władzy P7PR. 

Miało to taki skutek, że Obywa­
telski Klub Parlamentarny, który 
powstał z opozycyjnych posłów i 
sena torów, sięgnął po władzę. 
Ukonstytuował sic; pieJWszy nieko­
munistyczny rząd, z Tadeuszem 
Mazowieckim na czele. W Pol­
sce rozpoczęła się nowa epoka. 

Chociaż umowy Okrągłego Sto­
łu budzą czasami w różnych śro­
dowiskach kontrowersje, to jednak 
w tamtym czasie oczy całego świa­
ta były zwrócone na Polskę. Bez­
kiwawe przcjc;cic władzy w krnJu 
przez opozycje; spowodowało upa­
dek muru berlińskiego oraz zmiany 
we wszystkich państwach komuni­
stycznych Europy. 

Olga Zielińska 

LECH WAŁĘSA - przywódca 
strony opozycyjnej 

- Okrągły Stół był wyborem drogi 
dla rozwoju naszego kraju. Mogliśmy 
przecież wybrać rewolucję, pójść na 
konfrontację z komunistami. Wybrali­
śmy jednak ewolucję, wybraliśmy ne­
gocjacje. Staraliśmy się prowadzić je 
na tyle mądrze, by uzyskać jak najwię­
cej można było w tamtych czasach. Czy 
można było osiągnąć jeszcze więcej? 
Wtedy, po zakończeniu rozmów, uwa­
żałem, że zrealizowałem to, co sobie 
założyłem. To był plan maksymalny. Te­
raz, z perspektywy 1at, sądzę, że można 
było więcej wynegocjować. Ale czasu 
już się nie cofnie. 

ANNA WALENTYNOWICZ 
- Oceniam Okrągły Stół bardzo ne­

gatywnie. To była zdrada narodowa. 
Obie strony zawarły w Magdalence taj­
ny pakt, który jest realizowany do tej 
pory. Ci, którzy dogadywali się wtedy z 
komunistami, osiągnęli to, co chcieli. 
Doszli do władzy, ale kosztem całego 
społeczeństwa. Naród polski wciąż 
ubożeje, a oni chwalą się, że dokonali 
czegoś wielkiego. 

ANDRZEJ GWIAZDA 
- Rozmowy przy Okrągłym Stole to 

był klasyczny, bezkrwawy przewrót 
pałacowy. Gra toczyła się nie o to, czy 
w Polsce będzie ustrój komunistyczny, 
'czy kapitalistyczny, tylko w czyje ręce 
trafi ogromny majątek narodowy. Za­
raz potem przecież byliśmy świadka­
mi, jak powstawały wielkie fortuny. 
Byli to jednak tylko wybrani przy Okrą-
głym Stole ludzie. Tam spotkała się 
grupa tajnych agentów, którzy zapro­
sili do negocjacji swych przeciwników. 
Najgorszą rzeczą było to, że społe­
czeństwo darzyło opozycję ogromnym 
zaufaniem. Oni po prostu oszukali na­
ród. To była zdrada. 

BOGUSŁAW GOŁĄB 

- Początkowo sceptycznie podcho­
dziłem do propozycji rozmów z ów­
czesną władzą w Magdalence. Trzeba 
jednak przypomnieć sytuację, w jakiej 
znajdowaliśmy się wtedy. ,,Solidar­
ność" była już osłabiona, nie mogła li­
czyć na tak duże, jak jeszcze niedaw­
no, poparcie społeczne. Ponadto 
samo społeczeństwo polskie było już 
bardzo zmęczone. Potrzebny był jakiś 
krok prowadzący do otwarcia. Z tego 
punktu widzenia Okrągły Stół był 
przedsięwzięciem pozytywnym. Chciał­
bym również przypomnieć, że tam nie 
zadecydowano, aby nie rozliczać sys­
temu panującego w Polsce. Nie po­
wiedziano, że nie należy karać prze­
stępców komunistycznych 

Rok po Okrągłym Stole byłem 
w Rumunii. To, co tam zobaczyłem - na 
każdym kroku tragedia ludzka, trupy 
i bieda, upewniło mnie, że podjęcie 
rozmów z ówczesną władzą było słusz­
nym posunięciem. 

zebrał: Waldemar Szczepanik 
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Świadkowie. Tadeusz Jaroszyński 

p 
Pracował w Stoczni im. Komuny 

Paryskiej. Należał do komitetu 
strajkowego, który pierwszego 
dnia protestu w Gdyni - 15 grudnia 
1970 r. - zebrał się w Zakłado­
wym Domu Kultury. Następnegą. 
dnia nad ranem do jego domu 
wtargnęli milicjanci i żołnierze. 
Został aresztowany i przewieziony 
do więzienia w Wejherowie. Miał 
wtedy 42 lata. , 

- Dzisiaj często słyszę, że gru­
dniowe protesty spowodowane były 
podwyżkami, które ówczesny 
PZPR-owski rząd wprowadzić 
chciał na krótko przed świętami 
Bożego Narodzenia - opowiada Ta­
deusz Jaroszyński. -Prawda wyglą­
dała jednak zupełnie inacz.cj. Wiele 
rzeczy się wtedy nawarstwiło, a 
podwyżki były jedynie pretekstem 
do tego, aby się zbuntować i zapro­
testować. Rząd tłumaczył nam, że 
podwyżki są dla naszego dobra. 
Wiedzieliśmy, że my - robotnicy -
musimy pokazać, że z nami nie 
można tak postępować. 

Umysłowi i fizyczn i 
Wspomina, że już 14 grudnia 

na poszczególnych wydziałach w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej zbie­
rali się robotnicy i dyskutowali o 
drażniącej sytuacji w kraju. O po­
dziale na tych gorszych - masę 
„roboli" i tych lepszych - ,,wiernych 
pretorian partii". 

- Nam nie można było wcisnąć 
ciemnoty, tak jak to próbowano ro­
bić w całym kraju - mówi Jaro­
szyński. - Wtedy w Polsce „umy­
słowi" żyli dostatnio i otrzymywali 
różnego rodzaju gratyfikacje, np. w 
postaci premii i możliwości robie­
nia "zakupów w sklepach 11z żółtymi 
firankami", a 11fizyczni" byli wyrob­
nikami socjalizmu. Dzisiaj „umy­
słowy" znaczy zupełnie co innego 
niż w PRL-u. Wtedy „umysłowy" 
niekoniecznie był lepiej wykształco­
ny od robotnika. Po prostu był u 
władzy. Tak więc ludzie przylepiem 
do władzy - zarząd i nadzór w 
stoczni, partyjni, z ZMS-u, rad i 
biur PZPR, dostawali większe pie­
niądze. Dużo W1ększe. 

Opowiada o sprawnie funkcjo­
n uJących strukturach partyjnych 
we wszystkich zakładach pracy. To 
było świetnie wymyślone. Każdy 
wydział miał swojego 11popa11 (przed­
stawiciela P<xistawowcj Organizacji 
Partyjnej PZPR) Był nim np. ślu­
sarz, ale awansem społecznym zo­
stał 11popem" i do jego obowiązków 
należało pilnowanie porządku so­
cjalistycznego. 7.wiązki zawodowe 
także należały do dyrekcji i również 
sprawowały opiekę nad „własci­
wym" por2,;1Jkiem. 

Jaroszyński wspomina grotc· 
skowe sytuacje, kiedy w stoczni po­
jawił się nowy kasjer i nie mógł 
zrozumieć, jak to·się dzieje, że np. 
na liście wynagrodzeń widniało na­
zwisko 7.iółkowskicgo, a premię do­
stawał Czarnecki. 

Mówi, że stoczniowcy nie zapo­
mnieli poznańskiego Czerwca. Poza 
tym mieli świadomość, że w innych 
krajach ludzie żyją inaCZCJ. Miesz­
kańcy 'Irójmiasta mieli przecież 
kontakt z marynarzami. Port w 
Gdyni był wtedy polskim oknem 
na świat. Wiedzieli, że gdzie indziej, 
w wielu krajach, są inne relacje mię· 
dzy pracownikami i pracodawcami. 

Chcieliśmy porozmawiać 

- 15 grudnia od rana rozmawia­
liśmy o wydarzeniach, które dzień 
wcześniej miały miejsce w Gdań­
sku. Potem był wiec pod bramą 
stoczni i pochody w kierunku mia­
sta - opowiada o przebiegu demon­
stracji w Gdyni Jaroszyński. 

Pierwsza grupa, która wyszła ze 
stoczni, liczyła 150-200 ludzi. Jaro­
szyński wyszedł w drugiej, 400-oso­
bowej. Postanowili iść pod Komitet 
Miejski PZPR. Po drodze dołączyli 
do nich najpierw portowcy, późnieJ 
inni ludzie. Protestujący skando­
wali: ,,Suche bułki dla Gomułki!" i 
„Chodźcie z nami! 11 Robotnicy szli 
w roboczych ubraniach, kaskach, w 
rękach trzymali narzędzia pracy: szli­
fi crki, młoty pneumatyczne. Jaro­
szyński pamięta, że ze zdumieniem 
zauważył mężczyznę idącego z 
miotłą. Zdziwiony, zapytał się, do 
czego będzie mu ona potrzebna. 
W odpowiedzi usłyszał, że: 11Trzeba 
będzie wymieść to tałatajstwo" 

I tak doszliśmy pod korru tet. Na 
miejscu okazało się jednak, że nie 
ma żadnego z członków komitetu. 
Wszyscy uciekli, pozostawiając na 
straży samotnego portiera. Robot­
nicy zaczęli się z tego śmiać. 

Protestujący podjęli decyzję, że 
udadzą się pod Prezydium MRN, 
czyli ówczesną siedzibę władz mia­
sta. Zebrały się tam tłumy. Jaro­
szynski zastanawiał się wraz z kole­
gami, dlaczego wciąż nie pojawiała 
się milicja. Wśród zgromadzonych 
padła propozycja, aby ::łożyć petycję 
na ręce przewodniczącego Prezy­
di urn MRN. Na balkon wyszedł 
Jan Mariański, wówczas sprawu­
jący tę funkcję w Gdyni. Zaprosił de­
legację protestujących na rozmowę. 

- Ja zostałem wtedy w holu na 
dole i pilnowałem z kilkoma kolega­
mi, żeby nie przeszkadzała nam 
milicja. Kiedy delegacja wyszła, 
czuliśmy się dumni. Podpisaliśmy 
porozumienie z władzą ludową i 
mieliśmy zezwolenie na jutrzejszą 
manifestację. 

Zorganizowaliśmy Komitet 
Strajkowy 

Pochód przeszedł na ulicę Świę­
tojańską w Gdyni. - Potem szli­
śmy do Dalmoru - opowiada. -
·ram po krótkich prz.cpychankach z 
porządkowymi weszliśmy za bra­
mę. Rozpoczął się wiec. Każdy 
mógł wejść na podwyższenie i po­
wiedzieć, co mu się nie podoba. 
Robotnicy mówili o niesprawiedli­
wości sądów, o rozgrabianiu mająt­
ku przez ludzi, którzy są u władzy. 

Jaroszyński wspomina wesołą 
anegdotkę. Jeden z uczestników pro­
testu nagle wzniósł okrzyk: ,,Niech 
żyje towarzysz Gomułka!". Wśród 
zebranych nastąpiła konsternacja. 
,,Ale za naszą pensję" - dodał dow­
cipniś szybko z uśmiechem. 

Po wiecu protestujący zaczęli 
rozchodzić się do swoich zakładów 
pracy. Informowali pozostałych 
pracowników o proklamowaniu 
strajku I zawiązaniu Komitetu 
Strajkowego. 'la.deus:: Jaroszyński 
został delegatem. Udał się, tak jak 
inni wybrani przez załogi, do Za­
kładowego Domu Kultury. 

- Było tam około 500 osób ze 
stoczni i innych zakładów. Przewa­
żali ludzie młodzi. Zebraliśmy po­
stula ty i żądania socjalne. Potem 

• 
ę 
organizowaliśmy kolejny dzień prote­
stów. Komitet Strajkowy miał pozo­
stać w ZDK, a ja, JX)nieważ szkoliłem 
zwojskowrnci jWlakówOIII; miałem 
zająć się pilnowaniem porządku w 
czasie strajków. JarQszyński wrócił do 
domu. Po krótkiej rozmowie z żoną 
położył się do łóżka. Jednak nic dane 
mu było długo spać. 

Niespodziewane 
aresztowanie 

O trzeciej w nocy obudziła go 
żona, mówiąc, że ktoś puka do 
drzwi. Jaroszyński pomyślał, że to 
kolega, z którym umówił się dzień 
wcześniej Jednak to była milicja i 
wojsko. Jaroszy11ski ubrał się, wy­
szedł z nimi na klatkę schodową i 
zastanawiał się, czy udałoby mu 
się uciec. Powiedział, że chce zabrać 
z domu papierosy. 

:... Myślałem, że wrócę się do 
mieszkania i wyskoczę przez okno -
wspomina. - Mieszkałem na pierw­
szym piętrze. Ale raz.cm ze mną do 
mieszkania weszło trzech funkcjona­
riuszy i nic udało mi się uciec. 

Kazano mu wejść do samocho­
du wojskowego. Zawieziono go do 
komendy miejskiej milicji. Tam już 
byli inni zatrzymani tej nocy przez 
organy bezpieczeństwa. 

- Było nas tam coraz więcej -
opowiada. - Nic było jednak niko­
go, oprócz mnie, z ZDK Po jakimś 
czasie zapakowano nas pod plande­
kę na dużą ciężarówkę i gdzieś po­
wieziono. Konwojenci zabronili 
nam ze sobą rozmawiać. Na pewno 
wielu.z nas miało myśli, że oto wy­
wiozą nas gdzieś do lasu i Bóg wie, 
co się stanic. Po jakichś dwóch go­
dzinach wreszcie się zatrzymali­
śmy. 

Bezprawnie z.a trzymani trafili do 
więzienia w Wejherowie. Dowie­
dzieli się tego od strażników, bo­
wiem ci byli taicie zupełnie zdezo­
rientowani. Pytali się zatrzyma­
nych po cichu, o co chodzi. Dostali 
wcześniej nakaz pozostania w wię­
zieniu, ale nie powiedziano im, Jaki 
jest tego powód. 

- Siedzieliśmy w celach po kilka 
osób i rozmawialiśmy- przypomi­
na sobie. - Nasunął nam się wnio­
sek, że władza pogubiła się w tych 
represjach. Dowiedziałem się, że 
wszyscy koledzy z ZDK, czyli ci, 
którzy mogli za panować nad orga­
nizacją protestu, zostali zatrzymani 
i prawdopodobnie wywiezieni w 
inne miejsca. 

Jaroszyński nic ujawnił współ­
więźniom, że nJlcżał do grupy, któ-

Proces Grudnia '70 

ra zebrała się w ZDK. 
Zdumiało go jednak, 
że tak wicl u a reszto­
wanych nie miało z 
protestem zupełnie 
niewspólnego. Zostali 
zabrani z domów tak 
jak on, ale nawet nie 
wiedzieli dlaczego. Ja­
roszyński domyślał 
się, że z.a pewne mieli w 
,,bezpiece" zebrane ob­
ciążające ich informa- ~ 
cje w teczkach lub ~ 
ktoś po prostu ich nie ~ 
lubił i złożył donos na ~ 
milicję. Przypomina -
sobie, że wśród zatrzy-
manych były także pobite osoby z 
Gdańska, a także idący po prostu 
ulicą, którzy nagle zostali wciągnic;­
ci siłą do milicyjnych „suk". Więź­
niowie byli przetrzymywani przez 
kilka dni, nie wiedząc, jakie posta­
wiono im zarzuty. Nie udzielono im 
żadnych wyjaśnień. 

Po kilku dniach zaczęli być wzy­
wani na pr~słuchania. Ludzie, któ­
rzy ich prz.csłuchiwalI, nic byli z UB 
z Gdyni. Przyjechali z różnych 
miast Polski. - Kazali mi powie­
dzieć, dlaczego wys~wiłem przeciw 
władzy ludowej. Nic miałem 2,;1mia­
ru ukrywać, co mi się nic podoba. 
Powiedziałem, że to żaden socja­
lizm, że to wyzysk człowieka przez 
drugiego człowieka. 1ak zeznawa­
łem przez trzy dni. 'kn, który mnie 
przesłuchiwał, powiedział, że wła­
dza sic; zmieniła i nic powinno być z 
nami tak źle. Wróciliśmy do domów. 

Płaca bez pracy 
Jednak 1adcusz Jaroszyński mu­

siał ponieść konsekwencje swojego 
nega tywncgo stosunku do władzy 
PRL. Przez kilka micsic;cy nic chcia­
no go przyjąć z powrotem do pracy 
Zaproponowano mu pracę w in­
nym zakładzie, on jednak uparł się, 
że musi wrócić do stoczni. 'lam nic 
chciano go z powrotem przyjąć, ho 
postawiono mu zarzut, że „chciał 
zrobić rewolucję". Później okazało 
się, że w zakładzie pracy nie było 
jego dokumentów. · fok jakby nigdy 
nie pracował w stoczni. Pozostała 
po nim jedynie pusta teczka z poda­
niem o praa; i życiorys. 

- A ja chciałem pracować w 
stoczni - opowiada. - Pomógł mi 
gdyński prokurator. Postarał się, 
aby z powrotem przyjęto mnie do 
pracy. Krótko JX) rozn1owic w stocz­
ni z osobami, które miały zadecy­
dować o mojej przyszłości, powie-

dział: ,;Io są większe s ... syny, niż 
myślałem". 

Roszady na szczytach władzy 
po tragicznych wydarzeniach w 
Grudniu nie zmieniły wcale panu­
jących układów w zakładach pracy. 

- Mówili, że teraz będzie 
prawdziwa demokracja. Ja jed­
nak zbaraniałem, że ci sami to 
mówili, co kiedyś chwalili Go­
mułkę-opowiada. - 'Iylko zmie-
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nili front. Teraz oklaskiwali Gier­
ka. A przecież to oni byli spraw­
cami Grudnia. Kiedy przyjechał 
Gierek, uśmiechali się do niego. 

Przyznaje, że hasła: 11Pomożc­
cic? Pomożemy", ,,Socjalizm tak. 
Wypaczenia nic" były do pewnego 
stopnia chwytliwe. Twierdzi, że w 
Jakimś stopniu Grudzień okazał 
się potrzebny. - I.udzie poczuli, ~ 
mogą coś zdziałać - mówi. - Że 
mogą nawet zmienić rząd, przecież 
odwołano pierwszego sekretarza. 
A władza również zrozumiała, że 
ludzie nie są stadem baranów. 
Przelękła się siły robotników. 

Gorycz po latach 
Jednak p:1 wielu latach 'fadeusz 

Jaroszyński czuje żal. - Dzisiaj do­
brze jest nic tym, którzy p:mosili 
ofiary, doznali krzywd. Oni mają 
niewicie do lX>wiedz.cnia. Gn.Klzicó 
był naszym pym1sowym zwycię­
stwem. Bo mimo wszystko wtedy 
bardzie) człoWick się liczył. lylu lu­
dzi nic ch<xlziło, tak jak dzisiaj, po 
śmietnikach. · 1craz wszc;dzie oszu­
kują. Afery i korupcja. Myślę, że 
Polacy dzielą się na dwie kategorie. 
Świnic i ludzi. I<ażdy do jakiejś na­
leży. I świnie dochcxlzą najczc;ścicj 
do głosu. Dzisiaj jest znowu czas -
na Grudzień. Gdyby ludzie ruszyli1 

poszedłbym z nimi - mówi z go­
ryczą Jaroszyński. 

Olga Zielińska 

~ . 

Swiad ów ci u nas dostatek 
W procesie gen. Wojciecha Ja­

ruzelskiego oraz innych oskarżo­
nych o wydanie decyzji strzelania 
do tłumu w Grudniu 1970 roku 
będzie zeznawało 3516 świad­

ków. O ograniczenie ich liczby do 
150 wnioskował prokurator Bog­
dan Szegda. 

Sąd nie zgcx.lził się na ogranicz.c­
me liczby świadków. w ciągu dwćm 
lat udało się przesłuchać ich ledwie 
150. W listopadzie prokurator Bog­
dan Szcgda zgłosił wniosek, by we­
zwać tylko 150 najważniejszych 

ś,viadków oraz nowego -Lecha Wa­
łt;st;. Umożliwiłoby to zako11czcnie 
trwającego już dwa lata procesu w 
ciągu kilkunastu m1c.'>1ęcy. 

- Kiedy w I 995 roku wniosko­
wc1li śmy o przesłuchanie tylu 
świadków oskarżenia, nic były 
znane okoliczności takie jak np. 
stan zdrowia oskarżonych, a co za 
tym idzie opinia biegłych, że mogą 
oni uczestniczyć w rozprawie tylko 
cztery godziny. Liczyliśmy, że uda 
nam się na każdej rozprawie prze­
słuchać czterech-pięciu świadków 

i spraw<; w ciągu pięciu lat sko11-
czymy. Już widać, że to się nic 
uda - mówi prokurator. 

Zaprotestowali obrońcy. We­
dług gen. Jaruzelskiego na liście 
,,pokrzywdzonych" zapropono­
wanej przez prokuratora nie ma 

11 sz.cściu postrzelonych milicjan­
tów oraz setek funkcjonariuszy i 
żołnierzy, którzy zostali ranni od 
udcrze11 żelaznym drągiem, meta­
lową śmbą, dotkJiwic poparzeni w 
płonących transporterach". 

(jw) 



Film 

Po dwunastu latach milczenia 
odezwał się wizjoner polskiego 
kina Piotr Szulkin. Jego film „Ubu 
król" jest utrzymany w tym samym 
klimacie, co kultowe już „Golem", 
„Ga, ga. Chwała bohaterom" czy 
,,O-bi, o-ba. Koniec cywilizacji" 
i tak samo katastroficzny. 

fenomen sztuki Alfreda Jarry 

11
Uhu krót czyli Polacy" jest w zasa­

dzie do dziś niecxlgadniony. Ekscen­
tryk pa1yskiej lnhcmy napisał ją jako 
nastolatek, a po raz pierwszy wysta­
wiono sztukę na scenie w 1896 roku. 
lnxt ma się nadal dobrze, wręcz crnaz 
lepiej. Wydaje się, ŻJc przesłanie dra­
matu zyskuje na aktualności, a słyn­
ne zdanie autora wypowiedziane w 
wystąpieniu przed prapremierą „Rzecz 
dzieje się w Polsce, czyli nigdzie" we­
szło już do katalogu powiedzonek na­
rcxlowych. Dla Jarry'ego Polska była 
krajem tak egzotycznym, że mogła 
służyć jako umiejsmwienie akcji uni­
wersah1ej, mogącej dziać się wszędzie. 

Polecamy 
odradzamy 

©@® 
• ,,Władca Pierścieni: Po­
wrót Króla", reż. Peter Jack­
son - Trzecia część ekranizacji 
trylogii 'folkicnowskiej 11Wla<lca. 
Pierścieni" i wbrew prawu sequeli 
zdecydowanie najlepsza. Kino lo 
specyficzne, przez niektórych 
wn;cz czczone, przez innych trak­
towane z pogardą. !aktem jest 
jednak, że bez znajomości tego fil­
mu trudno mówić o orientowa­
niu się we współczesnej kinema­
tograf i i. 'fo wielkie, imponujące 
widowisko odciśnie z pewnością 
swoje pi<;tno na przemyśle filmo­
wym najbliższych lat. © 
• ,,Rzymska opowieść", reż. 
Bernardo Bertolucci - Mistrz 
odezwał si~ po lat.ach milczenia i 
oto teraz widzom przystoi milczeć 
w zachwycie po obejrzeniu jego 
dzieła. Niesamowite, choc mało fil­
mowe, zwłaszcza w porównaniu 
do diisiejs::ych superprodukcji. W 
dod,1tku Bertolucci dokonał co 
najmniej jednq,rc) wielkiego odk1y­
cia aktorskiego - Thandic New­
ton w roli Shandourai, afryka11-
skiej studentki medycyny. © 
• ,,Miasto Boga", reż. Bcr­
nanlo Meircllcs - hlm, które­
go akcja rozgrywa sic; wśród ubo­
gich faweli Rio de Janeiro. fa sen­
sacyjna wręcz opowieść rozgry­
waj,ica się w mało imponującej 
scenerii, bez fajerwerków tech­
nicznych, s:.ybkich samochodc'iw 
1 pi<;knych kobiet aż wciska widz.a 
w fot.cl i wprost zniewala na kil­
kad::ics1at. minut.© 
• 

11
Tr,io z Bcllcvillc", reż. 

Sylvain Chomct - Nic pamię­
tam już, kiedy widziałem pcłno­
mctrażowq kreskówkę dla doro­
słych, i to w dodatku kreskówkc; 
Lak dobrą. 'lb po prostu kawal 
dobrego kina i tow imponującym 
wydaniu.© 
• 11 Undcrworld'i, reż. Len 
Wiscman - Jeżeli ktoś lubi 
w kmie efektowne bajki, nie anga­
żujące niepotrzebnie sZ:1rych ko­
mórek, to jest to film dla niego. 
I dla nikogo innego. @ (jw) 

Wy<laJe się, że Ubu i Szulkin 
przyciągali się wzajemnie, że sztuka 
została wręcz stworzona dla tego 
reżysera. Szulkin przymierzał się 
do jeJ zekranizowania JUŻ przed 
dwunastu laty, jednak dopiero te­
raz zrealizował swe Z:1mierzenie. 

Jak zwykle u Szulkina ważną 
rolę odgrywa scenografia, tworząca 
klimat rozkładu, degrengolady i de­
kadencji. 'Jo dzięki temu m.in. opo­
wieść o szalonym Ubu, snującym 
intrygi i przejmującym władzę, sta­
je się przypowieścią o niezmien­
nych mechanizmach władzy i rewo-
1 ucj i, a jednocześnie o Polsce. 
O przejmowaniu władzY, sz.ennowa­
niu nierealnymi pomysłami na 
uzdrowienie gospodarki pa11stwa, a 
następnie bankructwie politycznym 
rządzących, które skutkuje brntalno­
ścią 1 stosowaniem przemocy. Potem 
następuje interwencja obcych mo­
carstw, roztaczających „życzliwą" ku­
ratelę nad państwem. Wprawdzie reży­
ser zamienił nawet Polskę rZ:1dzoną 
przez ln1u na Folskę, 1xxiobnic znie­
kształcił nazwy księstw i dzielnic, jed­
nak odniesienia do naszego kraju są 
aż nadto czytelne, zwłaszcz.a ż.c finał 

' rozgiywa się na jednym z cx:ntrah1ych 
skrzyżowa11 Warszawy. 

Zywot. sceniczny „Króla Ubu" 
pokazuje, że reżyserzy sięgają po tę 
sztukę, gdy wszelkie 11 norrnalne 11 

opisywanie rzeczywistości zawodzi. 
Pozostaje groteska, która jako jedy­
na może sprostać realiom przera­
stającym najbardziej fantastyczne 
fantazje. Szulkin obnażył głupotę, 
chciwoś( arogancję, ciemnotę, bru­
talność i zwykłą głupotę wszyst­
kich, dokładnie wszystkich. Nie 
oszczędził ani władzy, ani wojska,· 
polityków, sądów, kleru ani nawet 
tzw. społeczd1stwa. W pewnym 
momencie widz zadaje sobie pyta­
nie, jak można oskarżać wszystkich, 
przecież są chociażby lepsi i gorsi, 
nie można uprawiać takiego nihili­
zmu. Reżyser przyzwyczaił nas jed­
nak do bezkompromisowości sądów. 
W ko11.eu jednak dostrzegamy jedną 
postać bez skazy - lo ociemniała 
sprzedawczyni kwiat.ów. I ona osta­
tecznie przejmuje koronę po Ubu. 
Czy to moż.c ujść Z:1 optymistyczne 
zako11czenie, skoro nasza królowa 
nie 1-x;dzie miała kim rządzić? 

Jarosław Wierzchołowski 

,, Ubu l<ról", reż Piolr Szulkin, 
scenariusz m1 podstawie clramalu 
lllfreda Jemy Piolr Szulkin, zdjęcia 
Dariusz Kuc, scenografia Agni.esz­
ka %awadowska i Krzysztof Bene­
dek; vVJSlępujq m.in. fan Peszek, 
Katarzyna Figura, Krzysztof Kowa­
lewsl<i, Olgierd Łukaszewicz, Woj­
ciech Siemion, Marek Walczewsl<i 

Wałęsa ze styropianu 

Lech Wałęsa wśród młodych twórców. 

Rzeźba przedstawiająca Lecha 
Wałęsę jako Dawida Michała Anio­
ła wygrała konkurs „Zac2<;ło sic; od 
styropianu", ogłoszony przez lun­
dację Cent.rum Solidarności. Jej au­
torami sa rwa Wesołowska i Mi­
chał Pron~)bis z krakowskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych. Cztery wyróż­
nienia otrzymali Michał Du<lck-

ASP Warszawa za rzeźb<; ,,Nisza z 
flagą", Marek Maślaniec z ASP Kra­
ków za dzieło ,,Prezydent. z długopi­
sem", Mariusz Dydo i Paweł Jach 
r()wnicżzASP Kraków Z:1 11Świato­
wida11 oraz Magdalena Popławska z 
ASP Warsz.awa za 11Głow<; Wałc;sy". 
Wszystkie dzieła wykonane zostały 
ze styropianu. (jw) 

\ 
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18 stycznia br. zmarł jeden z najwybitniejszych 
polskich muzyków Czesław Wydrzycki, znany jako 
Czesław Niemen. W Polsce nie ma chyba osoby, 
która nie słyszałaby takich piosenek, jak „Pod pa­
pugami" czy „Dziwny jest ten świat" . 

Czesław Niemen urodził się w 1 939 roku w Wasi­
liszkach Starych koło Nowogródka na Litwie. Rodzi­
na miała patriotyczne tradycje, ojciec Niemena jako 
rusznikarz współpracował zAnnią Krajową, wuj był 
aresztowany przez NKWD. Niemen nigdy nie dał się 
„zwerbować" władzom PRL do wykonywania zadaf1 
propagandowych, do czego niestety udawało się ko­
munistom namawiać wiele popularnych gwiazd mu­
zyki rozrywkowej. Starał się być jak najdalej od p::My­
ki, miał jednak jasno określony system wartości. 

Pojawienie się 11 Solidamości 11 i związanej z nią Ak­
cji Wylx1rcz.ej Solidarność sprawiło, ż.e Z:1angażował się 
w poparcie dla tego ruchu. Sympatyzując z ,;Iygodni­
kiem Solidarność" włączył się w akcję promowania 
AWS w kampanii wyborczej do parlamentu. Na 
łamach pisma pojawiały się wówczas felietony w rn­
bryce „Wyborami jesid1 się zaczyna". Jako juror włą­
czył się taicie w redakcyjny konkurs „7.łot.y paled'. 
W ten sposób ,;lygodnik Solidarność" chciał nagradzać 
twórców estradowych, którzy w swoich utworach Z:1-
vrierali idee humanistyczne bliskie „Solidarności". 

Czesław Niemen vVystępował taicie na koncercie 
zorganizowanym w Warszawie na rzecz Stoczni 
Gdaf1skiej. Niestety, z przyczyn organizaqrjnych nic 
udało mu się stworzyć prawdziwego show multime­
dialnego z prezentacją w!asnej twórczości plastycznej 
towarzysZ:1ccj muzyce. Swiadkowie jego występu do 
dzisiaj wspominają jednak to wydarzenie sceniczne. 

Oprócz muzyki Niemen tworzył też prace pla­
styczne. Rysował od dziecka, później szczególnie za­
interesowała go grafika komputerowa. W 2001 roku 
przeznaczył część swoich prac plastycznych na licy­
tację. Dochód z aukcji został przeznaczony na kup­
no sprzętu edukacyjnego dla szkól na Litwie. 

(jw) 

Książka. ,,Godność i Praca" 

Nie tylko o festiwalu --~-. 
Pomorsla Instytut. Demokratyczny wydał 

kolejną już pozycję książkową, tym razem jest 
to wybór materiałów z I Międzynarodowego 
l·esliwalu „Godność i Praca", kt.ó1y o<lhył się 
w Gdańsku latem zeszłego roku. Uzupełnie­
niem są zapisy dialogów dwóch prezentowa­
nych podczas festiwalu filmów dokumental­
nych (z I 970 i 2002 roku) ornz rozważania 
ks. prof. Józcfo"M.ajki na lemat etyki pra­
cy. Dodatkowo przedstawiono kilka przy­
kładów tzw. kodeksów etycznych (m.111. ko­
deks etyki lekarskiej). 

Jak zapt'.wniają organizatorzy, festiwal będzie 1rnal 
swój dalszy ciąg także w roku bieżącym, być może - tak­
że książka bc;dz.ie jego podsumowaniem. 

W sprawie zakupu informacji udziela Pomorski In­
stytut Demokratyczny, tel. 308-43-40, e-mail: pid_@{_)Jtpl 

( rk) 



riagazyn~ 

2658, 75 zł 
Przeciętne m1es1ęczne wynagrodzenie 
w s.:kto,ze przedsiębiorstw bez \\'ypłat 

nagród z zysku w grudniu 2003 r. 

MNIEJ 

9 3 proc. spadła liczba tury­
stóN odwiedzających Polskę w ubiegłym 
roku. W sumie do naszego kraju w 2003 r. 
przyjechało około 131 6 mln osób. Cudzo­
ziemcy zostawili taicie mniej pieniędzy. W 
2002 r. przeciętnie wydali u nas 132 USD, 
a w 2003 już tylko l 09 USD. Zagraniczni 
turyści najczęściej skarżą się na warunki 
sanitarne, drogi oraz stan bezpieczeństwa. 

Przybywa osób niezado·Nolo­
nych z sytuacji w Polsce. 51 proc. osób 
ankietowanych przez CBOS uznało minio­
ny rok za 11 raczej niedobry", a 1 7 proc. za 

11 zdccydowanie zły". 43 proc. badanych 
stwierdziło, że w ubiegłym roku nie wyda­
rzyło się nic dobrego w naszym kraju. 

•••• ••• •••• •• •• • • • •••••• • ••• 

pod redakcją Marty Pióro 

• • 

~ Będzie 
• 
• Jak wyliczyła 11Rzeczposp:J!ita" w 
• nowym roku roczne koszty 

U trzymania czteroosobowej ro-
• dziny wzrosną o 1,3 tys. zł, czyli śred­

nio o 6 proc. Główne przyczyny pod­
: wyżek to zmiany w podatku VAT 

oraz przystąpienie do Unii Europcj-
• skiej. Polacy stracą również na ,.vpro­
: wadzonych przez rząd zmianach w 
• podatku od osób prywatnych. 
• Z powodu podwyżek stawek 

VAT i akcyzy podrożeją mieszka­
• nia, samochody1 benzyna1 olej • ., napędovvy, artykuły higienicz-
• ne, bilety do kina, książki, gazc-
• ty, połączenia internetowe, towa-
• rydla dzieci. Gdy Polska stanie się 
: członkiem UE1 z powodu różnych 
• limitów produkcyjnych wzrosną 
• ceny cukru, mleka i jego przetworów 
• oraz chleba. 
: Niekorzystne dla przeciętnych 
• podatników są również wprowadza-

ku. Zlikwidowano za to większość 
ulg podatkowych. Jak wyliczyła 

11Rzcczpospolita11 przeciętnie rcxlzina 
straci możliwość odliczenia od po­
datku 60 zł. Dodatkowo z.a płacimy 
podatki od ryczałtów samochodo­
"''Ych, ekwiwalentu za wykorzysty­
wanie samochodu prywatnego do 
celów służbowych oraz od bonów 
otrzymywanych od pracodawcy. O 

,'::izara strefa w Niem­
czech rozwiJa się szybciej niż legalna 
gospodarka. Zdaniem niemieckich 
eksi:x,11:óww ubiegłym roku szara stre­
fa wzrosła o 5,6 pre.~. i przekroczyła 1 7 
proc. oficjalnego PKB. Wartość szarq 
strefy wyniosła 370 mld euro rocznie, 
co dla pa{1stwa oznaczało utratę 1 OO 
mld euro. Jak szacują niemieccy spe­
cjaliści około 5 mln osób pracuje nie­
legalnie i nie są to tylko imigranci . 
Godzina pracy na czarno w wyko­
nani u Niemca kosztuje I 0-20 euro, 
w wykonani u cudzoziemca 3-1 O 
euro. Oficjalnie za te; samą pracę trze­
ba z.a płacić 40-70 euro. 

Niemiecki rząd postanowił wal­
czyć z szarą strefą. Już niedługo 
praca na czarno w Niemczech może 
być uznawana z.a przestc;pstwo. O 

• ne zmiany w podatkach. Niezmie­
: nion~ pozostały stawki podatkowe, 

~ . . . . . . . . . . . . . . . . 

CZY PRZEKUPUJĄC PARLAMENTARZYSTÓW 
LUB INNYCH PO~ITYKÓW MOŻNA 
JPOWODOWAĆ UCHWALENIE USTAWY WB 
ZMIANĘ PRAWA? 

I zdecydowanie tak 

Sondaż CBOS z 5-8 grudnia 2003 r., 
1000-osobowa próba dorosłych Pola ­
ków 

Aż 90 proc. badanych przez CBOS Polaków uważa1 
że kor upcja jest w naszym kraju poważnym proble­
mem. 87 proc. respondentów Jest zdania1 ż.e czc;sto nasta­
nowiskach w urzędach, spółkach czy bankach obsad::a się 
krewnych i kolegów. Niewiele mruq - 84 proc. uważa, że za 
załatwienie sprawy bierze się łapówki. 81 proc. sądzi, ż.e czę­
sto rz:1dowe zamówienia i kontrakty załatwia się rcxizinie i 
kolegom. Wsz.echobccny, zdaniem badanych, jest także lob­
bing. Prawie 80 proc. ankietowanych jest zdania1 że urzc;d­
nicy i politycy ulegają biznesowi i innym grupom nacisku. 

W rankingu korupcji, przygotowywanym co roku 
przez Transparency International, Polska spadła z nie­
chlubnego 45 miejsca na jeszcze gorsze 64. Organizacja 
walcz.:1ca z korupcją ostrzega, że w rozs:erzonej tJF bę­
dziemy najhardziej skorumpowanym krajem. O 

• progi oraz kwota wolna od podat-
~­
Q • .. . tł. . ..... . •••••••••• • • • • • . . 

• • • • • p ,ziesiątce I 
• W rozszerzonej Unii FuropeJ- Według danych Furostalu w 

skiej Polska 'będzie na Polsce ujemny był zarówno przy-
• szóstym miejscu pod wzglę- rost naturalny, Jak i saldo migracji. 
• dem liczby ludności. J ,iczba zgonów przewyższyła w 
• W dwudziestu pięciu pań- ubiegłym roku liczbę urodzin o 9,5 
• stwach UF b~dzic mieszkało 455 tys. Natomiast liczba osób opusz-
• mln ludzi, w tym 38,2 mln Pola- czających nasz kraj była większa 
• ków. Według danych z końca 2003 od liczby imigrantów o 151 3 tys. O 
: r. najliczebniejszymi państwami 
• UE są: Niemcy- 82,5 mln miesz-
• kaó.có~ hancja-59,9 mln, Wicika 
• Brytania - 59,5 mln 1 Włochy -
: 57,.:,mln i IIiszpania-41 mln. W 
• kraiach „ 15" przyrost naturalny 
• wyniósł w ubiegłym roku 294 tys. 
• W sumie liczba ludności UE zwięk­
: szyła się dzięki napływowi imi­
• grantów o 983 tys. 
• W dziesięciu krajach, które do­
• łączą do UE l maja br., w 2003 r. 
: nastąpił łączny spadek liczby lud-
• ności o 60 tys. Z tego aż 25 tys. 
• przypa.dło na Polskę. Liczba ludno-
• ści zwiększyła się w ubiegłym roku 
: w Czechach, Słowenii i Słowacji 
• oraz na Cyprze i Malcie. Jednak 
• dodatni przyrost naturalny zano­
• towano tylko na Cyprze i Malcie. • • • • • • • • • • • • • • • 
• • • • 

BEZROBOCIE W UE 
I W POLSCE 

• dane z listopada 2003, w proc. 

• UE 8 • 
• Luksemburg 
• Holandia 
• • • • 

NAJLICZNIEJSZE KRAJE 
EUROPY (W mln) 

Niemcy 82,5 

Fra ncja 59,9 

Wlk. Brytania 59,5 

Włochy 5/,5 

Hiszpania 41 

POLS KA 38,2 

Rumunia* 21,7 

Holandia 16,3 

Kraje kandydujące 71,4 
·) Rmwrnia dopiero rozpoczyna nego­
cjacje akcesyjne 

Stan na 31 grudnia 2003 r. 

••• 
Ponad 3 mln 
BEZ PRACY 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Austria 
Irlandia 
Szwecja 

Dania 
Portugalia 

Stopa bezrobocia w listopadzie 
ubiegłego roku wyniosła l 7,6 proc . 
Oznaczało to wzrost w stosunku 
do października o 0,2 proc. Bez pra­
cy pozostawało 3 mln 97 tys. osób. 

N IE WSZ..YSCY 
oszczę<izaJą 

W ramach oszczędności Sejm oraz kancelaria premie­
ra z.:'lkupili no·Ne samochody. ;neble i urzą­
dzenia zabezpieczające Za 417 tys. zł kancelaria 
Sejmu kupiła auta dla przewodnicz.:1cych klubów parla­
mentarnych. Drożej, bo około 1 mln zł, kosztowały 
ustawione w kilku miejscach w Sejmie bramki zabez­
pieczające przed wejściem niepożądanych osób. Nie 
oszczędza również kancelaria premiera Leszka Millera. 
Około 200 tys. zł mają kosztować meble do jednego z 
jej budynków. O 

• • • • .• 
• • • • • • • 

Belgia 
Włochy 

Finlandia 
Niemcy 
Francja 

8 ,1 
8,4 
8,9 

-.- 9,3 

- 9,5 
--- 11 , 3 Hiszpania 

POLSKA ~-- 117,6 
~ ~--~== 

W tym samym czasie stopa bez­
robocia w UE wynosiła 8 proc. (w 
strefie euro 8,8 prcx.:.). Spośr<i<l kra­
jów unijnych najwyższy poziom 

~ bczrolxx:ia utrzymuje sic; w I Iiszpa­
: nii (11,3 proc.). Najmniej problc­
~ mów za znalezieniem zatrndnienia 

IJ.J mają mieszkańcy J ,uksemburga, 
~ I Iolandii, Austrii i Irlandii O 
"" • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

• 
• Cytat miesiąca 
• 
• 

Mam dramatycznie ograniczone zaufanie do polityków, wliczając 
w to siebie. 

Donald Tusk . '-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

,,. 
a 

W UE aż 60 proc. pracodawców 
zapewnia pracownikom możli­
·Nosć podnoszenia kJ,a­
lifikacji. W krajach kandydu­
jąc")'ch tylko 40 proc. Najczc;ściej na 
szkolenia swoich praoowników wy­
syłają praaxlawcy z Czech i Estonii, 
a najrzadziej z Polski oraz W~gicr. 

40 proc. polskich przcdsi~biorstw 
zamierza w tym roku zatrndnić pra­
cowników. Najczc;ściej takie zapo­
trzebowanie zgłaszają finny z kapi­
tałem zagranicznym, a także śred­
nie i małe przedsiębiorstwa. Najwic;­
ccj nowych n1leJSC pracy powstanie 
prawdopodobnie w handlu detalicz­
nym, gastronomii, hotelarstwie oraz 
rek.lamie. Zatrudniać zamierzają 
również firmy telckomunikac")'Jno­
informatycznc i spożywcze. Nato-

• miast, w związku z podwyżką VAT 
w budownictwie, czc;ść firn1 budow­
lanych być może ogłosi zwolnienia. 

o 
• • • • • • • • • • • • • • • • 

LicZbJ 
824- zł wynosi płaca mrn1-

·1 od nowego roku 11r;1co-
ma ln, zapruponowac ab 
dawcy mogą . . 1agrodzc· 
, \wentom mzszc wy1 ' . 

SO l ·. C)W n1crw- · . l)\a zatruc rnoneg Ł' 
nie • l':>C)grW . ku pracy 659 z - ' szym ro 
drugim- 741 zł 60 gr. 

4- ii. mld zł rocznic Wt 
.,,1 l zard Praw1c J · Polacy na 1a ' . · k _ 
aJ~wa przeznaczana icst na ~ 

I1l , ·1otaliza tora Sportoweg . 
pon) b. rocznic na hazar­
hskus zara ia 
dz1e około 700 mln zł. 
4-1 mld zł wymosły w_ 

bic ,tym roku przychody z P:; 
u g : . W tym roku rzą~ za­
watyzaCJl. at zować maJąte\< 
nncrza spryw, Y . . kwot<; 
Skarbu Pa{1stwa na łączną 
8 8 mld zł. 
, ld zł zebrał w 

2c.. 7 m , -
./_ • oku budżet panstwa /.. 

ub1egty~1 r l osób fizycznych 
podatkow oc , wn eh wy 
Podatek od osob pra yl· tkach 

. , , r:, mld zł. Na pou '. 
most 14,_- , ,two zarobiło 
pośrcdmch pans o 
95

1
3 mld zł 
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Pa 004 o 
Zagadnienie Do końca 2003 r. ~ Od 1 stycznia 2004 r. -

Treść umowy 
o pracę 

Forma umo­
Wf 

o pracę 

I 
Zakaz 

dyskryminacji 

Minimalne 
wynagro.dze­

nie 

Wynagrodze­
nie 

chorobowe 

Urlopy 
wypoczynko­

we 

Czas pracy 

Umowa 
w zastęp­

stwie 

Urlopy 
w1chowaw­

cze 

PrzeJśc1e 
zakładu lub 
jego części 
na innego 
pracodawcę 

Zwolnienia 
grupowe 

Umowa o pracę powinna określać: rodzaj, warunki, miejsce wykonywania i termin 
rozpoczęcia pracy oraz wynagrodzenie odpowiadające jej rodzajowi. 

Umowa o pracę powinna być zawarta na piśmie. Jeśli tak nie jest, pracodawca 
powinien niezwłocznie, nie później niż w ciągu 7 dni od rozpoczęcia pracy, po­
twierdzić na piśmie rodzaj i warunki umowy. 

Pracodawca nie może dyskryminować zatrudnionych, bezpośrednio czy pośrednio, 
zwłaszcza ze względu na płeć, wiek, niepełnosprawność, rasę, narodowość, prze­
konania polityczne cz.y religijne oraz przynależność związkową. 

Ten, wobec którego pracodawca naruszył zasadę równego traktowania, może 
domagać się odszkodowania nie niższego od minimalnego wynagrodzenia (800 
zł) i nie wyższego od jego sześciokrotności (4800 zł). 

Brak wyraźnego zakazu mobbingu. 

Dla osoby na pełnym etacie 800 zł. 

Dla zatrudnionego w pierwszym roku pracy 640 zł (80% minimalnego wynagro­
dzenia) i w drugim - 720 zł (90%). 

Pierwszy dzień krótkiego zwolnienia lekarskiego pracownika do sześciu dni jest 
bezpłatny. Oczywiście chodzi tu o absencję chorobową pracownika, którą finansuje 
zakład pracy, czyli w ramach 33 dni zwolnienia w roku. Oznacza to, że każdy dzień 
choroby, za który przysługuje zasiłek chorobowy (czyli od 34 dnia), jest płatny. 

Pierwszy urlop w życiu przysługuje po sześciu miesiącach pracy w wymiarze poło­
wy wymiaru należnego po roku pracy. 

Po roku pracy przysługuje 18 dni urlopu, po 6 latach - 20, a po 1 O latach - 26. 

Do stażu, od którego zależy prawo i wymiar urlopu, wlicza się okresy zatrudnienia 
zakończone przed nawiązaniem kolejnej umowy. 

Urlopu udziela się na dni robocze. 

Ekwiwalent pieniężny za niewykorzystany urlop wypoczynkowy przysługuje w razie 
rozwiązania lub wygaśnięcia stosunku pracy, powołania pracownika do zasadniczej, 
okresowej lub zawodowej służby wojskowej, do służby wojskowej w charakterze 
kandydata na żołnierza zawodowego, do odbycia co najmniej trzymiesięcznego 

• przeszkolenia wojskowego oraz w razie skierowania do pracy za granicą. 

Brak gwarancji dotyczących nieprzerwanego odpoczynku 

Obowiązuje dobowy 4-godzinny limit nadgodzin. 

Brak przepisów chroniących pracę w nocy. 

Okresy rozliczeniowe można wydłużać ponad 4 miesiące w rolnictwie, hodowli, przy 
pilnowaniu mienia lub ochronie osób, w budownictwie oraz przy wykonywaniu prac 
użytecznych społecznie lub służących zaspokajaniu codziennych potrzeb ludności. 

""""li. - - - r, ,-..., 

Brak ustawowych sposobów obliczania nominalnego czasu pracy 

Brak regulaq1 na temat skróconego tygodnia pracy oraz pracy wyłącznie w piątki 
soboty, niedziele i święta. 

Umowę w zastępstwie nieobecnego z przyczyn usprawiedliwionych (np. chore­
go) można rozwiązać za 2-tygodniowym wypowiedzeniem tylko wtedy, gdy trwa 
dłużej niż 6 miesięcy i przewiduje możliwość wypowiedzenia. 

Dodatkowy urlop wychowawcz.y na dziecko wymagające stałej opieki przysługuje 
na podstawie zaświadczenia lekarskiego. 

Brak wskazówki, który pracodawca (dotychczasowy czy nowy) ma poinformować 
przejmowany personel o zasadach przekształceń oraz zamierzonych działaniach 
co do warunków ich zatrudnienia. 

W ciągu miesiąca od przekazania wskazanej informacji pracownik może rozwią­
zać umowę bez wypowiedzenia, za 7-dniowym uprzedzeniem. 

To tzw. zwolnienia z przyczyn dotyczących zakładu pracy. 

o zamiarze przeprowadzenia takich zwolnień pracodawca musi poinformować 
zakładową organizację związkową i powiatowy urząd pracy najpóźniej na 30 dni 
przed dokonaniem pierwszego wypowiedzenia. 

Oprócz podanych elementów- składniki wynagrodzenia i wymiar czasu pracy. 

Umowa ó pracę na piśmie. W przeciwnym r.azie, najpóźniej w dniu rozpoczęcia 
pracy, szef ma potwierdzić na piśmie ustalenia co do rodzaju i warunków umo­
wy. Następnie w terminie 7 dni od jej zawarcia powinien poinformować pracow­
nika o: dobowej i tygodniowej normie czasu pracy, częstotliwości wypłaty pensji, 
urlopie wypoczynkowym, długości wypowiedzenia 

Zakaz dyskryminacji poszerzono o kryteria: pochodzenia etnicznego, wyznania, 
orientacji seksualnej, zatrudniania na czas określony czy nieokreślony lub na peł­
nym lub niepełnym etacie. 

Ma prawo do odszkodowania w wysokości przynajmniej minimalnego wynagro­
dzenia (824 zł). Brak jego górnej granicy. 

W kodeksie pracy dodano nowy art. 943 , zobowiązujący pracodawcę do prze­
ciwdziałania mobbingowi. Czyli: skierowanym przeciw pracownikowi działaniom 
lub zachowaniom polegającym na jego uporczywym i długotrwałym nękaniu lub 
zastraszaniu, na wywoływaniu u niego zaniżonej oceny przydatności zawodowej, 
na jego poniżaniu lub ośmieszaniu albo na izolowaniu lub eliminowaniu z zespo­
łu. 

Dla osoby na petnym,E!tacie 824 zł. 

Dla zatrudnionego w pierwszym roku pracy 659,20 zł i w drugim - 741,60 zł. 

Pierwszy dzień krótkiego zwolnienia lekarskiego staje się płatny. Oznacza to, że 
od 1 stycznia 2004 r. pracodawca płaci za wszystkie 33 dni absencji chorobowej 
pracownika w roku. • 
Dotyczy to tych zwolnień lekarskich, których pierwszy dzień przypadnie od 1 
stycznia 2004 r. Natomiast w razie krótkiej choroby na przełomie roku (np. od 29 
grudnia 2003 r. do 2 stycznia 2004 r.) jej pierwszy dzień był jeszcze bezpłatny. 

Z upływem miesiąca zatrudnienia w wysokości 1/12 wymiaru rocznego. Do tych, 
którzy od 1 stycznia 2004 r. nie nabędą prawa do kolejnego urlopu. stosuje się 
dotychczasowe-zasady. Czyli prawo do pierwszego urlopu uzyskują po sześciu 
miesiącach pracy, a do pozostałej części - z upływem roku pracy. 

ff ~- ..,.. ~. ~. . -. . ..,_ __ 

Zatrudnionym krócej niż 1 O lat należy się 20 dni urlopu, a co najmniej 1 O lat - 26 

Uwzględnia się zatrudnienie niezakończone, ale w części przypadającej przed 
rozpoczęciem kolejnej pracy. 

Na dni pracy, w tym również na niedziele i święta robocze dla danej osoby 

Tylko w razie rozwiązania lub wygaśnięcia stosunku pracy. Ponadto pracodawca 
nie musi wypłacać wynagrodzenia lub ekwiwalentu za urlop, jeśli odrębne prze­
pisy nakazują mu objąć pracownika ubezpieczeniem gwarantującym świadcze­
nie pieniężne za czas urlopu. Gdyby zaś owo świadczenie okazało się niższe, w 
grę wchodzi wyrównanie różnicy . 

Zagwarantowano pracownikom co najmniej 11-godzinny nieprzerwany odpoczy­
nek dobowy i minimum 35-godzinny tygodniowy. 

Liczba nadgodzin na dobę Jest pochodną nakazanego nieprzerwanego odpo­
czynku dobowego, np. przy normie dobowej 8 godz pracownik może mieć 
5 godz. nadliczbowych, a przy normie 12 godz. - tylko 1 godz nadliczbową. \ .. . 

Pracujący w nocy i wykonujący prace szczególnie niebezpieczne czy związane z 
dużym wysiłkiem fizycznym lub umysłowym nie mogą pracować ponad 8 godzin 
na dobę. 

Będzie to dopuszczalne jedynie w rolnictwie, hodowli oraz przy pilnowaniu mie­
nia i ochronie osób. 

Określono technikę obliczania nominalnego czasu pracy na podstawie normy 
średniotygodniowej, a przy pracach w ruchu ciągłym - normy dobowej. 

Wprowadzono takie regulacje. Zatrudnienie w takich systemach będzie się odbywać 
na pisemny wniosek zainteresowanego, który szef może uwzględniać, ale nie musi . 

Okres wypowiedzenia umowy na zastępstwo wynosi 3 dni robocze. 

Na podstawie orzeczenia powiatowego lub wojewódzkiego zespołu do spraw 
orzekania o stopniu niepełnosprawności. 

To wspólny obowiązek starego i nowego pracodawcy, pod warunkiem, że u obu 
nie działają zakładowe organizacje związkowe. Przekazanie informacji powinno 
nastąpić najpóźniej przed przewidywanym terminem przejścia zakładu. 

Ma na to dwa miesiące od przejścia zakładu lub jego części. 

Z przyczyn niedotyczących pracowników (co jest pojęciem szerszym). 

Wydłużono procedury. Więcej formalności wynikających z konieczności poinfor­
mowania zakładowej organizacji związkowej i powiatowego urzędu pracy. 
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Dokończenie ze str. 15 

Zagadnie-nie - - -· --~ .. Do końca 2003 r. - - . . - - - ~- Od 1 stycznia 2004 r. ---

Ze zwolnieniami grupowymi mamy do czynienia, gdy zmniejszenie personelu po­
woduje konieczność maksymalnie podczas 3 miesięcy rozwiązania umów z grupą 
pracowników: 
• 1 O, gdy pracodawca ma ich poniżej 1 OO 

Czas przeprowadzenia zwolnień grupowych to 30 dni. Ponadto doprecyzowano, 
że podane limity obejmują również tych, z którymi w ramach grupowego zwol­
nienia rozwiązano stosunki pracy z inicjatywy pracodawcy na mocy porozumienia 
stron, jeżeli było takich co najmniej 5. • 

• 10% - przynajmniej 1 OO, a mniej niż 300 
• 30 - 300 i więcej 

Odprdwa w ogóle nie pr ..::ysłuyuJe ty 111, któr..::y. 
• do dnia rozwiązania stosunku pracy przyjęli propoLycję Latrudnienia w zakła­
dzie przejmującym w całości lub części mienie dotychczasowego pracodawcy lub 
powstałym z takiego przejęcia 
• po zakończeniu zatrudnienia rozpoczynają działalność na własny rachunek lub 
w ramach spółki albo spółdzielni w związku z przejęciem mienia zakładu pracy 
• nabyli prawo do emerytury lub renty albo są zatrudnieni w innej firmie na peł­
nym etacie albo w kilku podmiotach łącznie w pełnym wymiarze czasu pracy 

Nie ma wyłączeń prawa do odprawy. Zatem dostanie Ją każdy, kto straci pracę 
z przyczyn niedotyczących pracowników. I to niezależnie od tego, czy ma inne 
źródło utrzymania. Zatem od 1 stycznia 2004 r. pieniężną odprawę z tytułu zwol­
nienia z przyczyn niedotyczących pracowników otrzyma np. emeryt czy prowa­
dzący jednoosobową firmę. 

• wykonują działalność gospodarczą na własny rachunek 
• prowadzą gospodarstwo rolne o co najmniej 5 ha przeliczeniowych użytków 
rolnych albo stanowiące dział specjalny produkcji rolnej w rozumieniu przepisów 
podatkowych, z którego podatek rolny przekracza wysokość podatku z 5 ha prze­
liczeniowych. 

Maksymalna odprawa to 15-krotnosc minimalnego wynagrodzenia z grudnia roku 
poprzedniego, czyli 11 400 zł (760 zł x 15) 

15-krotność minimalnego wynagrodzenia obowiązującego w dniu rozwiązania 
umowy, czyli 12 360 zł (824 zł x 15). 

Zakładowy 
Fundusz 

Świadczeń 
Socjalnych 

ZFŚS muszą tworzyć Jednostki budżetowe, ich jednostki pomocnicze oraz zakłady Tak jak obok. 
budżetowe bez względu na liczebność personelu. 

To również obowiązek pracodawców zatrudniających co najmniej 20 pracowników Tak jak obok. 
w przeliczeniu na pełne etaty. Mogą oni jednak - przez zmianę wewnątrzakłado-
wych przepisów - odstąpić od tego lub ohniżyć odpisy na fundusz. 

Podmioty angażujące minimum 20 pracowników, ale mniej niż 20 pracowników w 
przeliczeniu na pełne etaty, jeżeli nie utworzą funduszu, wypłacają świadczenia 
urlopowe. Mogą zaprzestać tworzenia funduszu lub uiszczania świadczeń urlopo­
wych wpro\(v'adzając odpowiednie postanowienie do uzp lub regulaminu wyna­
gradzania. Swiadczenie urlopowe należy się raz w roku każdemu idącemu na co 
najmniej 14-dniowy urlop wypoczynkowy. 

Tę kategorię uprawnionych do tworz~nia LLY nietworzenia funduszu w ogóle zli­
kwidowano. 

Pozostałe firmy (czyli mające poniżej 20 pracpwników) mogą prowadzićfundusz 
lub oferować świadczenia urlopowe, ale nie muszą. Brak regulacji na temat, jak 
mają poinformować załogę o nietworzeniu funduszu lub niewypłacaniu świadczeń. 

Tak jak obok, z tym, że doprecyzowano, w jaki sposób mają powiadomić perso­
nel o nieustalaniu funduszu lub niewypłacaniu świadczeń urlopowych - w uzp, 
regulaminie wynagradzania lub przekazując informację w styczniu. 

Emerytury i świadczenia przedemerytalne - . . o 
Od 1 marca br. ma zmniejszyć 

się kwota bazowa używana przy 
obliczaniu emerytur. Dotyczy to 
tylko nowych świadczeń, te emery­
tury, które są już wypłacane, pozo­
staną bez zmian. Czy warto 
przejść na emeryturę wcześniej, 
gdy mamy do tego prawo? 

Kwota bazowa, służ.:1ca do ohli­
czania emerytury, wynosi obecnie 
1862,62 zł brutto i ma zmniejszyć 
się o kilkadziesiąt złotych (ZUS i 
GUS podają rożne szacunki wyso­
kości tej kwoty po 1 marca). W 
przypadku emerytury średniej wy­
sokości lx;dzie to kilka złotych mie­
s i ęczni e. Jednak gdy mamy już 
prawo do emerytury i zamierzamy 
jeszcze trochę popracować, warto 
rozważyć, czy nam się to opłaci. 

Kiedy warto zostać 
emerytem 

W przypadku mezbyt dużych 
zarobków należy wziąć pod uwagę, 
że kilka czy kilkanaście dodatko­
wych składek, które jeszcze wypra­
cujemy, nie zwiększy radykalnie 
emerytury. Być może i tak z.ostaną 
one ,,zjedzone" przez zmrneJszenie 
kwoty bazowej 

Osoby, które decyduJą się na 
odejście na emeryturę na dotych­
czasowych zasadach, muszą pa­
miętać, żeby złożyć komplet doku­
mentów do ZUS najpóźniej do 
2 7 lutego br. Nawet jeżeli ktoś 
nabywa prawo do emerytury przed 
l marca, ale wniosek złoży po tej 
dacie, to emerytura będzie nalicz.o­
na na nowych zasadach. 

Osobom, które zarabiają sporo i 
głównie z tego względu zamierzają 
nadal pracować mimo prawa do 
emerytury jeszcze przez kilka lat, z 
pewnością nie warto się spieszyć. 
Przez ten czas zapewne wzrośnie w 
Polsce średnie wynagrodzenie, a 
więc i kwota bazowa do wyliczania 
emerytwy. Dzięki swoim z.arabkom 
podwyższą one także kapitał zgro­
madzony na koncie ZUS. 

Ci, którzy prawo do emerytury 
nabywają dopiero z dniem 1 marca 
lub późnieJszym, rnestety nie mają 
wyjścia. Nie mogą nic zrobić, by 
ich emerytura naliczana była na 
dzisiejszych zasadach. 

Świadczenia 
przedemerytalne 

Plan Hausnera zakłada zmiany 
w systemie świadcz.eń przedemery­
talnych. Na razie jest to tylko pro­
jekt, który może wejść w życie naj­
wcześniej od 1 kwietnia br. 

Obecnie świadczenia wynoszą 
od 603,90 zł do 1006,40 brutto. 
Kwoty te wynikają z faktu, że wyso­
kość świadczenia uzależniona jest 
od kwoty za~iłku <lla bezrobot­
nych. Świadczenie nie moie być 
niższe niż 120 proc. zasiłku dla 
bezrobotnych ani wyższe niż jego 
dwukrotność. We<lług nowych za­
sad świadczenie.ma wynosić po­
czątkowo 600 zł, bt;dzie jednak wa­
loryzowane jak w przypadku eme­
rytury czy renty. 

Do tej pory świadczenia 
przedemerytalne mogh otrzymać 

źródło: ,, Rzeczpospolita", 17 grudnia 2003, oprac. Maria Kościńska, Dział Informacji KK 

bezrobotni z prawem do zasiłku, 
którzy ukończyli co najmniej 58 
lat (kobiety - staż pracy 20 lat, i 
63 lata (mężczyźni - staż pracy 
25 lat). Prawo do świadczenia 
mają także osoby, które straciły 
pracę nic z własnej winy, a prze­
pracowały u ostatniego praco­
dawcy co najmniej pół roku i 
ukończyły 50 lat (kobiety) i 55 
lat (m<;żczyźni) oraz mają staż 
pracy 30 lat (kobiety) lub 35 lat 
(mężczyźni). 

Prawo do świadczenia mają 
także osoby, które po przepraco­
waniu w ostatnim zakładzie pracy 
co najmniej pół roku straciły pra­
cę nie z własnej winy i mają 35-
lctni staż pracy (kobiety) i 40-lctm 
(mężczyźni). 

Według pl;nowanych no­
wych zasad świadczenia przy­
sługiwały będą kobietom, które 
ukończyły co najmniej 56 lat 1 

mają co najmniej 20-letni staż 
pracy oraz mężczyznom, którzy 
ukończyli co najmniej 61 lat i 
mają co naJmrnej 25-letm staż . 
Otrzymywaliby oni świadczenie, 
gdy stracą prac<; z powodu likwi­
dacji bądź upadłości firmy, jeżeli 
pracowali w niej przynajmmeJ 
pół roku. Gdyby zmiany weszły 
w życic, do świadczema będr! 
miały prawo także osoby, które 
prowadziły działalność gospo­
darczą co najmniej przez dwa 
lata i ogłaszają upadłość. 
Muszą spełniać te same kryteria 
wiekowe. 

Świadczenia mogłyby otrzymać 
także osoby zwolnione z przyczyn 
zakładu pracy, które przepracowa­
ły w nim co najmniej pół roku i 
mają staż pracy uprawniający do 
emerylury (35 lat dla kobiet i 40 
dla mężczyzn), ale nie osiągnęły 
jeszcze wicku emerytalnego. 

W przypadku wprowadzenia 
zmian prawo do świadczenia zy­
skają także osoby, które w wyniku 
planowanej przez rząd weryfikacji 
stracą renty, a pobierały je co 
najmniej od pic;ciu lat i spełniają 
kryteria wiekowe (wiek SS lat i 20 
lat stażu dla kobiet, 60 i 25 lat 
stażu dla mc;żczyzn). W tym przy­
padku warunkiem otrzymania 
świadczcrna hc;dzie zarejestrowa­
nie sic; w urzędzie pracy w ciągu 
30 dni od utraty renty. 

Najważniejsze jednak w pla­
nowane) nowelizacji zasad jest to, 
że osoby z wszysLkich grup naj­
pierw przez pół roku bc;dą pobie­
rały zasiłek dla bezrnbotnych 
(obecnie 503,20 zł bruLto), a w 
tym czasie nic będą mogły odmó­
wić przyjc;cia propozycji zatrud­
nienia, także przy pracach inter­
wencyjnych i robotach publicz­
nych. Dopiero po tym czasie będą 
rnogty złożyć wniosek o świadcze­
nie przedemerytalne. 

Oprac. (jw) 
na podstawie informatora 

opublikowanego 
w „ Gazecie Wyborczej" 

22 stycznia br. 

• amneZJa 
Sąd nie widział jeszcze takiego 

przypadku amnezji. Policjanci będą­
cy świadkami oskarżenia w sprawie 
Hieronima Chmielewskiego, związ­
kowca z „Solidarności" Stoczni 
Gdynia, nic nie pamiętają. 15 stycz­
nia br. odbyła się kolejna rozprawa 
stoczniowca zatrzymanego w czasie 
warszawskiej manifestacji „S" 
22 października 2002 r. 

Przypomnijmy, że po październi­
kowej manifestacji rdicja zatrzyma­
ła 20 związkowców. Zarzuty posta­
wiono ostatecznie l 1 demonstran­
tom. Chmielewski miał zranić ka­
mieniem jednego z roliciant.ów stoją­
cych z.a metalowymi barierkami. 

'lrzq policjanci lx;<lący świadka­
mi oskarżenia nie stawiali się w są ­
dzie od początku procesu. Kiedy w 
k011.cu na styczniowej rozprawie p::)ja­
wili sic; dwaj, kt<>rzy mieli uczestni­
czyć w zatrzymaniu Chmielewskie­
go, okazało się, że nic pamiętają nie­
mal nic. - 'laki.ego przypadku amne­
zji u młodego człowieka nic miałem 
w całej swojej praktyce - mówił sę­
dzia prowadzący rozprawę. Problem 
polega jednak na tym, że zdjęcia 
wówczas wykonane pokazują wy­
raźnie, że został on z1Lrzymany prz.cz 
policjantów w cywilu, natomiast 
świadkowie oskarżenia byli funkcjo­
nariuszami mundurowymi. W cza­
sie manif cstacii p::llicianó w mtmdu­
rach nic dokonywali w ogóle zatrzy­
mań, stąd p::xlcjrzcnic, że z.ostali je­
dynie „podstawieni" przez swoich 
przełożonych. Stąd też wynikać 

może ich amnezja (jw) · 



Okiem p~ychologa 
• 
1----

Jeszcze do niedawna hasło „uza­
leżnienie" kojarzyło się nam przede 
wszystkim z alkoholem, papierosa­
mi, narkotykami czy lekami. Wraz 
z rozwojem cywilizacji katalog tra­
piących nas nałogów rozszerzył 
się między innymi o telewizję, je­
dzenie, pracę, hazard i erotykę. 
,,Hitem" ostatnich lat na tej nie­
chlubnej liście stało się uzależnie­
nie od komputera, a w szczególno­
ści od Internetu. 

Uzależnienie internetowe, IAD 
(z angielskiego: Internet Addiction 
Disorder), to nowy rodzaj nałogu 
polegający na ustawicznym spc;­
dzaniu czasu na konJ.aktach z 
komputerem, a zwłaszcza z siecią 
Internet, charakteryzujący się we-

a 
wnętrznym przymusem 11bycia w 
sieci". 

Jakie są najczęstsze objawy 
uzależnienia od komputera i Inter­
netu? Osoba uzależniona podeJ­
muje nieudane próby kontroli lub 
ograniczania czasu spędzonego 
przed komputerem i okłamuje ro­
dzinę na temat czasu spędzonego 
w Internecie. Pojawiają się proble­
my w różnych dziedzinach życia -
w rodzinie, pracy, szkole, życiu to­
warzyskim - związane z naduży­
waniem komputera. Pojawia się 
uczucie niepokoju i rozdrażnienie, 
gdy niemożliwe jest użycie kompu­
tera zgodnie z wcześniejszym pla­
nem lub gdy jego używanie zosta­
nie przerwane. Czę~to wystc;pują 

10 kryteriów diagnostycznych uzależnienia od Internetu, 
które wyró!niła dr Kimberly Young z Uniwersytetu 
w Pittsburghu: 

1 Czy czuJesz się zupełnie pochłonięty Internetem, myślisz o nim 
przez cały czas, także, kiedy z niego nie korzystasz? 
2. Czy czujesz potrzebę używania Internetu przez coraz dłuższe okre­
sy czasu, aby osiągnąć satysfakGję? 
3. Czy odczuwasz niemożność kontrolowania czasu korzystania z In­
ternetu? 
4. Czy gdy usiłujesz ograniczyć korzystanie z Internetu lub całkiem 
z niego zrezygnować odczuwasz niepokój i podenerwowanie? 
5. Czy używasz Internetu, aby uciec od problemów lub kiedy doku­
cza ci poczucie bezradności, winy, lęku albo przygnębienia? 
6. Czy ~kłamu)esz członków rodziny, aby ukryć swoje wzrastające 
zaangazowanie w lnternet7 
7. Czy wystawiasz na szwank lub ryzykujesz utratę znaczącego 
związku, pracy, możliwości nauki lub karierę z powodu Internetu? 
8. Czy powracasz do Internetu, nawet jeśli rachunki za korzystanie z 
niego przekraczają twoje możliwości finansowe? 
9. Czy gdy nie masz dostępu do sieci to występują u ciebie objawy 
zespołu abstynencyjnego (lęk, narastające przygnębienie)? 
1 O. Czy korzystasz z sieci dłużej niż początkowo zamierzałeś? 

Jeśli odpowiesz twierdząco na cztery lub więcej spośród powyższych 
pytań, to możesz przyp!-1szczać, że masz „problem internetowy". 

e 
problemy finansowe spowodowane 
nadmiernym kupowaniem sprZ<;tu, 
oprogramowania 1 wzrostem opłat 
za dostęp do Internetu. 

Jaki jest psychologiczny mecha­
nizm powstawania takiego uzależ-
111en ia? W życm człowieka zda­
rzają się sytuacje, które wywołują 
takie emocje, jak smutek, żal, cier­
pienie czy złość. Nie są one przy­
jemne i człowiek chciałby się ich 
pozbyć. Wic;kszość ludzi pozbywa 
się napięć emocjonalnych rozwią­
zując swoje problemy. Niektórzy zaś, 
nic dostrzegają rzeczywistych przy­
czyn swoich złych emocji i starają się 
znaleźć coś, co poprawi im nastrój 
bez konieczności dokonywania 
prawdziwych zmian w swoim życiu. 
Wiek osób sic;ga po alkohol - pod 
jego wpływem poprawia im sic; na­
strój, czują się przez parę chwil roz­
luźnieni i zadowoleni. W ten sposób 
doraźnie rozwiązują swoje problemy 
i nie muszą zast111awiać się nad ich 
prawdziwymi przyczynami. Pc<lobnic 
jest z uzależnieniem od Internetu -
podłączenie się do sieci daje wirtu­
alną radość, której nic można osią­
gnąć w 11realnym" życiu. 

Powszechna fascynacja ogrom­
nymi możliwościami, jakie otwiera 
przed nami korzystanie z Internetu 
nie pozwala nam na zauważenie 
momentu, w którym pojawia sic; 
zagrożenie związane z jego naduży­
waniem. Wraz z rozwojem techno­
logii udział komputerów i Interne­
tu bc;dzie się w naszym życiu 
zwic;kszał, a wraz z nim rośnie groź­
ba uzależnienia z nimi związanego. 
Powinniśmy zatem przyjrzeć sic; 
krytycznym okiem ternu, Jak ko­
rzystamy z Internetu i jak ważny 
jest on w naszym życiu. 

m.hojczyk@wp.pl 

Seniorz w sali gimnast cznej 
Kondycją i sprawnością mogą 

zaimponować ludziom o wiele od 
siebie młodszym. Dzięki staraniu 
grupy zapaleńców, od czterech lat 
około stu osób, w większości 
emeryci, ćwiczy w sali gimnastycz­
nej w dawnym Szpitalu Stocznio­
wym. Trzy razy do roku odbywają 
się również wycieczki, które są 
praktycznym sprawdzianem efek­
tów przeprowadzanych ćwiczeń. 

- I )zic;ki dyrekcji P7DZ z Jana z 
Kolna i dr Aleksandrze Kłobuc­
kiej uzyskaliśmy sal<; gimna­
styczną. Znaleźliśmy wykwalifiko­
wanych rehabilitantów. /.ajc;cia po­
czątkowo odbywały sic; raz w tygo­
dniu, uczestniczyło w nich 25 osób 
- mówi Andrzej Furmaga, głów­
ny organiwtor zajt;ć rehabilitacyj­
nych dla seniorów. 

'/ biegiem czasu grupa uczest­
ników zajc;ć rozrosła sic; do stu 
OS()b-dwie grupy ćwiczą fX-) godzi­
nie dwa razy na tydzic11. Wśród 
uczesLnikćiw przeważają kobiety, są 
osoby w ró::.nym wicku, najstarsza 
sk011czyla 82 lata. Ćwiczą ci, któ­
rzy potr::cbują rehabilitacji rucho­
wej; z dolcgliwościap1i kardiologicz­
nymi, kostnymi. Cwiczcrna mają 
charakter ogólnorozwojowy, sty­
mulujący system ruchowy organi­
zmu, z.abczpicc::ają także przed wy­
padka m 1. Wszyscy uczestnicy za­
j<,:Ć zuhowiązcmi s,1 przekazywać 
swoim najbliższym umicj<;tnośc1 

nabyte podczas ćwiczd1 i wiedzę 
zdobytą podczas pogadanek. 

Każda działalność, nawet przy 
dużym zaangażowaniu społecz­
nym, wymaga finansowania. Ze 
wzglc;du na przepisy okawło sic;, ż.c 
na ten właśnie cd nic przysługuje 
dotacja od miasta dla związków 
zawodowych - pozyskano wic;c do 
współpracy na1pic1w krajowe, a na­
~tc;pnie Pomorskie Stowarzyszenie 
Kultury ZdrowotnCJ i Sr~xtu NSZZ 
,,Solidarność" 

W roku 2001 władze miasta na 
gimnastykc; dla seniorów przezna­
czyły 5 tys. zł, w ub1cglym roku 
już Lylko 2 tys. Nic wiadomo, ile 
picnic;dzy organizatorzy otrzymają 
w tym roku. 

- Duże znaczenie dla kontroli 
cf ektów przcprnwadwnych ćwiczc11 
mają wycieczki, w których corocz­
nie bicr:::e udział 120 osób. Wy­
cieczki są praktycznym sprawdzia­
nem kondycji ćwiczących. Mamy 
okazje.; zorientować sic; co do sku­
teczności ćwiczc11 i o ewentualnych 
potrzebach ich modyfikacji - nH1wi 
Andrzej h1rmaga. 

Spotkania rchahilitac..yjne, opnx:z 
pcxlstawowej funkcji, jakq jest roprn­
wa kondycji fizycznej starszych ludzi, 
przynoszą jeszcze dodatkowe efekty. 
Przede wszystkim zmniejszają stres 
u ćwici.ących, rxmadto nawiązywa­
ne są przyjaźnie, rozwija sic; w:ajem­
na pomoc. ( rk) 

Seniorzy ćwiczą ... 

Krystyna Mosińska - W za­
jęci ach w dawnym Szpitalu 
Stoczniowym uczestniczę od 
samego początku. Oprócz 
tego chodzę na dodatkowe 
ćwiczenia. Pomagają mi one w 
zachowaniu sprawności fizycz­
nej i dobrego samopoczucia. 

Helena Czech - Zawsze 
uprawiałam jakiś sport i dlate­
go utrzymanie sprawności fi­
zycznej w starszym wieku uwa­
żam za coś naturalnego. Na za­
jęcia tutaj dojeżdżam z Oliwy 
i czasami muszę się zmusić, 
szczególnie gdy na dworze jest 
zimno i ciemno. Ale na pewno 
warto. 

\ 

Porady ojca Grande 

Uszlachetnij 
się Polaku 

Na podstawie materiałów gromadzonych 
podczas powstawania wywiadów z ojcem 
Janem Grande z Wrocławia, które ukazały 
się w książce „Ojca Grande przepisy na zdro­
we życie", publikujemy dalszy ciąg porad i re­
fleksji słynnego zakonnika. 

- Ojcze Janic, co w pierwszym rzędzie 
należy ochraniać w kryzysowym czasie? 

- Najważmeiszy narodowy kapitał, który 
będzie decydował o życiu przyszłych pokoleń, 
to zdrowie i rodzina. Można się zastanawiać -
co na tym polu zdziałaliśmy w pie1wszym wol­
nościowym l O-leciu? Niestety, bardziej dziś przy­
pominamy skłóconą, wycieóczoną zdrowotnie, 
zdziczałą hałastrę, która przestała rozumieć o co w 
życiu chodzi, aniżeli porządne społeczci1stwo ... Po­
winniśmy Bogu dziękować za to, że przetrwaliśmy p:1 
tych wszystkich okupacjach i wojnach jako naród o 
jednolitym języku, scementowany obyczajowo, przy­
należny wartościom chrześcijański n\ ktćirc zbudowały 
Europę. Dziś wszystko to musimy rozwijać. Gdyby 
Polacy mądrze pracowali nad uszlacbctnicnicm wła­
snych walorów, mogliby z biegiem czasu imponować 
Zachodowi kulturą obyczajową i duchową. Niestety, 
Polak rzadko bywa mądiy. .. Jeśli nie goni nas czas, to 
opowiem na 1aką to opinie; zasłużyli sobie polscy zesłań­
cy w moich wojennych, syberyjskich czasach u prostych 
tubylców. Modliliśmy się wtedy na stepach, w bardzo 
malowniczy s1XJsób, znosząc przed obraz Maryi najpi(,'k­
niejsze kwiaty syhe1yjskiego lata. Wyznawcy Allacha, 
wśród ktć)]ych byli Mongołowie, 'fac.L7cy, l Jzbecy, Kirgizi 
podziwiali polską pobożność. Do czasu, kiedy nie spo­
strzegli, że kłóci się ona z polskim życiem. - Jaki ten 
Polak durny- mówił jeden z Kirgizów - u niego łeb źle 
pracuje. Co innego niówi, a co innego robi. 

- Jeśli jest nam dzisiaj tak cic;żko, to pew­
nie w jakiś sposób sami sobie jesteśmy winni ... 
A chudym latom końca nic widać ... 

- Musimy wszyscy działać na tyle racjonalme, by 
w tej opresji, przypominającej czas tużpowojenny, 
uchronić zdrowie. Dajmy sobie spokój na dwa, trzy lata 
z inwestowaniem w artykuły nic pierwszej potrzeby. Bez 
nowego mebla możemy żyć. Natomiast nie można odło­
żyć troski o zdrowie, o wzmacnianie sił obronnych orga­
nizmu. Jednym z ka1ygodnych nowych nawyków, Jakie 
obserwuje się zwłaszcza w wielkich miastach, jest roz­
poczyna me dma bez śniadania. W nas::cJ strefie klima­
tycznej śniadanie to najważniejszy posiłek, który bezpo­
średnio wpływa na wydajność pracy 

- Zwykle brakuje na nic czasu. 
- Śniadanie można podszykować z wieczora. Na 

przykład ugotować jajka na mic;kko, które bardzo do­
brze smakują rano zjadane na zimno. Do tego garnek 
kaka~, które gotujemy wieczorem na wodzie, a rano 
tylko Je podgrzewamy dodając pół na pół pełnotłuste­
go mleka wprost z kartonika lilki napój jest lckko­
strnwny, bogaty w pobudzającą kofeinę i teobn?minę, 
która świetnie wpływa na pam1c;ć, dostarc:.1 witamin : 
grupy B, witaminy PP i magnezu, o kt(Hych wiemy, że 
usposabiają optymistycznie do świata i ludzi. 

- A kakao gotowane tylko na mleku? 
- Popełniamy tu podobny błąd jak przy parzeni u 

herba ty czy kawy. 7,alanie gotującym mlekiem nic ·wy­
dob~dzie z kakao ani właściwego zapachu, ani treści 
odżywczych. Wystarczy :zwrócić uwagę, że mleko kipi 
JUŻ w temperaturze 85-90 stopni, natomiast sproszko­
wane kakao wrze w temperaturze rx.)vvyżcj l OO slopm, 
Jest bard::1eJ gorące od rosołu, dłużej od niego stygnie. 
Prawidłowo przyrządzone przypomina płynną czckola­
(.1<;. Pa1mc.;tajmy też o tym, by przy śniadaniu nic łączyć 
p:1traw nabiałowych z rnic;sern. Najkorzystniej jest spo­
żywać Jeden rcxizaj białka. Jeśli są to wędliny, nic popija· 
my ich kakao, a bardzo mocm! herbatą, do której rów­
nież dodcić można pełnotłuste mleko. Ciemna, dobrze 
wyparzona w czajniczku herbata działa podobnie jak 
kawa, ale w sposób wysubtclrnony, nieszkodliwy, nic­
uzalcżniając;7. W dodatku za1x)bicga otyłości, czego do­
wodem są szczupłe sylwetki rozkochanych w herbacie 
Azjatów. Nic zapominajmy leż o starej, pożywnej strawie 
porannej jaką są płatki owsiane gotc)wane na mleku. 
Koniecznie z dodatkiem otn;bów pszennych, w poix)rcj1: 
1cd11a łyżka otrc;b6w na trzy łyżki płatków. W t.akiq p:)· 
trawie jest mnóstwo magnc::u, wszelkich substancji 
wzmacniających, leczni~7ch, oczyszczających 

Cdn. 
Rozmawiali Marzena i Tadeusz Woźniakowie 
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Kaufland w sądzie 
2 lutego br. w słupskim Sądzie Rejonowym odbyła się 

pierwsza rozprawa o przywrócenie do pracy zwolnionych 
za założenie związku pracowników tamtejszego Kauflan­
du. Do tego czasu Region Słupski „S" wstrżymał wszel­
kie akcje przeciwko kierownictwu marketu. 

Słu~ski Kaufland. 

Przypomnijmy. Na pocz.ątku grudnia dwóch praoowru­
ków słupskiego Kauflandu założyło komisj~ ,,S". Nie zga­
dzali się na warunki pracy i metody postępowania praoo­
<lawcy. Gdy zgłosili zarządowi firmy fakt założenia związku 
zostali zwolnieni. Powodem wypowiedzenia było rzekome 
grożenie dostawoom i współpracownikom. Region w obro­
nie związkowców zorganizował pikiety i konferencje praso­
we, podczas których domagano się respektowania praw 
pracowniczych, w tym prawa do zrzeszania się . Do dnia 
dzisiejszego pracodawca odmówił podjęcia jrozmów. 

Lutowa-rozprawa nie wniosła na razie nic no:wego do 
sprawy, złożono Jedynie wnioski procesowe. Termin na­
stępnej rozprawy zostanie dopiero określony. 

Stanisław Szukała, - przewodniczący Zarządu Re­
gionu Słupskiego 11 S

11 
- dalsze działania uzależnia od 

postawy sądu. Związkowcy planują zorganizowanie pi­
kiet przy innych marketach sieci Kaufland, w tym naj­
większym-we Wrocławiu. (ml) 

Prywatyzacja PPKS 
Bez żadnych ustaleń zakończyło się 16 stycznia br. 

spotkanie związkowców „Solidarności" z dyrekcją 
PPKS województwa pomorskiego. Związkowcy mieli roz­
mawiać o prywatyzacji poszczególnych zakładów. 

Najwięcej emocji budzi prywatyzacja słupskiego PPKS-0. 

Z powcxiu niskiej frekwencji nie doszło do omówienia 
sytuacji pomorskich PPKS-ów podcws styczniowego spo­
tkania w Regionie Gdańskim NS7Z 11Solidarność" Związ­
kowcy mieli omawiać sytuację w sprywatyzowanych fir­
mach i plany prywatyz.:1cji w poz.ostałych. Mieli też zasta­
nowić się nad wspólną strategią wobec właściciela -woje­
wody pomorskiego. Sp.1tkanic odbyło się w obecności sze­
fów regionów gdańskiego i słupskiego: Krzys:;tofa Dośli 
i Stanisława Szukały Przewodniczył mu szef pomor­
skiej sekCJi PKS 11 S

11 Andrzej Włodarczyk. 
Najwit;cej emocii budzi prywatyz.:1cja słupskiego PPKS-u. 

Pod naciskiem Z\'\Tiązkowmw w listopadzie ub. roku doszło 
<lo zmiany na stanowisku dyrektora. Posadę stracił Sylwe­
ster Wojewódzki, który bez akceptacji załogi przeprowa­
dz.at prywatyzację p-lprzez utworzenie spółki pracowniczej. 
Pod groźbą strajku generalnego wojewcxfa dokonał zmiany. 
hinkcjc; dyrektora objął dotychczasowy szef Rady Nadzor­
czej - Ireneusz Bi jata. Na oo dzień szef słupskiego SLD. 

"lymczasem Prokuratura Rejonowa w Słupsku prze­
kazała do ~ądu akt oskarżenia przeciwko Bijacie, który 
jako prezes słupskiego aeroklubu miał żądać cxl niemiec­
kiej firmy 3 mln łapówki za zgodc; na budowę sieci elek­
trowni wiatrowych w jego okolicy. 

Nie wiadomo obecnie, Jalq ścieżlq pÓJcbe prywatyza-
cja tamtejszego PPKS-u. (ml) 

Sezamor Słupsk 

Sytuacja zakładów kooperują­
cych z polskimi stoczniami, podob­
nie jak całej branży, jest drama­
tyczna. Jednak, w przeciwieństwie 
do stoczni produkcyjnych, nikt nie 
zamierza ich wspierać w wychodze­
ni u z zapaści. 

Słupski Se:zc:;mor to jeden z euro­
pejskich potentatów w produkcji 
łańcuchów kotwicznych dla prze­
mysłu stoczmowcgo. Znaczną c~ść 
produkcji sprzedaje na eksport. Do­
skonałej Jakości produkt i pełen 
portfel zamówie11. to jednak za 
mało, by ustrzec się kłopotów. Po­
wód- upadające stocznie od dwóch 
lat nie płac.:1 za przekazywane urzą­
dzenia. Sezarnorcm zainteresowała 
się spółka Invesco z Sopotu, która 
zamierza kupić pakiet kontrolny. 
Właścicielem większości akcji jest 
reprezentująca załogę grupa kapita­
łowa. Posiada 60 proc. udziałów. 
Jednak Sczamor zmniejszy zatrud­
nienie z obecnych I OO do 80 osób, z 
czego 50 to pracownicy wydziału 
łańcuchów. rlb sztandarowy produkt 
eksportowy słupskiej firmy, a dobry 
kurs euro zaclwca do eksportu. Na 4 
lutego planowane jest spotkanie z 
,vi.erzycielami w celu rozpoczęcia po­
stępowania ugodowego. Jeśli wierzy­
ciele nie uwzglc;dnią propozycji spół­
ki, Sezamor prawdopodobnie ogłosi 
upadłość. 

r 

I 

Zdaniem Stanisława 
Szukały, przewodniczącego 

„S" Sezamoru, dopóki 
kooperanci mogli 
kredytować stocznie, ich 
los brany był pod uwagę. 
Tqaz, kiedy toną, nikt nie 
kiwnie palcem. Nie ma 
wątpliwości, że jeśli 

Sezamor sobie nie poradzi 
sam, to go nie będzie. Nie 
ma żadnej solidarności 
stoczni z kooperantami. 
- Dopóki mają interes 
wyciskają ostatnie soki 
- twierdzi przewodniczący. 

Prezes Agencji Rozwoju Prze­
mysłu Arkadiusz Krężel pod­
czas ubiegłorocznego spotkania 
z Sekcją Krajową Przemysłu Okrc;· 
towego NS7Z 11 Solidamość" stwier­
dził, że rząd i agencja nic przewi­
dują osobnych programów wspar­
cia. Samo pomaganie stoczniom 
spowoduje, że te .aczną płacić ko­
operantom. 'lak si<; Jednak nic dzie­
je. Pomimo cz<;ściowcgo wsparcia 
Stoczni Szczecińskiej i pozorowa­
nych działa11 wobec Stoczni Gdy­
nia, sytuacja kcxlperantów stale sic 
pogarsza. Ale to nic wszystko: 
Duże fim1y mogą skorzystać z usta­
wy o pomoc7 państwa, kooperanci 
Jako firmy mniqszc - nie. Nic mo­
gąc liczyć na swoich odbiorców i na 
państwo, musz.1 liczyć na siebie. 

W ol-x:cncj sytuacji największym 
problemem jest finansowanie pro­
dukcji. 7.adcn bank nic chce rozma­
wiać o kredytach na wszystko, co 

ma jakikolwiek związek ze statka­
m1. Nawet przy propozycji cesji na 
zlecenie. Szokujące jest to, że do 
końca 2002 roku Sezamor nie zale­
gał nawet złotówki za podatki czy 
ZUS. Od pocZ:1tku 2003 roku, gdy 
tylko pojawiły się pierwsze wdłuż.e­
nia, od razu firma znalazła się na 
czarnej liście. Nie pomogły tu nawet 
liczne deklaracje wielu ministrów, 
Agencji Rozwoju Przemysłu pomo­
cy ze spłatą zobowiązań wobec 

- 1· 

Ogromny mróz, nieogrzewane po­
mieszczenia, praoownicy wstawiają 
koksowniki i tak sobie radZ:'l. 

Obradująca w Gdyni 13' stycz­
nia br. Sekcja Krajowa stwierdziła 
w swoim stanowisku, krytycznie 
oceniającym nowy program wspar­
cia dla branży, że po raz kolejny nie 
przewiduje on żadnych działafi wo­
bec kooperantów. Wielokrotnie po­
nawiane apele sekcji pozostają jed­
nak bez odzewu. 

Łańcuchy to sztandarowy produkt eksportowy słupskiej firmy. 

państwa. Stanisław Szukała, 
szef słupskiej 11S

11

1 nic ma wątpliwo­
ści, że jeśli Sezamor przeżyje, to bę­
dzie sic; rozliczał tylko na zasadach 
rynkowych. Nic ma zmiłuj sic;. 7,ad­
nego patriotyzmu. 

Przcw0Jnic2c1c.y słupskiej 11 S" 
z żalem sk1ytykował forum Okn;towe 
(związek pracodawców przemysłu 
stoczniowego). Jego rola w wychlx.lzc­
niu branży z z.apaśó jest jego zdaniem 
żadna. Same spotkania i dyskusje. 
Nic mogą nawet dogadać sic; w spra­
wach personalnych. Ciągle ambtcjc i 
animozje. Odnosz.:1c sic; do oslalntej 
uchwały forum, w której prnax.lawcy 
ochoczo gamą sic; pcxl skrzydła pa11-
stwa, Szukara nazwał je nieporozu­
mieniem. '.lamiast krmwać roz:vviaza­
nia jest tylko pozycja oczekiwania' na 
pomoc. - Wi~ccj dały nasze manife­
stacje, niż działania prncodawdiw i 
rz.qdu -p:xlsurnował Szukała. 

'lymczascm I O stycznia br. 
nowy inwestor wypłacił w Scwmo­
rzc czc;ść zaległych poburów. I )o 

k011ca lutego ma być wypłacona 
reszta. Pracownicy oczekują pil­
nych rozwiązań. Nic da sic; już dłu­
żej czekać. W halach produkcyj­
nych rozgrywa sic; zimowy dramat. 

Stocznie co kilka l;t przeżywają 
huśtaw!«; komunktury- od zapa­
ści po hossc;. 'foka jest specyfika 
tej branży. Jednak obecny kryzys 
jest o tyle dramatyczny, że ukazał 
całkowitą mcmoc państwa w kre­
owaniu rozwiąza11 pozwalających 
na wychodzenie ważnych działów 
z kryzysu Po upadku w marcu 
2002 r. Stoczni Szczcc1ńsk1q ,asnc 
się stało, że wobec braku możliwo­
ści uzyskania kredytów banko­
wych stocznie same sobie nic po­
radzą. W lipcu tego samego roku 
rząd opracował program, który 
przewidywał m.in. gwarancje 
dla banków udzielających stocz­
niom kredytów. Program nigdy nic 
został zrealizowany. 

Zdaniem związkowców z zaple­
cza kooperacyjnego fakt, że Gn:1pa 
Stoczni Gdynia jeszcze istnieje, 
mimo braku kredytów bankowych, 
to gł6wnie zasługa kwpcrantów. 'liJ 
oni kredytowali produkcję. Nieste­
ty, za t<; solidarność przyszło im 
jednak drogo zapłacić. Z rozżale­
niem dodają, że o wsparciu dla 
stoczni mówią wszyscy, o pomocy 
kooperantom - nikt. 

Marek Lewandowski 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
Słupską kolumnę w „Magazynie Solidarność" 

opracował Marek Lewandowski 
Zarząd Regionu Słupsk;ego NSZZ „Solidarność ", ul. Jedności 

Narodowej 2, 76·200 Słupsk, tel. (0-59) 84-28·747 
e-mail: nszz_sl@poczta.onet.pf 



Koledze Edwardowi Wolakowi 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 

śmierci 

• 
ZONY 

składa Komisja Zakładowa 
oraz członkowie NSZZ 11 Solidarność" 

przy OPEC Gdynia Spółka z o.o. 

Adeli i Alojzemu Szablewskim wyrazy 
współczucia w związku z trag1czną śn11ercJą synoweJ 

ś. '1f p. 

Joanny Szablewskiej 
składają: 

Związek Stowarzyszeń Osób Represjonowanych 
w latach 1980-1990, Stowarzyszenie 

,,Solidami z Kolebki", 
Inicjatywa Polityczna „Godność i Praca" 

Małgorzacie i Ryszardowi Kuźmom 
w związku ze śmiercią 

OJCA 
serdeczne wyrazy współczucia 

składają przyjaciele 
z Zarządu Regionu Gdańskiego 

NSZZ „Solidarność" 

Państwu Adeli i Alojzemu Szablewskim 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu tragicznej śmierci synowej 

ś. '1f p. 

Joanny Szablewskiej 
składa Zarząd Regionu Gdańskiego 

NSZZ „Solidarność" 

Zarząd Główny 
Związku Solidarności Polskich Kombatantów 

""yraż.a głębokie współczucie 
Państwu Adeli i Alojzemu Szablewskim 

w związku z tragiczną śmiercią synowej 

Ś. '1f p. 

Joanny Szablewskiej 

Wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

Ta ty i Teścia 
Małgorzacie i Ryszardowi Kuźmom 

sldada KM NSZZ „Solidarność" 
Pracowników Biura ZRG 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Jeśli masz 

problerDJ N pracJS 

• Twoje prawa pracownicze 
• Twoja płaca 

• Warunki, w jakich pracujesz 

Chcesz założyć związek zawodowy, 
pomyśl, jak · wiele od Ciebie zależy! 

Zadzwoń do organizatora 
związkowego ZRG „S" 

Jana Szewczyka 

G-603-934--165 

rz żówka z wzorcem 
POZIOMO 
3) .. np. do nauki, 7) mniej więcej 
co drugi mieszkaniec Kaszub, 
8) gra i miasto (w Chinach), 
1 O) wydatek, nakład pieniężny, 
11) pomaga proboszczowi, 
14) klub dla studentów Akademii 
Medycznej (w Gdańsku), 16) lasy 
w polskich górach, 18) delikates, 
smakołyk, 19) pierwsza ... w na­
głych wypadkach, 20) nie szu­
kaj ... , 21) Barbara, aktorka (,,Jak 
być kochaną" i wiele innych, na­
wet lepiej znanych), 23) związek 
plemion germańskich (już od Ili 
wieku n.e.), 25) .. mog1el, 
26) stan w USA lub . piękne imię 
żeńskie, 27) miś albo samochód, 
29) tam ojciec Rydzyk, 30) roba­
czek albo okno w dachu 

8 9 

16 

r20 

22 

23 

29 
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r Ro°z"losowali{my nagrodę._za rozwTąż-anTe-~~Krzy±'ówkfz-koTęcf.?l 
(z nr. 12/2003). Otrzymuje ją pan ANDRZEJ GUZEK Z GDANSKA. Nag ro- . 
dę można odebrać w budynku ZR NSZZ „Solidarność", Gdańsk, Wały i 
Piastowskie 24, p_ok. 114, w godz. 9-16. _Gratulujemy! ------ I 

PIONOWO 
1) najlepsze na śniadanie dla 
dziecka, 2) niejedno w Las Vegas, 
4) silny, porywisty, krótkotrwały 
wiatr morski, 5) wiwat!, 6) klamot, 
grat, 9) jego wzorzec w Sevres 
pod Paryżem (90 proc. platyny, 1 O 
proc. irydu), 12) mieszka w Amery­
ce lub stoi w pokoju, 13) stolica 
województwa podkarpackiego, 
15) lekarz skórny, 17) zastępca 
stolnika (w XV wieku}, 19) mini­
sterstwo obrony (w USA}, 22) obra­
za , obelga, 24) każdy obchodzi je 
raz w roku, 25) stary płaszcz, 
26) miejsce pracy Agassiego, 
28) dawna polska złota moneta 

(dan) 

Litery z szarych kratek, ponumero­
wanych w prawym dolnym rogu 
od 1 do 32, utworzą rozwiązanie 
krzyżówki. Prosimy nadsyłać je na 
adres redakcji do 15 marca br., 
czekamy także na e-maile: 
magazyn@solidarnoscgda.pl. 
Będzie nagroda! 

Związkowe Biuro Pracy 
Publikujemy oferty zatrudnienia pochodzące ze Związkowe­
go Biura Pracy Zarządu Regionu NSZZ „S". Oferty te były ak­
tualizowane 29 stycznia 2004 r. 
Krawcowa, szwaczka; doradca finansowo-ubezpieczeniowy; 
pracownik ochrony (rencista); roznoszenie materiałów rekla­
mowych (młodzież); opiekunki, pomoce domowe (referen­
cje); kucharka; monter konstrukcji stalowych, rurarz (cięcie 
palnikiem); monter kadłubów okrętowych; inżynier, kon­
struktor (znajomość hydrauliki siłowej) 

Zadzwoń: 301-34-67 lub 308-43-4 7 
Przyjdź: Siedziba „Solidarności", 80-855 Gdańsk, Wały Pia­
stowskie 24, pok. 9 (parter) 

Informator 

I Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 
Wały Piastowskie 24, 80·855 Gdańsk 
http://www.aolidarnoac.gd a.pl 

pok OJ fax telefon 
---~~_,;_~~~~~~~~~~~~-.-~ 
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Dla użytkow n i ków sieci IDEA: 0/502 443 149 + wewn. 4 ostatn 
nu meru rozpoczyn ającego się na 308 w sieci TP SA 
~ dotyczy budynku przy Wałach Piastowskich 24 

Przewodniczący, prezydium ZR 
Dział Kontaktów z KZ 
.. Magazyn Solidarność" 
Dział Szkol.eń 
Dział Prawny 
Administracja budynku 
Biuro Oddziału ZR w Gdyni 

prezydium@solidarnosc.gda.pl 
dział.kontaktow@solidarnosc.gda . pl 

magazyn.solidarnosc@solidarnosc.gda.pl 
dział . szkolen@solidarnosc.gda . pl 

dzial .prawny@solidarnosc.gda.pl 
administracja@solidarnosc.gda.pl 
gdynia@solidarnosc .gda.p I 

M=lPlc·hdffli:ttf?-i,1\·Mift~Mi\i-.m HNiJ.łi1 
Gdynia. ul. Śląska 52 . .. I " ... 
Kartuzy, ul. Hallera 1, pok. 325a 0-502 172283 

Starogard Gd ., ul. Paderewskiego 11 0-502 172281 
Tczew, ul. Podmurna 1· 0-506 074609 
Kościerzyna, ul. Długa 31 0-502 172282 
Puck, ul. Sambora 16 0-502 172289 
Wejherowo. ul. Hallera 1 N1 
Pruszcz Gdański, ul. Chopina 12 

Chojnice. ul. 31 Stycznia 56 

Biuro Terenowe w Lęborku 
al. Wolności 22 

0-602 360075 

0-502 172286 
I 

0-502 172285 

0-600 391798 

620-61-82 

681-31-00 

562-22-20 

531-29-96 

686-44-26 

673-16-15 

672-37-76 

683-30-11 

kier. (0-52) 
39-72-001 
kie·r. (0-59) 
86-23-651 

... 

-
-
..... 
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Fundusz Stypendialny 
NSZZ „Solidarność" 

Zawsze chciałem czynić 
coś dobrego · 

W tak trudnych czasach, jakie 
mamy dzisiaj, podziw budzą ludzie, 
którzy niosą pomoc innym. Zdumie­
wa dodatkowo fakt, że może to czy­
nić człowiek, który dopiero niedaw­
no stał się pełnoletni. Jan Gołaszew­
ski pomaga innym i czyni to zupełnie 
bezinteresownie. Został za to wyróż.­
niony przez Zarząd Regionu Gdań­
skiego ,,Solidarności" i otrzymał sty­
pendium. 

Jan Gołaszewski 

- Odkąd sięgnę pamięcią, za­
wsze chciałem czynić coś dobrego 
- opowiada Jan Gołaszewski. 
- Uważam, że podstawowym obo-
wiązkiem człowieka jest niesienie 
pomocy innym. 

Mama laureata jest osobą nie­
widomą. To właśnie dzięki jej wy­
chowaniu Janek, już jako bardzo 
małe dziecko, opiekował się młod­
szymi od siebie. 

- Zabieraliśmy go na różne obo­
zy i wyJazdy - wspomina mama. -
Syn bardzo się cieszył, że może być 
pomocny mnym dzieciom. 

Jan Gołaszewski od wielu lat 
opiekuJe się chorym na autyzm 
Arkiem. 1eraz Arek ma już 14 lat i 
daje sobie radę z wieloma codzien­
nymi czynnościami. Wcześniej 
było Jednak inaczej. 

- Pomogłem mu na przykład 
opanować jazdę na rowerze, teraz 
uczę go pływać. To naprawdę jest 
bardzo satysfakcjonujące, kiedy 
widzi się, jak tak ciężko duświadcw­
ny przez los człowiek zaczyna cie­
szyć się ze zwykłych rzeczy, które 
nam zdrowym przychodzą zła two­
ścią - opowiada Janek. 

Krzysztof Żmuda 

fondusz Stypendialny NSZZ 
„Solidarność" w Gdańsku rozpocZ:1ł 
swoje funkcjonowanie w roku 2003. 
W grndniu ubiegłego roku 22 
uczniów otrzymało po raz piciwszy 
stypendia. Na naszych łamach bę­
dziemy przedstawiali srx-msorów, któ­
rzy je ufundowali. (jw) 

Janek Jest uczniem IV klasy 
Technikum ł,ączności. Udaje mu 
się godzić naukę z działamem na 
rzecz innych osób. Często wstaje 
wcześniej, by jeszcze przed lekcjami 
zdążyć zrobić zakupy starszym pa­
niom, które mieszkają kilka kilo­
metrów od domu Janka. Samotne 
panie banlw cieszą się z odwiedzin 
chłopca Janek często z nimi roz­
mawia, ale najbardziej lubi pqma­

gać im ro­
bić prze­
twory na 
zimę. Janek 
jest nie tyl­
ko wspa­
niałym 
człowie­
lziem, ale 
równieżdo­
b r y m 
uczniem. 

Sta­
ram si~ 
uzyskiwać 
z przedmio­
tów, które 
kończą się 
w tym 

roku, oceny celujące. Z innych 
przedmiotów zakładam, że stopnie 
mogą być trochę niższe. 

Chłopiec zdaje sobie sprawę, że 
jest nieco dojrzalszy od rówieśni­
ków. Ma wielu przyjaciół, ale są to 
najczęściej osoby pracujące, tak jak 
on, w wolontariacie. 

- Mam poczucie, że w szkole je­
s tcm traktowany trochę inaczej 
przez pozostałych uczniów. Cóż ja 
na to mogę poradzić, oni mają inne 
przyjemności, alkohol, imprezy. 
Dla mnie to marnowanie czasu. 
Mam grono przyjaciół, na których 
zawsze mogę liczyć. Wysyłamy do 
siebie SMS-y i maile. To naprawdę 
przyjemne, kiedy po powrocie do 
domu czeka na mnie lGlkanaście 
wiadomości w skrzynce pocztowej. 

Janek chce w przyszłości studio­
wać na Politechnice Gdańskiej. Nie 
wie jeszcze, czy będzie zajmował 
się zawodowo pomocą innym. 

- Dla mnie pomaganie innym 
to wybór życiowej drogi, to cel 1 

sens życia. Dlatego będę to czynił 
zawsze i wszędzie, cokolwiek bym 
nie robił - dodaje zamyślony. 

Olga Zielińska 

KRZYSZTOF ŻMUDA 
Komisja Zakładowa „S" 
w Stoczni Północnej 

- Uważam, że to bardzo cen­
na inicjatywa. Młodzież, która 
otrzymała stypendia, ma czę­
sto wybitne zdolności nauko­
we i wyraźnie ukierunkowane 
zainteresowania. Nasza komi­
SJa zdecydowała się na 
wsparcie Funduszu Stypen-
dialnego, gdyż uważamy, że 
uczniom tym z pewnością 
przydadzą się pieniądze, by 
mogli się rozwijać. Zwłaszcza 
że regulamin funduszu okre­
śla, iż stypendia przeznaczone 
są dla dzieci z rodzin niezbyt 
zamożnych. 

lv1arian lYia tocha komentuje ... 
-·-·----------.--.. ~ 

I 

·---~-

ł 

JO 

20 

o 


	60645_0001
	60645_0002
	60645_0003
	60645_0004
	60645_0005
	60645_0006
	60645_0007
	60645_0008
	60645_0009
	60645_0010
	60645_0011
	60645_0012
	60645_0013
	60645_0014
	60645_0015
	60645_0016
	60645_0017
	60645_0018
	60645_0019
	60645_0020

